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„Walka z komunistamiw Polsce"
Napisał dla N. Świata Tadeusz Wieniawa-Długoszowski  
Akcja komunistów polsko - rosyjskich wzrasta.
Co pewien czas policja wpada na trop składów literatury („bi-

buły"), wyłapuje obradujące komitety, (najczęściej u dyrektorów
P ików), aresztuje całe „majówki", udaremnia piorunujące mowy
n ólikowskiego-Łańcuckiego, dwóch legalnych apostołów, impor-
tujących wskazówki z „Kremla" na ulicę Wiejską (gmach sejmo-
wy) i okolice w promieniu conajmniej kilkuset kilometrów, Poza
tem kronika społeczna opiewa, że tu oto a tu komuniści rozbili
wiec socjalistom, tam odnieśli zwycięstwo przy wyborach do Kasy
Chorych, ówdzie przeciwstawili swoją własną bojówkę bojówce
przeciwników politycznych, którzy dzięki pomocy policji i dzięki
nastrojów ulicy - zostali panami położenia,

Warto więc rzucić okiem na te nastroje polskiej ulicy, na
którą coraz otwarciej wychodzą pół-komuniści z hasłem jednolite.
go frontu proletarjatu miast i wsi.

Komunizm, raczej hasła komunistyczne, idą do nas z Rosji.
Jdą - i padają na podatny grunt niezadowolenia, jakie w związkuz bezrobociem, drożyzną i reformami bogoojczyźnianemi ogarnęło
Polskę pracującą. Komuniści przelicytowują socjalistów, żądając
natychmiastowej dyktatury proletarjatu i bezwzględnego pora-
chunku z kapitałem (choćby na pół roku), dla którego socjaliścipolsćy mają pewne, całkiem zrozumiałe państwowo, względy ewo-
lucyjne. I biedniejący robotnik polski słucha tych czerwonych
zapowiedz!i, pobudzany gorącem słowem agitacji, wierzy w szyb.
ką poprawę swego bytu - i oddaje głos na rzecz partji komuni-
stycznej, która rozporządzając odpowiednimi funduszami i do-
świadczeniem Moskwy - potrafi po mistrzowsku wykorzystywać
sytuację w Polsce,
- „Jutro fabryki będą waszą własnością!". - „Jutro krwa-

wą łaźnię sprawimy naszym pijawkom!" - „będziemy grabić
nagrabione!" - „wojna pałacom - pokój chatom!" - „kto nie
pracuje - ten nie je! - cała władza radom robotniczym!".

Oto hasła, padające w tłum z ust doskonale wyszkolonych agi-
tatorów, podsycających dzikie instynkty masy, oczekującej cudu
z rąk (czy ust) ludzi, zwiastujących burzę społeczną.

I mimo, że owa burza społeczna, szalejąc w Rosji przez lat kil.
ka, nie dała spodziewanych wyników, - pokazując, jak dalekie są
słowa od rzeczywistości - mimo to hasła komunistów rosyjskich
trafiają do serc polskich robotników, spragnionych dobrej (raczej
Tepszej) nowiny o szczęściu powszechnem, Człowiek bowiem, zwła-
szcza polski człowiek, jest tem dużem dzieckiem, które nie mając
szczęścia, musi się łudzić ową bajką o szczęściu, która wyprzedza
rzeczywistość o szereg lat,

Czyż nie żyją „bajką o szczęściu" poczelw! chrześcijanie, wie-
rzący w raj zasiemski, w miebo z aniolkami i czyściec pośmiertny,
który chemicznie z grzechów najcięższych wypierze wszystkich-
(nie wyłączając Witosa)?

Czy nie żyją taką bajką dzisiejsi socjaliści, głoszący hasło
wolności, równości, braterstwa i urządzenia życią na warunkach
wspólnoty? Albo, czy nie żyją takąż „bajką" komuniści, idący
dalej od tamtych i rzucający hasło nietylko wspólnego wytwarza.
nia (produkcji), lecz i spożycia? Albo anarchiści (powiedzmy, u-
niwersaliści), którzy jednostkę żyjącą w gromadzie, chcą wyposa»
żyć w nieograniczone prawa indywidualne, stokroć szersze od an-
gielskiego „habeas corpus"?

Prawda: bajki się realizują. Wszyscy żyjemy bajkami o szczę:
ściu, wcielając je powoli w życie i drogo płacąc krwią za marzenia,
co ośmieliły się wyprzedzić ciężką zbiorową myśl tłumu, masy lu-
dzkiej, skazującej na śmierć swychproroków.

Ileż krwi pociekło po skrzydłach Ikara?
Gwoździami przybito Chrystusa do drzewa za to, że o „króle-

stwie nię z tego świata" zawiele mówił, A potem" jego drzewo
śmierci, krzyż golgocki, odniósł za grobem niebywale zwycięstwo.

Kielich cykuty podano Sokratesowi za to, że głosił prawdy
zakazane, a pilnie strzeżone przez prawo, aby potem polscy wol.
nomyśliciele mogli pisać do prezydenta Rzeczypospolitej memorjał
w sprywie przysięgi dla żołnierzy bezwyznaniowych.

Nh płonący stos poszedł Giordano Bruno wraz ze swą heljo-

 

centryczną herezją - po to, aby potem uczeń wstępnej klasy pow-.
tarzał słowa straconego mistrza,

I kaftan bezpieczeństwa włożono na plecy Benjamina Frankli-
na po to, aby po latach wielu na każdym cennym szczycie sterczał
piorunochron, chwytający iskry niebieskie, iskry czerwone,

Wniosek? - To, co wydaje się niemośliwem na dzisiaj - mo-
że zostać wprowadzone w życie jutro, pojutrze, za naszego lub na-
stępnego pokolenia.

(Ciąg dalszy w jutrzejszym numerze).

HISZPANIA OSKARZA FRANCJĘ

Za pośrednictwem prasy niemieckiej
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MOSKWA, 13 września. -
Mieszkańcy Moskwy zostali
wstrząśnięci do głębi w swym
poczuciu przyzwoitości, gdy
zobaczyli prawie nagich na u-
licach Moskwy kilku atletów
bolszewiekich płei obojga, ma-
szerujących z czerwonemi prze
paskami na biodrach, na któ
rych był umieszczony napis:
„Precz ze wstydem,"
Wzburzone tłumy przechod-

niów spoglądały groźnie w
stronę bezwstydnych bolsze-
wiekich atletów, którzy w kil-
ku wypadkach zmuszeni byli
szukał opieki policji przed o-
burzonemi  przechódniami. -
Rząd bolszewicki ostrzegł to-
warzystwa afletyczne, że po-
wtórzenie podobnej parady na
gich atletów będzie karane więzieniem
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NAPAD RABUNKOWY -

NA RODZINĘ POLSKĄ
WESTFIELD, Mass, 13 wrześ-

dom pant Maciorowskiej 29 E.
Bartlett zajechall  automobiiem
dwaj mężczyźni. Jeden został waulomobilu, drugi wszedł do wnę
trza, gdzie znalazł panią Mario-
rowską chorą po odoytym przed
wilku dniami połogu, Pani Ma-
ciorowska przerażona wtargnię-
ciem nieznajomego inężerymny -
zapytała go, czego sobie życzy.
Nicznajomy odpowiedział że pra
„nie mówić z jej mężem Dowie-
dziawszysię, że mąż pani Macio-
rowskiej wyszedł z domu, ban-dyta czując się bezpiecznym, za-
żądał wydania pleniędzy. Pani
Maclorowska przerazona wiel.
him rożem, którym" jej bandyta
zagroz !, wskazała miejsce, gdzie
były schowane pieniądze  Ban-
dyla zabrawszy pieniądze, odda»
lit się ze swym towarzyszem pc.spiesznie. Policja wdrożyła śle-
dztwo, ale jak dotychczas, bez
skulku. Pani Maciorowska prze-
Jaklszy sig napadu, rozchorowa»
ła się niebezpiecznie.
NIEUDAŁY ZAMACH

KOMUNISTYCZNY
W LIZBONIE

LISBONA, 13 września. - Ko-
muniści portugalscy dokonali
drugiego nieudałego zamachu w
celu obalenia rządu i
dzenia bolszewickiego ustroju.-
Komuniści przy pomocy kilku od
działów wojskowych, pozyska»
nych dla śdeji komunistycznej, u.
siłowali zająć gmach cel i biur
ministerjum wojny, ale zostali od
parci. Hasłem do wszczęcia rewo-
lucji był wybuch bomby o godzi.
nie 2 po północy.

nia. - Przed paru dniami przed›

  

Stany Zjedn. sieją żyło pol-

skie w stanach północnych

Wschodzi w dookonl-l—ć'i odmianie i dojrzewa w 70 dniach

WARSZAWA, 26 sierpnia. (Po
człą.) - Roliczy instytut do-
świadczalny w Nowym Yorku
zrobił odkrycie, iż polskie żyto,
preywiezlone z gór Karpackich,
nadaje się wybornie do uprawy
w północnych okolicach Stanów
Zjednoczonych i Kanady. Polskie
żyto na gruncie amerykańskim
przekształca się w odrębną od-
mianę o bardzo fiskiej słomie,
lecz dużych kłosach, Ma zaś tę
zaletę, iż na pełne rozwinięcie się
i dojrzenie potrzebuje zaledwie

dni.
Ponieważ w północnych czę-

ściach Ameryki tak długo mniej
więcej trwa okres letni, przeto
można tam z korzyścią siać pol.
skie zboże.

Rolnicy afnerykańscy dali już
zlecenie zakupu większych partyj
„górskiego zboża" z Polski, ce-
lem rozszerzenia plantacyj w zim
nych, górskich okolicach Staków
Zjednoczonych.
Ziarno polskie, oprócz tej waż

nej zalety, iż rozwija się w cią-
gu 70 dni, odznacza się wielką
zawartością mąkii nie ustępuje
w dobroci najwyższym gatunkom
amerykańskim.

LOTNICY NAOKOŁO ŚWIA.

TA NIESPIESZA SIĘ

Pragną nie narażać się na ża-

dneryzyko

w.AŚHLNGTOV13 września.-
Zachodzi możliwość, że końcowy
lot naokoło świata ponad tery-
torjum Stanów |Zjednoczonych
potrwa dłużej, jak początkowo
obliczono z powodu gwałtownych
prądów pnnującygh w powietrzu,
szczególnie poni doliną rzeki

Mississippi z okazji zmiany kli-

mału letniego na jesienny

Lotnik Smith oświadczył, iż po

powrocie do Stanów Zjednoczo-

nych nie pragnie pod żadnym

względem ryzykować lotu w naj-

mniej chociażby nieprzyjaznych

warunkach atmosferycznych.

  

 

 

 

MORNING

Spor Polski z Litwą
w Lidze Narodów

Szteiner postawiony
podSad Wojskowy

›zastskity-
Oskarżony uporczywie wypiera się

(Specjalna wiadomość N: Świata)
WARSZAWA, 12 września, -

Wiadomości prasy nowojorskiej o
uwolnieniu Sateinerm są niepraw-
dziwe. Dzisiaj zakończono dledz-
two policyjne w sprawie zamachu
na prezydenta Wojciechowskiego
i przewieziono Sztelnera do wię-
zienia sądu okręgowego. Jutro za-
cznie się jego proces przed sądem
wojskowym. Szteiner uporczywie
wypiera się wszelkiej łączności z
zamachem.

POSEŁ FASZYSTOW-

SKI ZAMORDOWANY

DLA POMSZCZENIA SMIER-

CI POSŁA MATTEOTTI

RZYM, 13 września. - Armando
Casalinl, poseł faszystowski zmarł
dzisiaj w szpitalu z ran zadanych
mu dwoma strzałami rewolwerowymi
danemi przez robotnika Gio. Corvi,
który po zaaresztowaniu go zeznał, że
strzelał do posła faszystowskiego u.
myślnie Ww tym celu, aby pomócić
śmierć posła socjalistycznego Matte-
otti'ego.

 

 

Okręt amerykański na
mieliźnie
 

HONGKONG, 13 września.-0-
kręt naftowy Tecumseh, pojem-
ności 8,500 ton wjechał dzisiaj
podczas gęstej mgły na mieliz-
nę w pobliżu portu

4p
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N SPRAWENEPoROTEN _-

PODZIAŁU STREFY NEUTRAlllEl
Litwini z uporem manjaków podnoszą kwestię .

Wilna W-

GENEWA, 13 września. - Na posiedzeniu komsji
między przedstawicielami Polski i Litwy w sprawie podziału
strefy neutralnej i starych pretensji litewskich do Wilna, 23
przedstawiciele zarówno Polski jak i Litwy domagali się
wyznaczenia swych zastępców do subkomisji, której pole«
cono zbadać kwestję sporu polsko-litewskiego i wydać od«
powiednią decyzję. Komisja Ligi Narodów odrzuciła żąda«
nia zarówno przedstawiciela Polski, jak i Litwy, kładąc
kres kłótni pomiędzy przedstawicielami Polski i Litwy.

LIGA NARODÓW UŁOŻYŁA PLAN ZABEZPlE
CZENIA POKOJU

Przewidfiqcy przymusowe sądy polubowne - Państwo od-
mawiające posłuchu będzie. ogłoszone za wroga

 

GENEWA, 13 września. - Przed.
stawieielo wszystkich poństw należą-
cych do Ligi Narodów godzą się z
nieznacznemi zastrzeżeniami na przy
musowe sądy polubowne, jako podsta-
wę przyszłego zabezpieczenia pokoju.
Jedynie Włochy odmawiają zgody na
przymusowe sądy _polubowne -we
wszystkich sporach bez względu na
ich naturę. Państwo, któreby odmó-
wiło poddania się przymusowemu są-
dowi polubownemu będzie uważane za

Nowy plan rozbrojenia oparty Jest
na idei, że ograniczenie zbrojeń mo-
że być tylko wtedy urzeczywistnione,
gdy będzie gwarancja bezpieczeń- > £
stwa i na przypuszczeniu, że kary
wojenne i ekonomiczne w rozporzą-
dzeniu Ligi Narodów będą groźniej»
sze, aniżeli, te, które przewiduje cza- u
sowa konstytucja Ligi Narodów.

Higa Neraitn mistaby praweH
prowadzić ograniczenie zbrojeń po-
szczególnych państw, a gdyby to nie

 Przód okrętu został zalany naf-
tą. Okręty ratownicze wypompo-
wują z okrętu naftę w nadzieji,
że go się uda ściągnąć ze skał.

wroga pokoju. poskutkowało wyznaczyć takiemu
u Z trzech zasadniczych pojęć zaga- |państwu liczbę sił zbrojnych.

dnienia przez z pawie ie w pop
premiera Herriota jako: sądy polu ponowanym planie ograniczenia zbro-

jeń jest utworzenie generalnego sza-
bu wojskowego złożonego z wybitnych
generałów i admirałów, lotników i u-

bowne, bezpieczeństwo i ograniczenie
zbrojeń, kwestja bezpieczeństwa jest
najmylniej przedstawiona. Anglja od
mówiła j 

PARLAMENT NIEMIECKI NIE PRZYZNA SIĘ DO

WINY ZA WOJNE WSZECHSWIATOWA
 

czonych dla przygotowania planów 1w sprawie wykonania traktatuo wza- dowództwa nad siłami Ligi
jemnej pomocy, chociaż w końcu zgo "
dził się przyjęcia wykonania obo- mym 7
wiąsku patrolowania mórz w imieniu Zbrojne siły Ligi Narodów byłyby +)T REE kontrolowane przez poszczególne pań

Przewodniczący komisji roztroje» stwa podobnie, jak to jest obecnie,

wej, rumWński minister spraw za. w zazie zatargu poddane byłyby
granicznych, który w tej sprawie ma 13:33:39 generalnego sztabu

Ma zamiar odwołać odpownediiią klauzulę traktatu wersal-

 

skiego - Ma tego d

BERLIN, 13 września, - Rząd
niemiecki ma zamiar w drodze
dyplomatycznej starać się o u-
nieważnienie klauzuli wersalskie
go traktat pokoju, stwierdzają-
cego odpowiedzialność Niemiec
za wywołanie wojny wszechświa-
towej.

Prasa niemiecka stwierdza, że
żądanie to będzie zadaniem ca-
łego narodu niemieckiego. Kwe-
stia wyparcia się Niemiec od od-
  

ć się naród ki

powiedzialności za wywołanie
wojny wszechświatowej, poruszo
na została w związku z między-
aljancką konferencją w sprawie
odszkodowań, ale została cofnię-
ta wobec ogólnego sprzeciwu al-
jantów, a największego prem.
Herriota, który ostrzegł rząd nie-
miecki o niedorzeczności podnie-
sionego żądania, wobec kwestji
już dawno zadecydowanej i usta-
lonej.
 

BERLIN, 13 września. - Nie-
oficjalni przedstawiciele Hiszpa-
nji zarzucają Frańcji chęć zaszko
dzenia w działaniach wojennych.
Francia - pisze korespondent

y widzieć
klęskę Hiszpanii w Marokku i

utratę północnego Marokka, Fran

cja oprócz tego obawia się, by

Hiszpana, zniechęcona _klęską

nie oddała Marokka Anglji. >

Ostatnie klęski Hiszpani w

Marokku zostały spowodowane

pomocą francuską, udzieloną po-

wsłańcom marokkańskim w for»
mie broni, którą łatwo jest prze-

myca z francuskiego Tunisu i

 

        
        

            

   

          

    

    
  

          

OD REDAKCJI

Z dniem dzisiejszym w

skład Redakcji Nowego Świa-

ta wchodzi panna Marja

Ostrowska, która prowadzić

będzie Dział Kobiecy. Nowy

teg dział zamieszczany bę- 

  

 

Marokka poprzez granicę Hisz.

panxkicgo Marokka, która jest
prawie pod wyłączną kontrolą po
wstańców.
Wielu oficerów francuskich po

mar , którzy
odbyli wojnę i w
szeregach armji [runcuskiej do-
wodzi powstańcami, dając im w
ten sposób wyższość wojenną
nad niedoświadczonymi oficera«
mi. hiszpańskimi.

EXTRA!

Lotnicy wyraszą w dalszą

podróż naokoło świata

 

Bez żadnych przygoto-
wawerych

WASHINGTON, 13 września, -
Lotnicy naokoło świata pudciii się w
ostatnią podróż, odleciawszy z pola
lotniczego Bolling Field w- okolicy
Washingtonu do Dayton, Okio bez ża.
dnych przygotowań.

Odiot nastąpił po otrzymantu przez.
| .dokładnych informa" j! o
sprzyjających  warypkach atm<ffary» |

S_ cznych,

ZAJĘLI STOLICĘ KRAJU TYFLIS - PĘDZĄC WSZĘDZIE

PRZED SOBA POBITE WOJSKA BOLSZEWICKIE -

KILKA PUŁKÓW BOLSZEWICKICH „PRZESZŁO NA

STRONĘ POWSTARCÓW

BERLIN 13 września.-Wbrew
z Mo-

skwy,
w Gruzji zostało stłumione, wia-

domości pochodzące z wiarogod-

nych źródeł donoszą, że powsta-

nie gruzińskie dosięgła niezwy-
ktych rozmiarów i ogarnęło cały
kraj.
Krwawe walki toczą się w›A-

zerbajdźamie, Dagestanie i Ku-
banin. '

d zaaresze
towali 500wybitnych przedsta-

wieieii a gruzińskie»

go ze sier politycznych i religi-
nych.
, Powstańcy. gruzińscy, pędząc
przed sobą/wojska bolszewickie,
zaję!i stolicę kraju Tyflis i mie-
sto Kutars, gdzie utworzono tym
czasowy rząd gruziński, co do-
wodzi, że powstańcy wewnątrz
kraju są panami położenia.
W porcie Batum, położonym 

| nad morzem Czarnem bolsnwmy
| przygotowają się pośpiesznie do  

obrony przeciw ‘nndciagajqcym

"Dr. Achimelelll p fell

byłego rządu Gruzji w Berlinie,

stwierdza, że wiadomość ogłoszo-

na przez bolsuwlkbw. Jukoby po-

|POWSTANCY GRUZINSCY BLIZCY ZWYCIESTWA

 

Szomila przeciw hordom carskim,

ożywia szeregi powstańców gru-

zinskich, pragnących uwolnić się

z pod tyrani jarzma bolszewie

kiego.

Wykonawczy komitet niemiec»

kiej partji socjalistyczne] uchwa-
lit rezolucję, wyrażającą sympa-
tję narodowi gruzińskiemu i wzy
wającą rząd bolszewieki 'do zanie
chania niszczycielskiej zemsty
nad: Gruzją.

  wstanie =" było 
przez socjalistów gruzińskich -
jest nieprawdziwa. Przeciwnie -
powstanie jest odruchowym wy. |,
buchem całego narodu grużińs-
kiego przeciw niemożliwej do

ia tyranji bolszewickiej.
Według oulalnich uiadomosu&

ych przez dr. Ach
li, powstańcy gruzińscy przecię-

li kolej łączącą Gruzjęz Rosją,

biegngcą po przez góry kaukaz-

kie w pobliżu Władykaukazu.

Powstańcy gruzińscy postano-

wili umrzeć albo odzyskać wol.

ność, podobnie jak góraje kau»

każcy, którzy przez 60

Ji opór armjom carskim, zostali

całkowicie ujarzmieni. Ten sam
duch, Który ożywiał górali

kazkich, walczą

   

 

    

   

  

ZEŚWIATA

Regd Argentyny zyskał sobie przy.
domek sędziego polubownego, dopro.

   

wadziwszy do porozumienia pomiędzy»
Republiką Paragówy i Boliwią w spra-
wie sporu granicznego.

"Ruch fraąsportacyjny w Meksyku
doszedł do normalnego stanu, czego
dowodzi wielki kontrakt ns dostawę
większej Ilość! wagonów u
wartości. $750,000, I

W Węgrzech powstał ruch mający
na celu osadzenie na tronie węgior-
skim hrablego Władysława Szechonyi,
nięża Amerykanki Vanderbiidt. Re
gent Horthy dowiedziawszy się o no.
wym ruchu monprebiety
gó zamachem stanu
przes Zwolenników Habsburgów,

 

 

najwięcej autorytetu oświadczył, iż
Liga Narodów nie powinna zabraniać
or jj pomiędzy
temi państwami, które pragną pomóc
jedno drugiemu. Przymierza te mo-
6% wytworzyć jądro dla przymierzy,
w których mogą wziąć udział I'ma
państwa w sposób jaki będzie 'dla
nich najodpowiedniejszy.

Cały świat byłby podzielony na po»
szczególne obszary. W razie zbrojne»
wo starcia zbrojnie wystąpić byłyby
zobowiązane państwa najbliższego te-
rytorjum starcia, m państwa poło»
łono dalej musiałyby być w pogoto-
wiu, by pospieszyć z pomocą, gdyby
tego zaszła potrielu. jak to wykazał

 

Przedstawiciel Nowej Zelandi przykład w wojnie wszechówintowej
przedstawił komisji rozbrojeniowej z wojskami angielskiemi i St. Zj.
Ligi Narodów "sformułowany Drugim szczególniejszym. rysem pla»
projekt ograniczenia zbrojeń, który
potępia sąsiedzkie przymierza obrone
ne państw należących do Ligi Naro-
dów, jako z konieczności skierowane
przeciw drugim państwom i prowa-
dząco do starego zgubnego systemu,
równowagi państw.

nu rozbrojeniowego jest użycie sit

ekonomiernych swych członków prze-

cemu się Lidze Narodów, albo pań-

stwa nienależącemu do Ligi Narodów

o zwalezającemu Ligę. 
 

- JUTRO!

w NewYorku w poniedziałek,

Zapraszamy i Was!!!

 

   

JUTRO! >

ROCZNE POSIEDZENIE

Komitetu Im. Józefa: Piłsudskiego

Centralny Komitet Imienia Józefa Piłsudskiego w New«
Yorku, zwołuje wszystkie Komitety lokalne i członków na --

\ ROCZNE POSIEDZENIE... 3.5}

do Domu Narodowego, 19-23. St. Marks Place (E. 8-ma ul.)'›

alnie o godzinie 8:15 wieczorem.

Referować będzie ob. W. BOJAN-BŁAŻEWICZ *
Po pierwszym roku wytężonej i owocodajnq pracy kul.

turalnej i patriotycznej. zbierzemy się w poniedziałek, abys
wspólnemi siłami ułożyć plan dalszej pracy, podzielić sig my~
ślami i doświadczeniami, wylluchać krytyki i przyczynić ll„
do budowy ladne] potężnej organizacji postępowej, któraby:.
kultury polskiej i polskiej demokracji strzegła i łączności
szukała z Ojczyznai Jej Budowniczym

Delegaci Komitetów. znrruajscowyo
munikowaniasle z sekrśłarzęm Komitet
Adm Zygmunt Bogdański, 24 Unión Square, New Yor

7 thick

Na zebraniu będzie obecny manny przez Komi-
tet członek Sądu Okręgowego w Wilnie i brat Marszałka

Jan Piłsudski

21

JUTRO!

 

dnia 15-g0 września, punkt „

.

proszeni sę o sko< '
Nowojorskiego.

 

ym w. Postępu.

 
 

ciw każdemu państwu,
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NOWY SWIAT NIEDZIENA, 14 WRZESNIA (SUNDAY, SEPTEMBER 14,) 1924,
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(NONI ccRRM0NAUK ...

Rada dla Rodzicow 4
Większość dzieci nie chce czyścić zębów, o
ile rodzice nie zajmą się, aby je tego nau-
czyć. Lepiej jest dla nich używać Colgate's
Ribbon Dental Cream teraz, niż w później»
szych latach cierpieć na bóle zębów i na-
rzekać na zdrowie,
Colgate's czyści zęby najdokładniej i bez-
piecznie. Doktorzy i Dentyści wszędzie pole-
cają Colgate's. =
Dobre Zęby -- Dobre Zdrowi

   
  
  Polski Balet

P. Lunia Nestor, kierowniczka
pierwszej : polskiej klasycznej
szkoły tańców w<New Yorku po-
daje do ogólnej wiadomości, że
od 15 września będą przyjmowani
do szkoły, oprócz dziewczynek i
chłopcyod 6 do 14 lat, Kurs szko
Iv. nadzwyczaj obszerny, obejmu
je tańce wszelkich narodowości,
klasyczne, plastyczne, charaktery
styczne i inne.
W tym sezonie pierwszy doro-

czny występ szkoły zapowiada się
na 19 października w niedzielę w
Washington Irving Auditorium.
Prowram będzie niebywale duży.
Oprócz bardzo bogatego diverti-
sementu, składającego się z 30tu
numerów różnorodnych tańców,
będą dane trzy balety: 1) Powiew
Wiosny, 2) Szopenjana i Amaril-
la z udziałem p. Luni Nestor i
starerych uczenie.
Wszystkie tańce nowego ukła-

du, prześliczne kostjumy, dobo-
rowa orkiestra. Atrakcją tego
wieczoru będą „Porcelanowe Lal.
ki" i „Baletowy Oberek", wyko-
nanprzez starsze uczenice, tak-
że taniec „Honolulu" a la Hilda
Grey, wykonany przez malutką
Gizię Mrok i wiele innych, o czem
podamy później.

Otwarcie polskiej szkoły
malarstwa i rzeźby

 

 
    

 

  

    

- OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WŁÓCZĘGA.

   
     

  

Dnia 15-go września o godzi-
nie 6-ej wieczorem, w sali Do-
mu Narodowego 19 St. Marks
PI. New York, nastąpi rozpoczę |-
cie zajęć w szkole rysunków i
malarstwa oraz zapisy do gru-
py malarstwa lub też rzeźby
starszego kursu,
Przedwstępne zgłoszenia pi-

semne można adresować: 477
Central Park West apart, 39.

JUTRO!

POSIEDZENIE ROCZNE
KOMITETU IMIENIA
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

Na sali obecnym będzie Jan
Piłsudski, brat'Marszałka, od kil-
ku dni goszczący w New Yorku.
Ponieważ p. Jan Piłsudski przy-
jechał do Ameryki na bardzo kró
tki przeciąg czasu, prawdopodob»
nie będzie to jedyna sposobność
usłyszenia wybitnego gościa z
Polski.

DWA LISTY

BELLEVUE HOSPITAL
Do Wydziału Opieki Społecznej „Nowego Świata"

24 Union Square, New York City,
Niniejszym poświadczamy odbór listu „Wy-

działu Opieki Społecznej „Nowego Świata" 1 do-
nosimy, że bardzo chętnie przyjmiemy polskie
książki. dla pacjentów polskiego pochodzenia,
przebywających w naszym szpitalu. Książki pro-
szę przesyłać do bibljoteki Bellevue Hospital, na
ręce doktora G. O'Hanlona.

Z wielką przyjemnością przyjmieniy datki
pieniężne dla ubogich pacjentów polskich, Pro-
simy 0 przesyłanie pieniędzy na ręce panny Wa-
dley z Wydziału Opieki Społecznej Szpitala Belle-
vue.

Zapraszamy dwie członkinie Ligi Kobiet Pol.
skich, aby raczyły odwiedzić nasz szpital, a da-
my im wszelkie informacje o potrzebach bied-
nych pacjentów polskich.

Z szacunkiem
George O'Hanlon,

General Medical Superintendent.
# # a

FRENCH HOSPITAL

   
      

   

        

  

, i Poraz pierwszy, od kiedy
"Obrazki Nowojorskie" szkicu-
ję, zwracam się do Czytelników
WNowego Świata" z prośbą o

pieniężne dla siebie. z
: W ostatnich kilku dniach,
Bezpośrednio po moim powrocie
z wakacji, miałem tyle nieszczę-
§liwych wypadków, tyle potrze-

bujących naszej pomocy, jak ni-

gdy przedtem.

Nie opisuję tego wszystkiego

gazecie,

3 Mam dużo takich wypadków,

1 0 których słowem nie wspomi-

„pam.

$ Nie pisalem naprzykład, że

była umnie staruszka matka,

która połóżyła rachunek za gaz

a stół i zalewając sig łzami

ĘzIochała:
"Jeżeti dzisiaj nie zapłacimy
gaz, będzie nam ciemno w

  
        

     
      

 

  
        
        

  

         

      

  

   

    
           
      
   
     
    
      

  
ba   

   
   Pokoj !

%

"Czekałam jak długo mogłam

 

; teraz nie mogę dłużej!!
- Niech mi Pan pieniędzy nie
aje, bó! nie mam na siempsy
rysłać. je do kompanji!! -

::ozpaczala w  najskrajniejszej

pędzy.

; Nie pisałem o matce, która

$ niemowlęciem na ręku przy.

Brie, blagajac o pomoc natych

miastowa, bo mąż za pijaństwo

ww więzieniu siedzi a z kościoła

jryskiego posyłają jej pięć do-

  

  

24 Union Square,

Szanowni Panowie:

Otrzymaliśmydwie

dla polskich pacjentów,

Będzie nam bardzo

Do Wydziału Opieki Społecznej „Nowego Świata"

pamięć 1 szybką odpowiedź,

szych murach przedstawiciela Wydziału Opieki
Społecznej „Nowego Świata" 1 Ligi Polskich Ko-
biet i prosimy zawiadomić nas, kiedy to nastąpi.

Z szacunkiem

  

New York City,
/

  
paczki książek polskich

1 bardzo dziękujemy za

przyjemnie witać w na-

  

 

 

   

       

  

  
 

  

  MANHATTANGRANDOPERA

      

    

  

  

INEATIR I MUZYKA

  

W MANHATTAN OPERA

HOUSE.

nigdy nie są przestarzałe, za-

wsze nęcą i uczą.

Oto program Grand Opery:

Poniedziałek, 15-g0 września, -

TRAVIATA, z Mme Boccane-

nas z doborowym repertuarem i

najwybitniejszymi siłami arty-

stycznemi. Nic dziwnego, że

dzisiaj tysiączne tłumy znają

najpiękniejsze utwory operowerów na miesiąc. To nie wy Siostra Elżbieta, ra; N a miały sposobność poznać je w.tarcza, bo ma oprócz tego nie- Wydział Opieki Społecznej Wtorek, 16-g0 września, - San Carlo, gdzie wstęp jest sto-mowlęcia jeszcze dwoje dzieci w Szpitala Francuskiego, GIOCANDA; sunkowo niski a wykonanie pier.domu. Zostawiła wezwanie na

zapłacenie rentu i odeszla... za-

dowolona,

Czytaliście wzruszający list

członkini Ligi Kobiet o rodzinie

na Wiliamsburgu?

Dziesięć dolarów za rent nie-

zapłacony!

Czytaliście o Stanisławie Be-

slerzewskim, który bezdomny

jest i bez pracy, dopiero co ze

szpitala wypuszczony?!

Z czego żyje dzisiaj i jutro?...

Widzieliście w "Obrazkach"

Opis dziecka sparaliżowanego i

rozmowę z matką, która jeszcze

pięcioro małych dzieci ma w do-

mu?

Widzieliście, że -poslalismy

"-Nie Bartkowskiej dziesięć do-

 

 

Iarów, i t. d. i t. d.

 

Zwracam się do was, szanowni

czytelnicy i czytelniczki, abyście

w tym tygodniu pamiętali o

mnie.

Przyślijeie Ile możecie bez

wyróżnienia celu.

Muszę stworzyć trochę więk-

szy fundusz, abym mógł natych-

miast pomóc, gdy zajdzie. po-

trzeba, a nie musiał czekać, aż

pieniądze nadejdą.

Czy mam to nazwać Tygo-

dniem Włóczęgi?

Ty... właśnie ty, matko, któ-

ra (o teraz czytasz odpowiedz

mi.

I ty obywatelu, wszak wiesz

  

 

głównym fundamentem tego
przedmurza. Trinera Gorzkie
Wino jest lekarstwem, które re-
guluje żołądek, wznieca zdrowy
apetyt i przyprowadza system
trawienia do regularnego dzia-
łania. "Lubię Trinera Gorzkie
Wino, ponieważ czuję się zdro.
wa, gdy go używam." Tak pi-
sala do nas pani Jennie Simsich,
z Alleghany, N. Y. Wasz apte-
karz lub dostawca lekarstw ma
dla was zapas Trinera Gorzkie-
go Wina. Spróbujcie to dzi.
sia}, jak również Trinera Lini.
ment w wypadkach reumatyzmu

   

 

Środa, 17-go września, - CA-

VALERIA RUSTICANA i

PAGLIACCI;

Czwartek, 18-g0 września, -

0 i

Piątek, 19-go września, - RI-

GOLETTO;

Sobota, 20-go września, - IL

TROVATORE.

Ceny od $1.10 do $2.50.

Przedstawienia odbywają się

w Manhattan Opera House.

Zaangażowano następujących

artystów: Maria Casale, Adria-

na Varnai, Giuseppe Radaelli,

Rino Oldatti, Enrico Nani, Fran-

cesco Novelli, Amedeo Taverna.

Pięćdziesiąt tancerek w bale-

cie. Orkiestra z 45 osób, Chór

z 50 osób.

Pierwsze przedstawienie w

 

 

ANNA ROSELLE

Nie dziwnego, że dyrekcja Te-

atru San Carlo woli nazwę Ope-

ry Ludowej, taką bowiem w ści»

słem znaczeniu tego słowa jest

wszorzędne. Tym razem przed-

stawienia odbędą się w Jolson

Theatre. Carmen, Aida, Lohen-

grin, Pagliacei, Cavaleria Ru-

sticana, |Traviata,

Madame Butterfly.

Ile dziwnych wspomnień, ile

rozczulających scen, ile nie-

śmiertelnej piękności muzyki i

śpiewu, w tych operach,

CZY TO NIE DLA WAS?

Dlaczego?

Jeżeli opery zawierają w s0-

bie czynniki kulturalne, jeśli są

pokarmem duchowym, który za-

spakaja i buduje dusze, dlacze-

goż to nie ma być i dla was?

Fortune Gallo przez popularyzo.

wanie opery stworzył tę Operę

Ludowa, którą was wita i zapra«
sea.

 

 

rów l. i .
lub neuralgji oraz Trinera Lago-

i i i

iście się nigdy skąd.! dobrze, ile nedzy za tymi obraz

|

daic, sqbotg, 13-g0 wrzesnia, o godzi-

|

Kompanja Opexzowa Sian Carlo,io piem"!ądze Biore? komi się kryje, Nierat: już box pgcelngilxlsaflu w

-

wypadkach nie 8:15, - AIDA. która rok rocznie przyjeżdza do Pamiętajcie o Fuad F; Moje fundusze w tych kilku namysłu rzuciłeś dolara, Tym
ach zostały znacznie nadwe-

igŻone. _Potrzebuję pieniędzy
n pomoć dla tych, którzy do

 

mnie przychodzą. Wiem, że

|

Wiem, że teraz macie zamiar ĘOWEGO. teraz mona oblad I

|

sociation urzadza specjalny se- Fheavsm tysiące przyjaciół, Wiem,

|

posłać mi jaką sumę/ale, że ju»

|

Kolację zjeść, jak w SWOIM zon jesienny i zaangażowała róg Avenue26 jesteście ze mną gdziekol.
(jek nędzę widzę i biedę, i wiem,
34 chętniebyście ostatniego gro-
sza dali, gdybyście tyle widzieli
ilaja,
iĄV WASZEM IMIENIU DAJĘ.
{ [Zastepuje was tam, gdzie re-
dd wyciągają lub łzami się zale-

razem poświęć jedną drobną
część pejdy dla tych, którzy
pejdy wczoraj nie przynieśli, :

tro zapomnicie!
Nie zapomnijcie proszę!!!
Wszystkie datki kwitowane

będą w specjalnej rubryce "My
z Tobą Włóczęgo!!"
Rubryka ta otwarta będzie tyl.

ko przez JEDEN TYDZIEN!

 

 

JAK W DOMU SWOIM
W restauracji DOMU NARO-

DOMU. Starzy, stali goście re-
stauracji twierdzą, że nigdy
przedtem kuchnia nie była tak
wyśmienita. Posiada jedną ce-
chę znamienną, mianowicie, że
prowadzi KUCHNIĘ POLSKĄ.

Przekonajcie się!

 

 

M-ME BOCCANERA

Manhattan Grand Opera As-

pierwszorzędnych artystów.
Opera jest najwyższą formą

muzyki i zawsze będzie w sobie
miała czar, jakoteż kulturalną
wartość podnoszenia poziomu

 duchowego. Nie dziwnego, że

 

pr Józefa Piłsudskiego! -|
-aleeZ.|

 
mMusicie umige Tanceve  

  

f cle. Nauercto
kle natychuniest w stare)Deliepniej. polskiejY wate "otwarta:" Cenyumiarkowane: Namy pięc:

dziesiąt doświadczonych nauczycielek,   

 

San Carlo Grand Opera Co.
Jolson Theatre, 7th Ave. rég 89 ulicy

   

4 tywodnie Gran Opery, Docząwany: !
\ eioo Paze: | WŁÓCZĘDZE NA CELE

|

r
izm-Sm 0,

| poparcie odbieram im tro- | B y
24 września, gdy są w nieszczęściu i po DOBROCZYNNE |

|
zidcach bezsennych myślą o tem,
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RUsticaNa®“ECO za rent zapłaci, co będzie, IIS Wm???“ ; ;* . b ? 27 września (po południu) MQDAITVgdy gaz zamkną. Ppor łóczęgi . " i

28 września (wiecz.) „It, TROVATORZ"wąszem imieniu obiecuję Anna Braska . 1.00 M Bilety - $1.10, $145 1m w So~~ Biedna 1.00* ja ; we
+ *.uammlamlemu muszę objet M. Bardel 2.00 Bierzesz książkę do ręki I czytasz. « „The Palace of- Pleasure"

¢ i Po co książkę do rąk wziąłeś i czas trwonisz caro --- s w DO WY -
TE W SIANACH czytaniem? % T. MEIGHAN W „THE ALASCAN" „FAĄJĘCIAr‘ . CZONYCH & ___

||

ktusów, TowAszysTw
Niema lepszego Nietylko Mapa Europy lecz Szukasz POKARMU DUCHOWEGO zupełnie tak, .(The Alaskan"jestfilmem, ŚWIĘTO PIEŚNI POLSKIEJ NEW“man“P lk . z rego nikt powtórzyć, ®

gatunku "fk.” 20)monely suslaly N;” jek siało Twoje "Elk: pcknrzlultlln Mech:" We remu nic dorównać nie może, „W dniu.12 i 13 październi- pont
rz]néjrewozitzgyngxzfimz' Duuzu “113737121: my oris. by. pte dzięki temu, it bohater, ktére- ka r.-b. Wychodźtwo polskie w w frome + Aw : rwać szarą zi .

nicy dotrzymywać.
 
 

W, "od

MAXWELL-

   

.COFFEE

„Do-bu do ustawa.] krżpli"

Sprtedawan \ tylko :
wr szczelnie: zaudznię-

„. pu-
› P agkoch, -porócznych

< *do otwierania i uty-
wania. "

  

   

  

   

  

 

  

i Czytajcie Pismo Swifta

 

NOWE POLSKIE MONETY BI-

Polski złoty jest teraz pierwszą
z tych nowych jednostek mo-
netarnyćh, które będą wyra-

w dostatecznej ilości. do wybi-
:| cia dwunastu miljonów jedno-

złotowych monet i pół tej ilości
dwu-głotowych monet. . Złoty
będzie miał wartość giełdową |

' Par. 19.3 centów, podobnie jak
frank. francuski.. W Europie
powracają normalne warunki, co

nam konieczność
sobie także normal.

nego ~słanu w naszem życiu.
Zdrowie jest jedynem przedmu-
rzem, na którem wszystko, co
cenlmy najwięcej, możemy ho-
dować a zdrowy źołądek jest
 

*- " Królewstwa Bożego".
Pobzątek o godzinie 3.po połud-
niu.- Wstęp wolny,

164 Second -
przy East 10 plicy

  

Ks. AŚA. Ziarko, -

    

   

  

  

   

  

   
       

       

Uczysz się. #

słów brzęczących!.,

: DLATEGO

    

  

 

Dlaczego właśnie tą, a nie inną książkę wybrałeś?

Pragnie przeżyć w wyobraźni wszystkie te stany
natchnienia i upojenia, jakich doznali wielcy

własnemi oczymawidziała tych ludzi, ich dolę
, | niedolę, ich szczęście i rozczarowanie,

Sama nie'wiesz, że PRZEŻYWASZ nowe źyo'lo.
Nie tani blichtr, ani słomiany ogień, ani zgiełk

Arcydzieło sztuki, które swoją dojrzałością i głę-
big wywiera ukojony I budujący wpływ i zara«
zem zainteresuje Cięzaraz na. początku i do koń«
ca daje interesującą miłą rozrywkę,N

wybraliśmy powieść Bernartowicza "*

której druk zaczynamy JUTRO!

** ZACZYNAJCIEJUTRO!

ina w

  

    
    

  

 

mu główną rolę powierzono,
Thomas Meigham, jeden z naj-
lepszych jeźdzców świata, z na-

nie powtórzy. Prawie wszyscy
aktorzy i aktorki, którzy byli
świadkami tej sceny, mdleli z
wielkiego rozdraźnienia, na wi.
dok tej karkołomnej sceny, w
której Thomas Meigham omal
życiem nie przypłacił.

Estelle Taylor, jest bohater.
ką tego dramatu filmowego.
Nie trzeba podkreślić, że tysig-
ce osób, które pospieszą do Ri-
voll, czeka szereg niespodzianek
na które tylko zdóbyć się może
dyrektor tego teatru.
Program wokalno-muzykalny,

jak zawsze, przewyższa wszelkie

  
   

Ameryce obchodzić będzie świę
to Pieśni Polskiej, uroczystym
obchodem i koncertem w Chi-

biane w Stanach Zjednoczonych twórcy. rażeniem życia wykonał niekśś- cago, jako największej kamil aeTik S. Remon in, ln ”ale
" amé ński z Czujesz jak kilka godzin w „ich" świecie spędzo- re skoki karkołomne i sztuki, polskiej. Na tą uroczystość za TTzw

HOUSE x gzwatzrnc‘xytixfiei 23322: "Yogi Uclzę Cię i [ful-hui; 'Twojgduszę. r:kbyś. których może sam drugi raz prasza się naszego nestora pieś- wish iof
ni polskiej profesora Piotra Ma-
szyńskiego z Polski, jak rów-
nież wiele innych znakomitych
osobistości przybędzie tak tu-
tejszych jak i z Ojczyzny, aże-
by złożyć hołd tym, „którzy
przed 35 laty nle szczędzipra-
cy 1 wysiłków, rozpoczynając
najbardziej kulturaing-placow-
kę - szerzenie pieśni polskiej
w ciężkich naonęczas warun-
kach. w.

    

  

 

  
  

  

 

  

 

pocitańczyć: Kom
ure 66) Lekcja gt.

   
   
 
Uprasza :Fwszystkie należące |

chóry o wysłanie delegatów na
posiedzenie, które ma się odbyć
dnia 14go września,1924 r., o go-
dzinie 9ej rano w Domu Narodo-
wym, 19-23 St Marks
New Yorku,

 

   
Place w |,
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(Pałac Rozkoszy)

Bale, zebrania, Tańce
i wszystkie inne okazje
SALE WIESZCZĄCE 7.

Kompletnle odrestaurowana i pod no-

aio 1 zamówienia zglaszań się
o: =
ROCKLAND HOLDING

CORPORATION
1481 Broadway. Pennsylvania 0052
  

, MANHATTAN |. ,/
OPERA HOUSE W

# ULICA 1 8 AvzxUm ->

Roczny sezon jestemy

Grani Amestation
Chór Belet z 10,

Dwadzieścia Słynnych

Włoskich i Amerykańskich
tow,

 

Wtorek wieczór, TOSCA., '
Cavar G

tak wieczór, NORMA.
Bivtek wieczór, RIGOLETTO,
Sobota wieczór, IL

BILETY, 1230 do gi io, i
(wiączając podatek wojenny)

miejsca teraz. |
|

ade wieczór,
acct

   
%  
 

Trovatore,
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WYDANIE NIEDZIELNE

 
NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 14 WRZESNIA (SUNDAY, SEPTEMBER 14,) 1921.
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' Wiadomości zNew Jersey

   

JERSEY CITY

We wtorek dnia 16 września
o godzinie 8 wieczór, w sali przy
Jersey Ave. i 4 ulicy odbędzie
się bardzo ważne zebranie w
sprawie ponownego otwarcia
szkółki języka polskiego. Refe-
rować będzie ks. Pawłowski i
inni. Wszystkich zainteresowa-
nych niniejszą sprawą, serdecz-
nie do współudziału zaprasza

Komitet.

 

Posiedzenie członków nowo-
zorganizowanego Klubu 0
teli Polsko - amerykańskich Nie
zależnych, odbędzie się w nie-
dzielę, dnia 14 września, o godzi
nie 3 po południu, w sali Domu
Polskiego, 187 Brunswick ulica.

Seah, Obywatele, którzy nie
należą do klubu, przybądźcie na
to posiedzenie. Celem klubu jest
wynajęcie lokalu, żeby można
się zabawić, dyskutować, urzą
dzać odczyty i t. d. - Wszyscy
wiemy, że nam potrzeba lokalu.

Przybądźcie wszyscy w nie-
dzielę na posiedzenie.

Albert Celmer.

  

Chcąc okazać odwagę, za-
żył traci znę

Benjamin Chemski, lat 23,
który połknął pigułkę trucizny,
by okazać swą odwagę podczas
pracy w fabrycę Forda w Kear-
nej. wczoraj, znajduje się obec-
nie w szpitalu Jersey City Hos-
pital, gdzie walczy ze śmiercią.
Chemski zażył pigułkę gdy opu
szczał fabrykę po pracy. O go-
dzinie 4 rano, leżąc w łóżku w
domu, zachorował on nagle. Dr.
Murray ~w szpitalu miejskim,
zaopiekował się nim. Twierdzi
on, że Chemski ma tylko jedną
szansę z tysiąca do wyzdrowie-
nia.

 

 
Telefon, Warerty 4521

Dr. JÓZEF MICHALSKI
Były Major.Lokarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. J.Teton Mitchel} 6409

 

 
J. KONRAD

145 Belmont Ave,, Newark, N. J.
ramoront

rekordy polside, runkde 1. anglelskie
waszray po

nowe 1 używane za gotówkę Tubna wpłaty 

  

 
KSIĘGARNIA
SREDNICKIEGO

348 Grove Street
JERSEY CITY, N. J.

Posiada -Wielki -Wybór
Instrumentów Muzycznych

Nuty i Samouczki
Gramofony i Rekordy

Towar Pierwszorzędny i
Gwarantowany.

CENY PRZYSTĘPNE.
 

 

świetna Komedia: Filmowaw blu Aktach

0

wycięzca
pokazana będziewraz z dodatkowym programem

w soBOTĘ i NIEDZIELĘ
dnia 13-go i 14-go Września

popołudniu 1'wieczorem
w VICTORIA THEATRE

257 80, Orange Ave., Nneys; 3te. wceny WIT ika" ie

 

  
   

PASSAIC

Baczność Polonjo w Passaic
i Okolicy!

Wielkie zebranie w sprawie
szkoły polskiego języka dla dzie-
ci zwołuje tymczasowy Komitet,
na niedzielę dnia 14go września,
br., do sali ob. Maciąga na godz.
7:30 wieczorem.
Na wiecu przemawiać

  

będzie
, ob. H. Liwacz, który wkrótce wy-
jedzie na nowe stanowisko do
Chicago. A zatem, kogo interesu-
je sprawa oświatowa - niechaj
przybędzie 1 i
ne, do sali Mac
Wstęp: wolny
Za tymczasowy Komitet,

Jan Biada
Jan Bednarz
F. Tabor
K. Ożga.

   

 

Zawiadomienie

Kurs języka polskiego ~dla
dzieci w szkółce, przezemnie zor-
ganizowanej - został przerwany
z powodu, że zostałem powołany
na stanowisko generalnego sekre
tarza Z. S. P., którego . centrala
mieści. się Chicago, II., gdzie
też w najbliższych dniach nie-
zwłocznie wyjeżdżam. Wobec te-
goza ten mimowolny zawód, ja-
ki wyrządziłem rodzicom i ich
dzieciom, nie prowadzać tak pię-
knie zapoczątkowanej szkółki da-
lej, jak również tych, którzy mie-
Ii uczęszczać na kurs wyższy -
najserdeczniej przepraszam, jed-
nak szkółka dla dzieci w Passaic
powstanie, bo naprawdę byłoby
wprost nie do darowania, żebyś-
mv rozpuścili przeszło 100 dzieci
plei oboiea, nie ucząc ich ojczy-
stego języka w szkole świeckiej.
W tej właśnie sprawie
sowy komitet razemzemną, zWo-
łuje: publiczne zebranie w nie-
dzielę, o godz. 7:30 wieczorem,
do sa igga przy ej ul., gdzie
szeroko omówimy powyższą spra
wę.

 

  

  

  

   

H, Liwacz, nauczyciel.
 

Niniejszem -zawiadamia się
wszystkich :członków Oddziału
im. Ossowskiego Zw. Soc. Pol.,
iż regularne posiedzenie

-

odbę-
dzie się w niedzielę 14 września,
o godzinie 10 rano, w sali Do-
mu Ludowego, 1-3 Monroe St.
Ze względu na wiele ważnych

spraw, zarząd zaprasza wszyst-
kich członków o liczne preyby-
cie na posiedzenie.

F. Tabór organiz.,
8, T. Żuchowski, sekr.
 

Dom Ludowy Polski urządza
wielką Zabawę Jesienną,

w niedzielę dnia 14 września br.
na własnej sali, 1-3 Monroe St.
Passaic, N. J. Początek o godzi»
nie 6:30 wieczorem. - Muzyka!
symfoniczna.
Dyrektorjat Domu Ludowego

Polskiego, uprasza Szan, Polonię
o przybycie na zabawę. Goście
ubawią się dowoli. - Prosimy
pamiętać 14-go września.

Komitet.
 

"Janko Zwycięzca" powoduje
niepohamowaną w ć

Sawy śmiechu rozlegają się wszę.dzie, gdzie tylko wyświetlana Jest ta
świetna komedja filmowa

"Dobry"fart tynta wart" mawiano
w staropolskiem przysłowiu, Wierzyweń również znana nam Firma: Ki-nematograficzna _POLART, sprowa-
qsdzajge przepysznę komedię filmo-wą p. t. "Janko Zwycięzca" w naszestrony, Patrząc na "Janka Zwycięz.
cę" przekona się każdy o wartości
zdrowego polskiego śmiechu.Znany komik warszawski, p. Mal.
kowski, w tytułowej roli Jaśka Czy.
żyka, iewyczerpany jest w zabaw.
nych pomysłach, które z powodniem używa, czy to w zdobyciuca swej ukochanej Magdy, czy
do "nableranta" bolszewików.W ciągu sześciu sktów tej rnako-mitej polskiej komedji publiczność

 

 bawi się w
    

otworzyłem jedyną polską

,Parlor Suites".

     
 

   WAŻNE ZAWIADOMIENIE "
Zawiedamiam Szan, Polonję Newarską i okoliczną, iż |

163 80. ORANGE AVENUB"
 

!
]

Por * 4 . . |Fabrykę Wyścielania i Pokrywania Mebli(UPHOLSTERING) ". |Wyrabiam nowe meble oraz reperuję stare, Także mam na |składzie wielki wybór wykończonych- Przyjmuję zamówienia na nowe meble. |Ceny bardzo umiarkowane.
gFik Furniture Upholstering

PAWEŁ FIK, Właściciel

garniturów do frontu, |

Co.]

NEWARK, N.5,  
    

 

   

NEWARK

Do Polskiej Młodzieży!
Poraz ostatni w tym sezonie,

szeroka znane koło kawalerskie
pod nazwą „Klub Życia", urzą-
dza wspamałą wycieczkę, połą-
czoną z różnemi niespodzianka-
mi, w niedzielę, dnia 14go
nia, do uroczych gór tak zwa-
nych ,,Orange."
UWAGA: Odjazd punktualnie

o godzinie 930 rano z pod Klu-
bu Oświatowego, 255 Gourt St.
Najozdobniejsze auta są zamów
wione dla wygody gości, a raczej
dla naszych nadobnych panienek
miejscowych jak i dla tych, któ-
re przybędą z obcych miast, a
będą one warte zapoznania, ko-
ledzy. Otóż, koledzy, niech nas

ie zabraknie.
Z szacunkiem

Stanisław J. Niżałowski.

 

 
Koncert Harmonji

Wszyscy niecierpliwie oczeku
ją dnia 11-go października w
sobotę, kiedy ma się odbyć ten
wspaniały koncert Harmonji w
Audytorium Białego Orla, w
Bloomfield, N. J. Polonja newar
ska 1 okoliczna, zrozumiała do-
brze powody, dlaczego Harmo-
nja jedzie do Bloomfield ze
swym koncertem i chętnie po-
prze pierwszy występ koncerto-
wy tow. śpiewu Harmonja.

|

 

Ano, jedziemy wszyscy, bo
do Bloomfield z łatwością doje-
2dia sig tramwajami i autobu-
sami, bądź to z Newarku, Pas-
«mie, Elizabeth lub z innych
stron.
Po koncercie odbędzie się pię-

kna zabawa taneczna przy dźwię
kath orkiestry symfonicznej.

Anna Horniak, lat 6, z pn. 644
So. 17th St., została skaleczona
w głowę przez kawał lodu, który
spadł z wozu w pobliżu domu
jej rodziców, James McCain,
roznosiciel lodu, zabrał ranną
dziewczynkę do jej domu, gdzie
wezwany lekarz opatrzył jej
ranę.
 

PLAINFIELD
Niniejszem zawiadamia się

wszystkich rodziców i przyja-
ciół, iż w środę dnia 17 września
o godzinie 8 wieczór w sali ze-
brań Polskich Baptystów, odbę-
dzie się ważne zebranie w spra-
wie otwarcia szkółki języka pol
sklego.
Wszyscy, którzy rozumią do-

niosłe znaczenie uczenia dzi
języka polskiego, serdecznie są
proszeni do współudziału.

  

Pamiętajcie o Funduszu Im.
Józefa Piłsudskiego
 

ZARZĄD POLSKIEGO DOMU NARODOWEGO

W NEW YORKU

 

Zawiadamia Szanownych Ak-
cjonarjuszy, Polskie Towarzy-
stwa, i cały ogół polski w New
Yorku i okolicy, że powiększo-
ną została -nasza posiadłość
Domu Narodowego, przez za-
kupno bocznej realności łączą
cej się z naszą posiadłością

Zrealizowanem zostało życze
nie _Akcjonarjuszy 1 Polskich
Towarzystw mieszczących .sig
w Domu Narodowym, które dot
kliwie odczuwały brak odpowie
dnich lokali, dla _prowadzenia
wszelkich spraw" wchodzących
w zakres ich działalności.
Zarząd mimo najlepszych chę

ci i woli, nie mógł zadośćuczy-
nić żądaniu Towarzystw, 1 dać
im lepsze pomieszczenie, z po-
wodu braku dostatecznych lo-
kali w Domu Narodowym. Je-
dynem wyjściem z tej niedogo-
dnej sytuacji, było powiększe-
nie naszej posiadłości, chcąc
zaś to uskutecznić potrzebnym
był odpowiedni kapitał, a któ-
rego Zarząd nie posiadał.

Obecnie po dłuższych stara-
niach się i pertraktacjach zmu-
szeni potrzebami życia polskie-
go na wychodźtwie, zakupiono
realność powiększając przez to
Dom Narodowy, i zdobywając
potrzebne miejsce dla Towa-
rzystw, które będą mogły do-
godnie i swobodnie, załatwiać
wszelkie swoje sprawy, odbywać
posiedzenia 1 zebrania swych
członków, zarazem będzie mo-
zna otworzyć niezbędnie potrze
bną stałą bibliotekę i czytelnię
polską.

Zarząd spełnił swój obowią-
zek, zakupił realność za sumę
$42,000,00 powiększając przez
to i majątek Domu Narodowe
go, który to z punktu finanso-
wego jest własnością Akcjona-
rjuszy, lecz ze strony ideowej
zawsze musi należeć do całego
ogółu polskiego w New Yorku.
Tak jak dotąd było i jest, że

nietylko sam Zarząd zbudował
Dom Narodowy, lecz dokonałto
ogół polski, Tak samo 1 dzisiaj
obowiązkiem wszystkich Pola-
ków w New Yorku jest, przyczy
nić się do dalszej budowy -tej
twierdzy ochronnej dla polskości
jakim jest 1 musi być nasz Pol-
skl Dom Narodowy.

Oprócz kapitału jaki „mamy
na ręku, potrzebujemy do dnia
1-go grudnia r. b. $10,000,00,
która to suma musi być zapła-
cona przy objęciu na własność
zakupionej realności. Sprawa
jest nader ważną i nie cierpią
cą zwłoki. Dlatego też zwraca-
my się z gorącym apelem do
wszystkich Akcjonarjuszy, .do
Towarzystw Polskich, do całe-
go ogółu polskiego w Nowym
Yorku, o poparcie i złożenie wy-
żej wymienionej sumy $10,000,-
00 przez zakupnoakcji Domu
Narodowego. f  

Mamy niepłonną nadzieję, że
Szanowni Rodacy 1 Rodaczki,
zrozumią ważność sprawy l swój
obowiązek dla własnego dobra,
nie odmówią nam swego popar-
cia. Gdyż rzetelnie prowadzona
gospodarka daje każdemu pew-
ność i gwarancję, że włożony
kapitał do przedsiębiorstwa Do-
mu Narodowego, jest pewną 1
nader korzystną lokatą pienię-
dzy.
Dowodem tego jest, Iż wszel-

kie gobowiązania finansowe re-
gularnie są uskutecznione, spła
camy dług hipoteczny, również
wkłada się poważne sumy na
potrzebne reperacje, przeróbki,
ulepszenia i odnowienia, jako
też na nowy Inwentarz, przez co
majątek nasz wzrasta wo war-
tości. -Zarazem Akcjonarjusze
otrzymają za każdy rok 10 proc.
dywidendy odłołonego |kapita-
tu.

Dziś gdy zmuszeni jesteśmy
własnemi potrzebami _powię-
kszyć naszą siedzibę, musimy to
dokonać własnemi siłami, nie
powinniśmy szukać pomocy u
obcych, gdyż potrzebna nam su-
ma jest bagatelą dla ogółu pol-
sklego w New Yorku.
Do dzieła więc Szanown! Ro-

dacy i Rodaczki! złączmy się w
tej szlachetnej a wznlosłej pra-
cy dalszej budowy  ostoji pol-
skości na wychodźtwie. A przy
dobrej woll 1 zr rze-

przyszłość.
Individual Account:

(Osobiste Konto)

Joint Account:
(Wspólne Konto)

Trust Account:
(Opiekuńcze Konto)

Society Account:
(Konto Towarzystwa)

Getting on Account:
(Wzrastające Konto)

 

EŻCZYŻNI, KOBIETY, MAŁŻENSTWA, DZIECI,
MOGĄ OTWORZYŚ KONTA OSZCZĘDNOŚCIOWE,
SANIA PO ANGIELSKU.

Postanówcie teraz otworzyć konto czędnościowe, aby zapewnić sobie lepszą

130 Bowery
blisko Grand Street

KONTA

Otwierane przez jedną osobę, przyczem tylko ta zsoba może
wyciągać pieniądze

Otwieranie przez dwie osoby, z których każda może wyciągać
pieniądze w części lub w całości.

Otwierane przez jedną osobę, opiekującą się drugą osobą.
rająca konto nazywa się opiekunem. Osoba, dla której konto
jest otwarte jest beneficjarjuszem. Opiekun rozporządza ple-
niędzmi za życia. W razie śmierci, pieniądze są natychmiast wy-
płacane beneficjarjuszowi.

Otwierane przez Towarzystwa na nazwiska dwóch urzędników,
albo opiekunów, którzy kontrelują pieniądze zdeponowane.

Konto, na które robi się tygodniowe systematyczne depozyty
w celu zaoszczędzenia pewnej sumy w ograniczonym czasie.

Procent obliczany kwartalnie; jest płacony od tych wszystkich kont.
Żądajcie broszur albo udajcie się do nas po informacje.

Nasze biuro SĄSIEDZKIEJ USŁUGI (tylko pod 130 Bowery) chętnie udzieli
Wam bezpłatnej porady

The Bowery Savings Bank
110 East 42 Street

Naprzeciw Grand Central stacji
NEW YORK

BANK OTWARTY W PONIEDZIAŁKI DO 7 WIECZOREM
Zasoby powyżej $230,000,000.00

TOWARZYSTWA,
BEZ KONIECZNOŚCI Pl

WSZYSCY

   
PODATKI OD SPADKÓW W

POLSCE.
jeee

Weszła już w życie ustawa
sejmowa w sprawie zmiany nie-
których przepisów o opodatko-
waniu spadków i darowizn. Usta
wa między innymi. przewiduje,
że podatku nie pobiera się, gdy
czysta wartość otrzymanego ma

 
jątku nie przewyższa: - 1

CzY|
] POTRZE-
| BUJECIE

bankowość
PIE- PRZEMYSŁOWA

NIĘDZY?

THE MORRIS PLAN

COMPANY

WYPOŻYCZA

$5,000, $4,000, $3,000

$2,000, $1,000

Algo

 

Dla potrzeb osobistych albo do

Interesu. |

 

Na jeden rok, abo
mniej: tate wte:
17 trodniowe, lnt
miesięczne.

Pożyczki]

   

atówne Biuro, 281 Broadway, N. V.

Filje w N. ¥.1 - Fije w Brooklynie

1 Union Sq, .._14 Court Street
161 2, ith St. 104 Manhattan Ay.

 261 Grand St. -1668 Pitkin Avenue

Zgłaszać się lub napisać po

książeczką - „Jak  Potyczać

Pieniądze".

Pod dororem - State Banking

Department

Ty mierakańcy |New |Yorks.
lub okolicy niech ate

zgłaszają -do -powyżesyć blur

  
czy, stworzymy dla siebie, 1

dalszego potomstwa, prawdzi-

wą świątynię dla utrzymania i

pielęgnowania ducha, języka,

i kultury polskiej na obczyźnie»

Akcje nabywać można w Do-

mu Narodowym 10 - 24 St.

Marks PL, w Nowym Yorku. W

każdy dzień od godziny 1-ej po

południu do 10-ej wieczór w

biurze domu u gospodarza. Ce-

na pojedyńczej akcji jest $5.00.

Z poważaniem

Franciszek X. Wazetor, prezes

Jan Skowronek, sekr.

 

Jak wiadomo, pierwszy praw-

dziwie polski port GDYNIA na

Bałtyku został oficjalnie

ty. Jest to zdarzenie wielkiej do

niosłości dla Polski, jej handla

i przemysłu, bo daje nadzieję

skierowąnia z czasem całkowite-

go ruchu żeglugi między Polską

a krajami zamorskimi na Gdy-

nię i uniezależnienia Polski od |.

Gdańska,

Ciekawym jest też fakt, .e

znane towarzystwo okrętowe

Skandynawsko - Amerykańska

Linja, która utrzymuje ciągły

ruch pasażerski między Polską

a Ameryką, już ogłosiła Gdynię

jako punkt lądowania dla pasa-

żerów Polskich, Świadczy to o

wielkim znaczeniu, jakie towa-

rzystwo to nadaje Gdyni, jako

portu morskiego i jednocześnie

o postępowości Skandynawsko - |

Amerykańskiej. Linji,  

 

  os

  
 

10,000 zł., o ile majątek prze-

chodzi na małżonka lub zastęp-

darstwie domowem spadkobier-

cy, oraz narzędzia pracy lub In-

nego, 2) 8,000 zł., o ile majątek

|

wentarze żywe i martwe w go-

przechodzi na inne osoby. O-

prócz tego nie podlegają podat-

kowi sprzęty pokojowe i kuchen

ne, pościel, odzież 1 bielizna,

przeznaczone do użytku w gospo

spodarstwach rolnych, m prze-

chodzące na małżonka lub kre-

wnego w linji prostej, jell war

tość ich nie przewyższa -2.000

złotych. «

 

  

to mies, rir. nrtykuty groseryvina.
To jest WASZ mas n w
wolent, -Mamy jek

I na miejscu udzie

rasego

 

 

MARKIET NA AVENUE "A" OTWARTY!
wielki nowy publiczny maricet na Avenue "A" mięczy sth i #th St. Już otwarty,
Wszyscy mężczyzni i kobiety mają więc sporobność przyjść I kupować rls:

ubrania 6. pona
dobra.  Kuptfelo tam 1 budtcle mado-

ilk sklepów 1 stendów go wynajęcia,. Informacje

"*LIPMAN BROTHERS |-./}. > E
| Telefon, Orehazd 1832

|
|

mial
hasszych cenach. |

 
 
 

KUPUJĄC

FORTEPIAN

lub

VICTROLĘ

SZ MUZYKALNYM

5 PLAYER

- PIANOS

. $295.00 | wts!

Rolki, ławeczka
1 przywóz
bezpłatne

24 UŻYWANYCH FORTEPJANÓW OD $50.00 1 WYŻEJ

1 KWK

$

Wszystkie wyroby RĄDJO$ można nabyć na

łatwych warunkach

FORDHAM REPREZENTANT FORTE-

PIANÓW FIRM AMPICO I KNABE

MORRIS MUSIC SHOP
130 East Fordham Road '

New York

KELLOGG 8171 FILJA: 689 LENOX ave. E

 

 
 

 

ZAŁOŻONA 1870

 

H. HOPPER & SON

Największe przedsiębiorstwo wyrobu Medali, Odznaków, Guzików, itd. - Dobrze

' znane Towarzystwom Polskim

Prosimy komitety o skomunikowanie się z nami przed przyj-

ściem: do biura. - Piszcie po katalog. - Najniższe ceny
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„ Wczoraj, stosownie do statutu wojsko-
wego, który zastrzega, że oficer armji Sta-
nów Zjednoczonych po dojściu do sześć»
dziesięciu czterech lat swojego wieku, mu-
si podać się do dymisji, ustąpił z czynnej
służby generał John J. Pershing.

Czlerdzieści dwa lata, faktycznie całe
stoje życie, gen. Pershing był zawodowym
żołnierzem. Urodzony w stanie Missouri,
skończył West Point i przeszedł twardą
szkołę praktyczną. Jest jednym z nielicz
nych wojskowych, którzy znali wojnyto-
mahawkowe z Indjanami. Uczestnik woj-
ny hiszpańsko-amerykańskiej, został wy-
słany później na wyspy Filipińskie, gdzie
za okazane zdolności i energję w walce z
powstaniem Aquinalda, zdobył stopień
brygadjera. ;

Przed wystąpieniem Stanów Zjedno-
czonych do wielkiej wojny, gen. Pershing
otrzymał rozkaz wkroczenia do Meksyku
i schwytania potężnego bandyty. Pancho
Villi za napady na pogranicze amerykań:

_skię nad Rio Grande, _Wpływy polityczne
krępowały ruchy Pershinga. Sytuacja by-
ła tak ciężka, że wymagała od wodza ar-
mji amerykańskiej w Meksyku niezwykłe-
go spokoju, orjentowania się i taktu.

Wybuchła wreszcie pomiędzy Stana
mi Zjednoczonymi a. państwami central:
nemi w Europie wojna. Na naczelnego wo-
dza sił zbrojnych amerykańskich we Fran:
cji mianowany został generał Pershing.
Nominacja ta wywołała wówczas zdziwie
nie, Mieli inni generałowie pretensje do
objęcia głównego dowództwa, jak np. gen.
Wood, ale wybór prezydenta Woodrow
Wilsona był nieodwołalny. Zagadkę do-
piero wyjaśnił p. Baker, sekretarz spraw
wojskowych w rządzie Wilsona. -Generał
Pershing miał wyjątkowy rekord służby.
Był karnym żołnierzem. -Rozkazy zawsze
sumiennie wypełniał, bez względu czy go-
dziły się z jego przekonaniami, czy nie. Z
przekonań republikanin, bez słowa szem:
fhnia, pomaszerował -do Meksyku, pomi-
nio, że partja republikańska, działając na
złość demokratycznej, wyprawę blokowa:
łą. Ta wzorowa żołnierska lojalność do
rozkazów władzy najwyższej, zaważyła na
decyzji prezydenta Wilsona. .Gen. Per-
shing stanął na czele armji Stanów Zjed-
noczonych we Francji i utrzymał dowódz-
two do końca wojny: f

Próbowano mu stawiać zarzuty, oskar
zając go o brak zmysłu. organizacyjnego,

  

tracenieniepotrzebne ludzi i materjałów
wojennych, a wreszcie 0 bezwzględność i
okrucieństwo. Czy zarzuty te były uspra-
wiedliwione, to chyba dopiero przyszłość
okaże. Należy jednak zwrócić uwagę, że
gen. Pershing miał bardzo trudne do speł-
nienia zadanie. f

;

,

Wojska słane z Ameryki do Europy,
były słabo ćwiczone, albo zgoła surowe,
niezdolne do natychmiastowej akcji. Al,
janci chcieli je zmieszać w oddziałach an-
gięlskich i francuskich pod komendą ob-
cych oficerów.

-

Pershing się temu sprze-
ciwił. Jeżeli żołnierz amerykański będzie
walezyE - zaznaczył - to pod własnym

 

 

sztandałem i pod dowództwem ›szłasnem.
' Tok. i było zrobione,

-

Wojska amery-
kańskie, po przygotowani w obozach, szły
na fron{ satnodzielnie, za co słusznie Sta-
ny Zjednoczone oddały generałowi Per-
shiugowi

 
iznanie za zasługi w wielkiej woj
oni P ing otrzymał naj

mji Stanów, pełnego |

 

piej w:

   
Oprócz niego, w historji une|

rykańskiej zapisani są jako pełni genera
łowie tylko: Washington, Grant, Sherman
i Sheridan. +

Być może, że gen. Pershing nie do›
| równał indywidualnością i genjuszem-woj-
skowym żadnemu ze- swoich wielkich po-'
.przednikow. -Nie posiadał zapewne szero-
kich horyzontów myślenia i działalności
Washinglona, jak również śmiałości i e-
nergji Granta.

Był, jak niektórzy twierdzą, zamało
obywatelem, a zanadto żołnierzem, .

Tak, to wszystko możliwe. -Lecz mi-
mo wady, jakie miał gen. Pershing, zaleta
lojalności i karności jego wobec: rządu i

kraju, wystarcza, ażeby ją nazwać wzorem

i przykładem.

-

Żołnierz politykujący, ta-

ki, jakiego, niestety, zbył często spotkać

można w Polsce, chociażby był genjuszem,

będzie służyć świetnie swoim awbuqom.

może być pożyteczny. swojej partji, ale ni-

gdy nie zasłuży się społeczeństwu.
wh.

 

    

 

NA DRODZE DO ROZBROJENIA

Przedwczoraj, był w Stanach Zjednoczonych

Dzień Obrony, przeznaczony na mobilizację ogól-

ną siły zbrojnej i na uświadomienie obywateli, co

mają robić na wypadek wojny. Mobilizowano

wiee wojsko plesze i konne, flotę, czołgi, arty

erę, flotę powietrzną, oddziały techniczne 1 do

gazów trujących. Mobilizowano na kilka godzin

cywilne departamenty, tak jak wymagały tego

warunki wojenne.
Wniektórych miastach i miasteczkach, wła-

dze lokalne ujawniły niezwykłą gorliwość mi-

Iitarystyczną | były „bardziej papieskie niż sam

papież".
Wygłoszono wreszcie tysiące odczytów (o-

prócz radio) na temat pogotowia wojennego Sta-

nów, w których specjaliści z wielkiej wojny wy-

kładali szerszym masom mieszkańców wspania-

le i madre teorje obrony kraju, używając jako

motto: „czuwaj bracie, bo nie wiesz dnia ani go-

dziny"...
Tego samego dnia w Japonji odbyła się de-

monstracja pokojowa, protestująca przeciw de-
monstracji wojennej amerykańskiej.

Ale rząd japoński jest innego zdania.
Ma urządzić również „Dzień Obrony" z mo-

bilizacją armji 1 floty na wielką skalę, niejako
w odpowiedzi Ameryce.

Jak miłą doprawdy 1 Interesującą jest dro-
ga narodów pokój miłujących, do... roz-brojenia.

® L ®

NIECO 0 DJABŁACH

„We Włoszech - pisze „Widz" w warszawe
skim „Kurjerze Polskim" - istnieje nietylko fa-
szyzm, liberalizm, socjalizm 1 komunizm, ale ró-
wnież ogromna, niepokalana wiedzą i oświatą
ciemnota mas ludowych. Pod tym względem po-
dobne są Włochy do niektórych innych krajów.

„Corriere della Sera" podaje szczegółowy
opis antydjabelskiej procedury, jaką zastosowa-
no kilka dni temu w gminie Bagglalo:. Urzęduje
tam proboszcz nazwiskiem «Francesco Bordoni;
utalentowany egzorcysta, któremu już dziesiąt-
ki razy udało się wypędzić djabla z ludzkiego
ciała, Tym razem z ciężkiej opresji uratował -
za specjalnem pozwoleniem biskupa Arezzo, ku-
zynkę swoją Klementynę Magli. Uroczystość od-
była się w kościele. Z ciała pacjentki wyskoczyły
503 djably, w tem jeden Lucyfer. Kobieta zo-
stała w ten sposób uleczona.

Mylił się więc Carducel, pisząc, że „satana
passa", Nie przeminął, Działa i dręczy ludzi na-
dal, może tylko nieco rzadziej i łagodniej, niż
przed stuleciami. 503 djabły w jednej osobie -
Ilość to stosunkowo niewielka, jeżeli zważyć, że
według obliczeń ks. Bohomolca blesów „czar-
tów" djabłów 1 demonów istnieje na świecie o-
gółem 15 mijardów, zaś według niektórych ka»
balistów średniowiecznych, na jednego śmiertel-
nika przypada conajmniej 11 tysięcy djabłów -
tyśląc z prawej strony, a dziesięć tysięcy z lewej.
Zdarzyło się i tak, że z jednej tylko pacjentki
ifynnego egzofcysty; św. Ubalda, wyszło 400
tysięcy demonów.

Dużo o tych rzeczach Informacji jakoteż roz-
prawy o sposobach czynienia egzorcyzmów znaj-
dzie czytelnik w książce Juljana Tuwlna p. t.
„Czary polskie oraz wypisy czarnoksię-
skle". Dowiadujemy się z tej książki, że u nas
jeszcze w XIX stuleciu wypędzano z ludzi dja-
błów, dawniej zaś na każdym odpuście można
było widzieć całe tłumy przez djabłów nawie»
dzonych. Chodźko jeszcze znał najsłynniejszego
na Litwie egzorcystę ks. Obłoczymskiego, do któ
rego przywożono opętanych z/całej Polski, ofiar
Ojabła, szatana 1 biesa, albo czarta, demonó, lu-
cyfera, albo napastnika, kaduka, gniewnika 1
kusego. -

Dnia 26 czerwca 1920 roku (wszyscy pa-
miętamy) wielki tłum publiczności zgromadził
się przed kliniką położniczą przy ulicy Koper-
mika w Krakowie na wieść o tem, że 10-letnia
izraelitka porodziła djabła z rogami, kopytami
i ogonem. Domagano się pokazania djabła. Po-
licja z wielkim trudem rozpędziła tłumy,

"Radło i telewizja swoją drogą, a walka z
djablem - swoją.

„Względność sądu w perspektywie histo-
rycznej -- pisze p. Tuwln -- oto właśnie ta va-
nitąs, ta melanchola, z jaką mówię o zniknię-
ciu djabła, czarownie 1 gusel".

Niepotrzebna melancholja. Wszystko zawsze
jest 1 działa. Nic nie głnie ani w naturze ani w
ciemnych: mórgach"; . >

;A dodajmy do tego interesumm,wkllduą

  
 

 

że liiemnm'y jest zadużo bodaj na świecie -- nie-
tylko we Włoszech, lub Polsce, ; c nA

  

  

 

„Tragiczny” protestp. Osady 
$ejm Związkowy popełnił „zbrodnię" znosząc podatek cen-
"towy „na cele narodowe" - P. Osada kłamie twierdząc,
-że podatek: został przeznaczony na amerykanizację

" Sejm' Związkowy w Filadel-fil, Pa. uchwalił zniesienie ko-misji kontroli podatku Narodo-wógo a podatet 'Jednocentowypłacony od lat przez członków,postanowił używać na zakłada-nie szkół polskiego języka przyGminach 1 Grupach Związko-wych.Uchwała ta doprowadziła nie-których związkowców _prawiedo utraty przytomności: Alenajbardziej przejął stę nią p.Stanieław Osada, który wysto-sowal w tej sprawie protest o-głoszony w paru pismach naZachodzie. Protest jest tak za-bawny formą i treścią, że na-daje się raczej do działu humo-rystycznego.Niech zresztą osądzą samiczytelnicy „Nowego Świata".„Jako wieloletni redaktor or-ganu sokolego 1 organizatorwielu gnlazd sokolich w Ame-ryce, jako autor pierwszej hi-storji Sokolstwa, historji Z , N.P. i Polonii amerykańskiej.Wnoszę uroczysty protestprzeciw kandydaturze RomanaAbczyńskiego na najwyższy u-rząd naszego Sokolego Zakonu.Oskarżam go publicznie ozdradę naszego plerwszego przykazania sokolego, którem jest:wierna służba Ojczyźnie.I hasła, w Imię którego tyludruhów naszych padło na poluchwały w walce o wolność Oj-czyzny: Polska na pierwszemmiejscu!To, co u zwykłego obywatelaPolski uważanem by być musłalo za przestępstwo w pewnychokolicznościach usprawiedliwione, u Sokoła jest zbrodnią!Na ostatniej sesji SejmuZwiązku Nar. Pol., w Filadeltji,o godz. 5-ej rano w niedzielę,dnia 30 sierpnia, 1924 roku, sta-ła się rzecz straszna!W chwili, kiedy na sall nie by-lo nawet stu delegatów, z któ-rych bardzo wielu znajdowałosię pod wpływem trunków roz-palających - bezpośrednio poogłoszeniu rezultatu wyborówprzez prezesa Komisji Wybor.czej ob. Gajdg z Pittsburgha,gdy prawi Sokol odjechali jużna swoje święto do Brooklyna,prezes Sejmu Roman Abczyńskizarządził głosowanie nad rezo-lucją Sypniewskiego 1 przemy-ell w ten sposób uchwałę, napodstawie której znos! się wZwiązku Nar. Pol. Komisję Kontroli Podatku Narodowego 1 sampodatek jednocentowy na rzeczOjczyzny, a ten cent przezna-cza się na zakładanie szkół a-merykanizacyjnych.Twierdzę stanowczo, że pozatym!, którzy o przemyceniu tejuchwały od początku Sejmu myślell, ani jeden z delegatów niewiedział nad czem głosuje.Wymierzono Polsce,  Ojczy-źnie naszej, policzek straszny!Garstka delegatów, w pewnejczęści pijanych, pohańbiła u-chwałą tą cały Sejm 24-ty, któ-ry w pełnej liczbie nigdyby dohańby tej nie dopuścił.Prezes Abczyński głuchymsię okazał na przerażające o-strzeżenie ze świata duchów...To nie ob. Gajda (o którympowiedziano, że oszalał) wyr.wał z jego rąk symboliczny Młot24 Sejmów Związkowych 1 zkrzykiem: ja przewodniczę, po-trzaskał go waląc w katedrę...To był duch wielkiego założyciela Związku Jul. Andrzejkie-wicza, który błogosławił wszystkim poprzednim Sejmom, a te-raz prezesa Komisji Wyborczejużył ażebysnego Romana Abczyńskiego,aby go zatrzymać w ostatnimmomencie przed popełnieniemzbrodni.Znam tego Ducha!Obcuję z Nim. Pod Jego dyk-tandem napisałem wield ustę-pów Historji i Związku 1 Wy-chodftwa.Pod Jego dyktandempiszę tooskarżenie.Nie ja oskarżam! OskarżaDuch -wielkiego _ZałożycielaZwiązku Julfusza Andrzejkiewi-cza zatrwośony o byt, o funda-:mentalną podstawę założonejprzez Niego organizacjiStraszną przeżyliśmy chwilę!Włosy powstały dębem, sercebić przefmlu. pijani wytrzeźwie

 

li w przerażeniu patrząc jak po-"

  

licjanci, przemocą usuwają z s
il oszulklego z bółu <słowiek

ylo na sali Duchń:wiel- |

kiego Andrzejkiewicza, gdy gar
stka delegatów targowicką re-
zolucję Sypniewskiego przyję-
ła
Roman Abczyński nie dopu-

się okazał na ten ostrzegawczy
głos z Nieba i hańbą okrył Sejm
24 Związku Narodowego Pol-
skiego.
Oskarżam publicznie Romana

Abczyńskiego o zdradę pierw-
szych przykazań Sokolego Za-
konu i wzywam go przed Try-
bunał Sokolego Sądu!
Roman Abczyński nie dopu-

ścił mnie też na tym Sejmie do
głosu i nie pozwolił na przed-
stawienie sprawy najważniej-
szej, organizacji Patronatu Zw.
Polaków z Ameryki w Rzeczy»
pospolitej, obejmującej całą Pol-
skę, która, gdy do niej zaape-
lujemy, przyjmie 1 utrzyma
przez pół roku i dłużej nasz pol-
sko - amerykański kurs Instru-
ktorów, których mamy przy-
sposobić, by nam dziatwę w
duchu narodowym polskim tu
na obczyźnie wychowali.

Jest to druga jego zbrodnia!
Wzywam Izbę Zjazdu XV.

Zw. Sokołów Polskich, aby za-
żądała od Romana Abczyńskie-
go rehabilitacji!

Niech unieważni rezolucję
Sejmu Związku Narodowego
podstępnie przez niego przemy
coną!

Niech autora rezolucji Sypnie
wsklego zawezwie do rezygna-
cji z urzędu Cenzora Związku
i niech urząd ten złoży w ręce
prawego Sokoła Leopolda Ko-
clfisklego z Detroit, który zdo-
był zaufanie większości Izby?

Czotem !"
kk ie

Doprawdy tak komicznego
„protestu" chyba nikt 1 nigdy
nie ułożył, a tymbardziej pu-
blicznie ogłosił. Chyba, że p.
Osada miał na celu ośmiesze-
nie samego siebie 1 wykazanie
swej obłudy.
Bo każdy rozsądny człowiek

wie, że podatek jednocentowy
dzisiaj „na cele narodowe" jest
o wiele mniej aktualny, niż szko
ła w której dziatwa polska na
wychodźtwie będzie się mogła
uczyć języka polskiego.

P. Osada nazywa to amery-
kanizacją 1 tutaj jest on kłam-
cą 1 obłudnikiem.

Nie sympatyzujemy wcale z
p. .Abczyńsklm i w obronę go

bynajmniej nie bierzemy, Ale

jeżeli popełnił on taką tylko

zbrodnię jak pofałszowanie u-

chwały o skasowaniu podatku

na nieokreślone cele, a jedno-

cześnie na użycie tego podatku

na oświatę 1 jeżeli nie chciał

słuchać projektów p. Osady,

znanych z fantastyczności, to

bardzo watpimy, te za to péf-

dzie do piekła. Jak zajdzie po-

trzeba, to Związek w każdej

chwill może zwrócić się do

członków po datki na cele na-

rodowe. Do tego niepotrzebny

Jest specjalny podatek, chyba

na to, żeby pieniądze bezuży-

tecznie leżały lata w bankach,

nie wysyłane do Polski.

Gest Rejtanowski p. Osady

jest mimo całej jego śmieszno-

ści, krzykiem rozpaczliwym

tych, którzy ponieśli klęskę, a

nie mają w sobie dość szlache-

tności 1 honoru, by. się z nią po-

godzić.

Czytelnikowi W, P., z Philadelphia,
Pa. -- Stan zdrowia redaktora Kula.
kowskiego stopniowo, lecz stale po.
prawla się. Prawdopodobnie w krót.
kim czasie zjawią się artykuły jego

ro
Papiete udziela!t rozwiedzionym

osobom pozwolenia na powtórne
związki małżeńskie w wyjątkowych
wypadkach, gdy chodziło o domy pa»
(nujące lub bogatą wrystokrację. Ja-
ko przykład może być uważany król
angielski Hemryk VIII, który jeszcze
przed zerwaniem z Nzymem kilka-

Meble A. STECJRDYRY ronekt
z SKŁAD MEBLI
POLECA PO CENACH

NAJNIŻSZYCH
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Szybkie - Dokładne - BEZPOŚREDNIE

JAKĄ drogą komu

jaciółmi w Polsce? Jak zawieracie

kontrakty sprzedaży?

decyzje byznesowe?

nikujecie się z przy»

Jak ogłaszacie

Załatwiacie ważne -

interesa? Szybką drogą - dokładną dro- -

gą - jedyną bezpośrednią drogą jest

radio telegrafem. Zi

-_

naczcie swe depesze

POŚLIJCIE PO RADIO CENNIK DZISIAJ

W New Yorku zatelefonujcie po RCA w. :

posłańca, a otrzymacie szybkie zalat /
wienie sprawy z Europą i pasażerami
na okrętach na pelnem morzu.

RADIO CORPORATION OF AMERICA /

atowne napio stunozawsza OTWARTE
\ 64 Broad St
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06 10 ra wi
61 . dang Streat,

krotnie rozwodził się 1 żenił, pozosta-
jąc w najlepszych stosunkach z Die
pieżem, 1.2.

zytelnikow! J. 8., z Galiittzen. -
© na to, czy jesteście oby:
watelem amerykańskim, czy polskim,
mustclo płacić podatek szkolny, po-
nieważ dzieci wasze mają prawo ko.
Tzystania z bezpłatnej maulw szko-
16 publicznej. |

Czytelnikowi M. 8., x Schenectady,
N, V, - Amerykanka wychodząc za
mat in cudroriemen traci swoje oby-
watelstwo 1 podlega kwocie, jak ka-
P

"bo oaza szczegóły proszę: zwró-
cić się do Polskiego Konsulstu pn.
959 Third Ave,, New York City.

Czyteintkow! 8. Z., x New York
City. - O kwostjach, które was in:
teresują możecie dowiedzieć się, czy:
tając Historję Polską z Okresu Po-
rozblorowego.

Według

-

wiadomości zebranych
przez departament robót publicznych
iesba bezrobotnych w Japonii wzra-
sta z każdym dniem, 1 wynośl ostat-
nio 86,000 osób, Powodem bezrobo-
cla fest zastój przemysłowy «powo-
dowany zeszłoroczne

_
mtrzęsteniem

ziemi.

ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y.City

Sprawy Krajowe I Tutejsze

--:Ein
European Phonograph

 

 

 

Avenue A & 10h St, New York City
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DR, MAX HOROWITZ
POLSKI LEKARZ

189 E. 7th Strest New York City
Godziny urzędowe: 4-10, 2-4, 64. 
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39 SorvceYat Frank
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewicz
POLSKI LAKARZ 4

86 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością I, |
djagnozą za pomocą >

Promieni "X". "
GODZINY10 do 1 przed połodniem iwieczorem,
W niedzielę podług umowy:

Telefon, Dry Dock 3888

 

 

Telefon, Orehad 1821
JóZEF HALICKI, M. D.

Lekarz 2314

 

copzny:
08 12 do 3 po poludniu
0d 4 do 4:30 wieczórW niedzielę do 1 po południu.

311 East Strest, Now York City
 
rane
 

Dr. BRYAN
335 Kast 17th Street, Now York City
pomiędzy First 1
Leczy chroniczne choroby krwi,

nerwów, nerek i pechersa. '
Merezyzn wyłącznie. z

copzmy: na
Od Heej rano do 8-1 wieczorem..W niedzielę od 8 rano do 1 popól

Secont (Avenuw/r~-<)

  

Dr. MANDRACCHIA *
Specjalieta w Chorobach Ghronicznych
Laczenio -za _pomocą -wstrzykiwań1 elektrycznościę. :

w „łydęgp poto 5 do1 wiec,,
za porozumieniem x

Hotel Coolidge , ;
129 West 47th Street
Telefon, Bryant (137, ot?

 

Telefon, Lexington (927
Dr.. ANDRZEJ BORAK * '

CHIROPRAWTOR % "
210 East 17th Street, New York
GODZINY URZĘDOWE: z

Powiedziejek, środa, Plat
ano do 8 w\'|e¢rx.‘lwwr‘e):.lscfil=?

tek, Sobota, od 2 popot. do 8 wiecz
W od 10 rano dé 1"popol.

 
 
 

FUTRA «
zamówienie

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje tako-

wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska

A. ROŻEK

327 E. 14 St., New York City

 

 

PREPARACJE RÓŻNYCH

POLSKICH LEKARSTW

J. Applebaum

Doktor Farmacji

(Doctor ot

przez 12 lat naczelny aptekarz {

Chomik w Szpitalu Lebanon.

APTEKA

441 St. Ann's Avenue

róg 145 ulicy. -Bronx, N. Y.

Notarjusz Publiczny jest zawsze

obecny w tej Aptece,

 
 
 

m mast ih STREET

sko Third Avenue

Dajemy najtańsze kuria we w
Jęsyku, „uczą
zutomóślach,
Owarantujery otrzymanie pozwolenia,
Kiasy otwarte dziennie i wieczorom;

KOMPLETNY KURS gos.

 

NATIONAL AuTo:s6HoOL

 

Lekarz Chorób Wencryczńych

i Skórnych "

Dr. S. LOW

przyjechał z Wiednia 1 ordywuje A

317 East 10th Street, New York

Godziny Urzędowe: $-10, 12-1, 6-4
Telefon. Dry Dosk 181

po polsku),
   
---

! SPECJALNOŚC *

Choroby - Chroniczne Mężcżyzń

i Kobiet 3

Krwi, Nerw6w, Nerek i Poche

PORADA DARMO 4

 

wowner Po POLSKU
___

Dr LOUIS ZINS

110 East 16 Street' ., ,

(Mtlsday Union: Squaze 1 Irving Placay®

Sakas tant 5oo ote

u 1. Com

PREYIBC:

of 3 reno do 8 wieczór

w «3

od 10 rano do 1 po potudalu

Dr. LEWIS

120 East 29th Street

Pomiędzy. Fourth, i Lexi
tny 4%"

Laczy choroby chroniczne," nerwów,

kwl; skórne, dołądka, neręk :*

=* /..1 pęcherza, .
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Ludzi w New YorkuNAJWIĘKSZE W SWIECIE CENTRUM MEDYCZNE.FILANTROPIINA INSTYTUCJA, JEDYNA TEGO RODZAJUNIOSĄCA CENNĄ POMOC IMIGRANTOM,  Miasto New York, może być słusznie nazwane światem w miniaturze.Wyobraźcie sobie tylko, Wyspa Manhattan, która jest jedną z najmniejszychwysp na świecie, jest obecnie najbogatszą, najbardziej zaludnioną i najwię-cej interesującą w świecie. Podobnie jak Europa, skąd wszyscy przybyliśmydo New YorRosjanie, Pol  

 

a gdzie mieści się tyle różnych narodowości, mianowicie: -Niemcy, Włosi, Francuzi, Grecy i wiele innych znajdujemyna tej małej wyspie Manhattan ludziobok siebie z pismami w ich ojezystym języku, teatrami, klubami i tostwami własnemi. Ponadto, mieszkają on wszyscy w spokoju i w naj

 

źnych narodowości, mieszkających

  

szej zgodzie, starając się wspólnie sobie pomagać, żeby uczynić Amerykęnajlepszym w świecie terenem do zamieszkania. Z powodu tak wielu różnych narodowości, powstały nowe Instytucje,które starają się pomagać wszystkim ludziom zamieszkałym tutoj. Jedną ztych instytucyj, prawdopodobnie najkorzystniejszą z nich wszystkich, jestCentrum Medyczne, miejsce zbierania się imigrantów, ludzi różnych narodo-wości. Centrum Medyczne jest Instytucją Filantropjnę i jedyną tego rodza.ju, gdzie imigranci różnych narodowości mogą korzystać z najlepszej usługipo umiarkowanych cenach.Centrum Medyczne może być poró-wnane do stróża, który czuwa nadWaszym zdrowiem, do stróża, któryostrzega Was przed choroby. Motebyć porównane do kochającej matki,która radzi Wam, uczy Was i wska-zuje Wam drogę szczęścia, ' Cen-trum Medyczne przekona Was, żeZDROWIE jest -NAJDROŻSZEMSKARBEM, Centrum Medyczne niedba o ładne materjalne zyski. Cen-trum Medyczne pracuje dla Was. O-tót dlatego, że ZDROWIE jest NAJ-DROŻSZYM SKARBEM w życiu, bogdy sip jest zdrowym, jest się również bogatym, chcemy dać Wam tąbraterską poradę: Jeżeli Wy, lub ktośw Waszej rodzinie, nie ezuje się do-brze, nie czekajcie do ostatniej chwilix szukaniem porady u lekarza. Imdłużej będziecie zwlekać, .tem trud»niej będzie chorobę leczyć. Lekkieniedomagania znikają bezpowrotnie,o ile leczy się je naraz. Jeżeli Wy,lub ktoś z Waszej rodziny zaniedbu.je lekkie niedomagania, narażacie sięna powatne skutki. Nie pomoże Wampóźniej, jeżeli będziecie sobie robićwyrzuty, 18 tek długo zwiekaliście zJeczeniem tej lekkiej choroby, niesłuchając mojej rady.Bardzo wielu ludzi się raehorych. chociaż są zdrowi. W Medi.

|

 

cal Center często mamy preylemngsposobność powiedzenia ludziom, którzy do nas przychodzą w przekonaniu,to są chorzy, !t sy zupełnie zdrowiCzęsto trudno jest takich ludzi prze-konać, Z drugiej strony mamy bar.«dso wielu takich, którzy potrzebujęnaszej pomocy na krótki czas, poczemszybko wraceję do zdrowiaWszyscy el, którzy nie .posiadajądostatecznych środków na opłaceniespecjalisty, będą mile -widziani wMedical Center. które fest fnstytucjędla tej właśnie klasy- ludności. In-stytucja ta stara się przedewszystkiem chronić Imigrantow przed wy.zykiem, jak się okazało podczas przesłuchów -Legislative Committee .ofNew Yorl .Instytuc nie dba o ryski ma.terjalne, wobec czego konsultacje 1pomoc lekarska kosztuje tylko jedne.go dolara (51) od wizyty. Opłata tajest ta sama dla wszystkich, bez wy.Jątku. Jożeli częste badania wymagane są w tym samym dolu, opłata po-zostaje jednorszowa, sby nie obar.czać pacjentów kosstamtCzy wobec tego nie poczuwacie siędo obowiązku dbania o Wasze zdro-wie, które jest najdroższym Waszymskatvem? Jotell Medical Center mo.to Wam pomóc, zwróćcie się do nas.a będziecie zadowoleni, jak wielu tn.nych każdego dnia

  

 

Dlaczego zwlekać, gdy można korzystać z usług tej Instytucji?
MEDICAL CENTER(CENTRUM MEDYCZNE)$18 Lexington Avenue, (blisko 38th St.) New York CityGODZINY: - od ósmej rano tło ósmej wieczórW niedziele 1 święta tylko za porozumieniem z lekarzem.Instytucja NIE zorganizo wana dla osobistego zysku.

Szwedzi w Stanach Zjednoczonych

 

Szwecja, kraj leżący w półnoenej części Europy, znany zeswych śniegów, lodów i pięknychblondynek, zdobył sobie kilkakart w historji Stanów Zjedno-czonych w pierwszym jej okre-sie, Pierwsi imigranci szwedzcyprzybyli do tego kraju tylko 018 lat później, niż okręt , May-flower", który przywiózł kolo-nistów angielskich w roku 1638.Szwedzi osiedlili się w miejsco-wości, znanej obecnie jako Wil-mington, Delaware. Szwecja Wwowym czasie była jednem z pierwszorzędnych państw w Europiei plany kolonizacyj..e rządu szwedzkiego miały na celu podniesie-nie potęg! kolonjalaej i handlo-wej do rzędu potęg handlowychAnglii i Holandji.W nowym kraju kolonja zo-stała założona natychmiast. Po?budowano forty, zakupiono dużeobszary ziemi od indjan | upra:wiano je. Za ową pierwszą gru-pą imigrantów szwedzkich podążyło następnie 11 podobnychwypraw. Kolonja szybko się ro-znana była jako „No-wa Szwecja", W końcu obejmo-wsła wielkie obszary ziemi, zktórych powstały następnie 4stany - Delaware, Pennsylva-nia, Maryland i New Jersey. wroku jednak 1655 kolonja szwe-dzka musiała się poddać holen-drom, a w 10 lat później angli-kom. Ale wypadki te nie pow.strzymały rozwoju kolonii. No-wi imigranci przybywali zeSzwecji i dzięki zainteresowaniusię i opiece rządu szwedzkiego,charakterystyczne cechy szwedzkie zostały zachowane.Od roku 1638 trwał nieprzer-wany napływ imigrantów szwe-
dzkich do Ameryki. Po wojnieo niepodległość Stanów Zjean-

czonych napływ ten tak sig

wzmógł, 1ż jeden z pastorów

szwedzkich zmuszony był napi

sać list do Szwecji w roku 1620

z ostrzeżeniem, by rodacy jego

wstrzymał się z wyjazdem, -

„gdyż szwedów- pisał on -i

tak już jest za dużo tutaj

Najmniej 40 pastorów
ło ze Szwecji do Ameryki w 0-
kresie pomiędzy 1638 a 1779 ro
kliem, a także wielka liczba uczo-
nych i artystów. Najsilniejszy

napływ imigrantów szwe

kkich był w dziesięcioleciach od
Bu 1870 do 1890, gdy więk
dać pwś TER

    

 

 

nieuprawne jeszcze obszary w
dzisiejszych środkowo - zacho-
dnich stanach.

Liczebnej siły imigracji szwe-
dzkiej nie można porównywać
np. z angielską, lub niemiecką.
Szwecja zma tylko sześć miljo-
nów ludności i dlatego też nie
była w stanie wysłać tak licze
nych imigrantów, jak inne kra«
je. Według spisu ludności z ro-
ku 1920 rodowitych szwedów w
Stanach Zjednoczonych było wó-
wczas 625,000. Jeżeli.dołączymy
do tego pokolenie tutaj urodzo-
ne, otrzymamy około półtora mi-
Ijona osób. Najwięcej szwedów
znajduje się w stanach zachod-
mich, a mianowicie w Minneso-
ta, Michigan, Wisconsin, Towa,
Nebraska i w obydwóch Dako-
tach. Poważne również ilości
szwedów znaleźć można w sta-
nach wschodnich, a także nad
Oceanem Spokojnym, w stanach
Kalifornia, Washington i Ore-
gon.

Rolnictwo miało większą silę
przyciągającą dla imigrantów
szwedzkich, aniżeli jakikolwiek
inny zawód. W. roku 1920 było
około 60,000 farmerów _szwe-
dów rodowitych i szwedzkiego
pochodzenia. Farmerzy szwedcy
zasłużyli się więcej wobec tego
kraju, aniżeli jakakolwiek inna
grupa imigrantów ze Szwecji.
W stanach _środkowo - północ-
nych oczyścili oni miljony akrów
ziemi 1 zamieni! dzikie obsza-
ry w doskonałe farmy.

Oprócz farmerów Szwecja wy
słała do Stanów Zjednoczonych
wielu wykwalifikowanych robo-
tników: -stolarzy, mechaników,
inżynierów, elektrotechników i
tp. Prawie wszyscy imigranci,

 

przybywający obecnie ze Sewe-
cji, posiadają jakiś zawód, Tych
co nie mają żadnego zawodu,
jest stosunkowo mało, bo zale-
dwie 16 procent, gdy tymeza-
sem przeciętna liczba dla wszy-
stkich innych imigrantów wyno

' si 27 procent..
Prasa szwedzka w tym kraju

składa się obecnie z około 50
pism, Poważną ilość stanowią pl
sma religijne, co jest
tem silnego napięcia religijnego
w dawnych czasach zarówno
wśród imigrantów, jak i w sta-
rym kraju, Prasa szwedzka nie
ma pism dziennych, co należy
przypisać chyba temu faktowi,
że wielki procent imigracji sta-
nowią farmerzy, którzy nie ma-
ją czasu na czytanie codziennie
gazet.

Najstarszem pismem jest
„Augustana", urzędowy organ
szwedzkiego kościoła luterań-
skiego. Pismo to wychodzi -już
70 lat. Największe tygodniki
szwedzkie wychodzą w Minnea-
polis i w Chicago. Trzy z nich
mają po blisko 60,000 prenume-
ratorów, stosownie do zaprzysię-
żonych zeznań.

Organizacje _szwedzkie nie
przedstawiają tyle kontrastów j
przeciwieństw, co organizacje
wśród innych grup codzoziem-
skich. Najstarszemi są organi-
zacje religijne. Pierwsi osadni-
cy przystępowali najpierw do
budowy kościołów, z których 2
jeszcze do dziś istnieją, a mia-
nowicie jeden, wybudowany w
roku 1609, a drugi w roku 1700.
Luterański _kościół szwedzki,
najsilniejsza organizacja religij
na, w grupie ma około 1,200 ko-
ściołów i kongregacji _religij-
nych, rozrzuconych po całym
kraju, oprócz wielkiej liczby in-
stytucji kulturalnych i oświato
wych. Z cywilnych zrzeszeń naj-
silniejszą jest organizacja ase-
kuracyjna pod nazwą Vasa, ma-
jąca około 60,000 członków. Po
za tem jest wiele towarzystw lo
kalnych o różnym charakterze.

Z organizacji, które wywarły
duży wpływ kulturalny nie tyl-
ko w szeregach imigracji szwe-
dzkiej, ale i poza nią, można

jeć o Hethany Coldege
w Lindsborg, Kansas, które na:
leży do najbardziej cenionych
ośrodków muzycznych na Zacho
dzie i znane jest zwłaszcza z co-
rocznych -występów /sławnego
Chóru Męssiah w Handee's Mes-
siah oratorium.
Powiadają, że polityka jako

zawód nie ma zbytniej siły przy
ciągającej dla szwedów, To pra-
wda. Praca produkcyjna znaj-
duje najwięcej _zwolenników
wśród przybyszów ze Szwecji,
mających skłonności do pracy
mechanicznej. Nie znaczy to je-
dnakże, że Szwedzi grzeszą obo-
jętnością wobec Spraw politycz»
nych. Zaprzecza temu ten fakt,
wielka stosunkowo liczba szte-
dów zajmowała poważne stano-
wiska w urzędach lokalnych;sta
nowych a także federalnych. -
Trzy stany np. miały guberna-
torów, rodowitych szwedów, a
obecnie Szwedzi reprezentowani
są w Kongresie w Washingtonie
przez dwóch senatorów i dwóch
kongresmanów.
Chociaż najwięcej _korzyści

preysporzyli Szwedzi temu kra-
jowi, jako grupa, jako całość i-
migracyjna, to jednak znalazł
się szereg wybitnych jednostek,
który zdobył sławę nie tylko
ogólno .- krajową, ale i między-
narodową. Do tych np. należy
John Ericson, sławny wynalazca
i budowniczy okrętu „Monitor",
którego bohaterska walka z ol-
brzymim okrętem , Merrimac"
stała się punktem zwrotnym w
Wojnie Cywilnej, Drugim nastę-
pnie był Dalhgren;, tworca ar-
mat, które podobnie jak niemie-
ckie ,,Berty? w wojnie świato-
wej. przyczyniły się do :zdobycia
szeregu fortów i odegrały powa,
ing role w zachowaniu całości i
jedności Uni. Do obecnie wybi-
tnych jednostek należy Alexan-
dersón, twórca 150 opatentowa~
nych wynalazków.

  

 

 

       

% C, @
Na Union Square wygłoszono u

z okazji rocznicy

 

  

STRONICK _ >
 

 r
stóp pomnika Lafayetta mowy
bitwy nad Marną  
 

 

RADYKALNA NAGOŚC W
SOWDEPJI,

Opisując swe wrażenia z któ-
tkiej letniej podróży po Rosji
Sowieckiej feljetonista rosy}-
skiego dziennika, wychodzącego
w Rydze p. t. „Siewodnia" komu
nikuje między innemi dosłownie
co następuje:
„Pewnego upalnego dnia lp-

cowego udałem się na brzeg rze-
ki Moskwy. Ostupiałem, Oczom
moim przedstawiło się widowi-
sko najzupełniej nieoczekiwane.
Na pobrzeżu stało, siedziało lub
leżało przynajmniej 200 komple-
tnie nagich mężczyzn i kobiet.
«Pośród nich kręciły się dzieci.
Zaraz obok leżeli ludzie ubrani.
Nadzy ludzie zabawiali sig

najzupełniej obojętnemi rozmo
wami, Większość tych współcze
snych Adamów i Ew była naj-
zupełniej znieczulona. Tylko nie i
liczni z trudem starali się ukry-
wać stan swego podniecenia. -
Młodzi. chłopcy, oslemi rojami
tłoczący się pomiędzy kapiące-
mi, przyglądali się ciekawie ko-
bietom i robili złośliwe uwagi na
temat szczególnie brzydkich po
staci. Nikt nie troszczył się o
tych młodzieniaszków.
O pół wiorsty dalej ten sam

widok, co obok pomostu, tylko
na większą jeszcze skalę. Przy
brzegu stali dwaj żołnierze czer
wonej armji w mundurach i roz
mawiali z dwiema kompletnie
nagiemi dziewczynami, Starsza
mogła mieć lat 17. Na moje za-
pytanie, jak policja zapatruje
się na tego rodzaju ukostjumo-
wanie na publicznej drodze, je-
den z żołnierzy" odpowiedział:-
„Jakto, na publicznej drodze?
Tu jest przecież rzeka Moskwa.
Na prospekcie lub bulwarze to,
co innego. Zresztą my się może-
my obyć bez burżujskich przesą-
dów".
Pod Petersburgiem także mo

Ama obserwować te same wido-
wiska, Tam także cały brzeg,
fak daleko oko sięga, zapełnio-
ny jest kompletnie nagimi męż-
czyznami i kobietami. Ludzie ta
rzają się na piasku, palą papie-
rosy, grają w piłkę i zresztą wol
no im robić wszystko, co uwa-
żają za właściwe".

MAHARADŻA, KTÓRY SIĘ
WYKĄPAŁ PO PODANIU
DŁONI PRUSKIEMU
KRONPRINCOWI

W Madrasie, w brytańskich
Indjach, zmarł w 85 roku życia
maharadża Trowankur, Prasa
zagraniczna poświęca mu. poé-
miertne wspomnienia nie tylko
ze względu na oryginalne jego
miano i nie tylko ze względu na
 
  

 

  

   

 

   

  

 

to, że został on podwójnie w
Wielkiej Brytanii nobilitowany,
raz przez królowę Wiktorję i raz
przez króla Edwarda. Zaintere- |
sowanie budzi zmarły dostojnik
przedewszystkim ze względu
na przeróżne oryginalne jego
zwyczaje'za życia. Z pośród tych
zwyczajów za najoryginalniej-
szy uznany został nieodmiennie
każdorazowo praktykowany ob-
rządek zażywania jaknajstaran
niejszej kąpieli natychmiast po
ceremonii uściśnięcia dloni jakie
mukolwiek europejczykowi. -
Maharadża Trawakur tylko dwa

PUŁKOWNIKA BECHIEGO

 

razy w ciągu długiej swojej e-
gzystencji odstąpił od swej za»
sady: Raz właśnie zrobił wy.
tek dla królowej Wiktorji, drugi
raz zaś dla króla Jerzego. Innym
monarchom świata maharadźa
nie miał sposobności dłoni uści«

 

snąć. Jednakowoż - jak nawet"
„Berliner Tageblatt" potwierdza
- po uściśnięciu dłoni pruskie-
mu kronprincowi maharadźa" ze

m -.y
żył natychmiast do kąpieli.

UCZCZENIE PAMIĘCI -

Koło polsko - włoskie im. Le-
onarda da Vinci otrzymało wda-
rze od Rady miejskiej Florencji
kopję płaskorzeźby Teofila Le
nartowicza, przedstawiającą roz
strzelanie Stanisława Bechiego

 

we Włociawku przez wojska ro-"
syjskje wroku 63. Płaskorzeźba
odlewa się w tej chwili w bron:
zie, Przed wysłaniem do Włac- i
 wem cc

DO POLSKI
Oajuady co ow trzech maybech,A AaurraNiA

WAURETANIA _>
(oraes Cheryoury lub

Sig.

 

     
JEŻELI macie sei

J krewnych x Polski
kasty okątowe teraz. Nasze 1
w POLSCE uaeię im

 

cunaro LiNE, New York

„sko » włoskie przeznacza na za-

 

| gdzie-wmurowana będI.
w pomnik" Bechiego około :
„września ~wystawiona « zostanie,
na widok publiczny.

Dochód z Wystawy Kolo pol-

silente  fumduszów zbieranych -|
na pomnik ®

 

Pamictajcie 0 Fundusza Im.

_ Józefa Piłsudskiego

 

Jedyna prosta droga.

DOPOLSKI

 

„ Linją -]: 

wprost bez przesiadapia_

' Z NEW YORKU""

DO GDYNI _

-- LUB-GDANSKK® _|

Następne okręta odpłyną:

LITUANIA,
ESTONIA, 22 października/]
LITUANIA 12 [płynną-\ tall oat
C&ła 3-cJa! Klasa składa się
tylko z obszernych oddziel
nych kajut na 2,.4, 6 1 8

osób

"Otaczamy specjalną opie-
ką Kobiety i. dzieci =**

ZAMAWIAJCIE -KAJUTY

ZAWCZASU

u Waszego lokalnego
agenta lub

BALTIC AMERICA LE

9 Broadway, New York

    
as Broadway.

   C

 

 
 

14 ul. i

 

1-Ave.

Chas. Kosches! =

SKLAD MEBLI

New York City

  

JESIEN IZIMA
||

TO PORY ROKU, GDY NAJWIĘCEJ. POZOSTAJECIE W. DOMU. ., , =

CZEM JEST DOM, BEZ WYGODNYCH MEBLI?

SPORZĄDZCIE INWENTARZ TERAZ I ODWIEDZCIE NASZ OLBRZYMI:

SKŁAD Z NOWYM TOWAREM.
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SKŁAD NASZ JEST OTWARTY W PONIEDZIAŁEK - *
T SOBOTĘ WIECZORAMI
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Do członków Kościu . |soby. Wpobliżu fabryki znajdu-L (iiiAilit MASPETH,L. I. -_

|_

POLSCY LEKARZE _dany został alarm, ktoś
A'jusze DomuClub of Greenpoint I konie i te w. przestra- Nlrudowego'chu pędzić poczęły ulicami, na-

120 7 > ludzi na utratę życia, Stra
żacy miek bardzo ciężką pr'lq
przez pewien czas, z przyc
trujerych gazów i zmieniali ~u_

często, -~cować zaś zmuszeni by

li energicznie, albowiem ogieńz

grajał drugiej fabrvre chemicz-

  
   

  

  

 

  
Telefon: Greenpoint. 8715

DR. LOUIS S. GRYCZ
102 Kent Street, Brosidyn, N. V.
pom. Manhattan Ave, 1 Franidin St.
(M 1 do 3 popoł, i od 6 do 8 wieczór.
W niedzielę od 1ż do 2 po południa.

Czy jest możebnem, jak mnie

wieści dochodzą, że ojciec Woj.

ciech chce sobie kupić parę ak-

cyj Domu Narodoweso w Mas-

peth, tego Domu, któ- nazwał

nie tak dawno domem Belzebuba,

którego nie choiał poświęcić?

Komitet klubu zawiadamia i

jednocześnie prosi członków Klu-

bu, aby przybyli na posiedzenie

dnia lógo września, w poniedzia»
łek, o godzinie Bej wieczór na

nadzwyczajne posiedzenie Klubu,
majace się odbyć w Domu Naro-

  

  r. Grycz dopiero wrócił z Europy
1 rorpoczątznów mą praktykę.
 
 

 

  

doweza po. 29% Driggs Aue nej Actna Chemical Co., w po- Co to za nagła zmiana? Chee 'reiston, Sou

Jest porgdanem, aby biżu. Po trzech godzinach pracy, zękuply akcję, Oj anowni ąk- St. M. Lewandowski, M. D.
bywatel przybył na posied ogień: zlokalizowano, mieszkańcy cjonarjusze, ja myślę, że wy wie-  hmmm-«Chirurg
ponieważ odbędzie się dyskusja
na lemat, kto jest odpowiedniej»

zaś powoli powracać poczęli do |
+ domów. Szczęściem ofiar |

cie dlaczego ojciec Wojciech chce gor
it. Che . już -- 1 do 2 popot. 6 do £to zrobić. Chce nas poróżnić 7„MIN.! erat „'z-lx"

       

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie:

narjusza nam nie potrzeba. Je-
żeli ojciec Wojciech chce sobie .

szy na » "cowych urzędników w ludziach nie było żadnych. | | chce opanowaćtę jedyną placów» 707 Fourth Ave., Brooklyn, N. ¥,w Greenpoint, w także wspólne « | kę w “ameth i wykorzystać dla blisko źird Street
narady za którą partją Klub ma tub i :
słanać przy nadchodzących wy- Wypadki uliczne | Soin: edunien, alie:
borach Prezydenta Stanów Zjei- |

Zygmunt Krasiński, lat 19. pn.
195 Dupont uli

 

noczonych i jego kandydata
Za Komitet

 

, i Wil  

 

*To f n ł z FWC" Elk”)? NR“); sogietkupidw 568 Leonard St.

.

118 North 9th sr,Jozef A. Woliki,

-|

Merson. 74 Freeman ulicy, do- are aix f kosore p mers 9 ennsylvania Railroad, tam dy-

||

ylko Nassau Av.

-

blisko marzy St.ze w w MNC% POLSKA SZKOŁA PRZY KOŚCIELE św. KRZYŻA W BROOKLYNIE widendó będaje na poczekaniu,

||

oaido rossi

-

| 08380y
BACZNOŚC KOBIETY jadąc samochodem. najechani zo- bo u nas i za pięć lat żadnej nie

||

j043%8%9 wiecsoestali przez tramwaj, kursuiecy i
 

ędzie. Jeżeli będzie jaka, to się

 

BROOKLYNSKIE New York Ave. Zostali opatrzeny nią podzielimy i bez ojca Woje
przez lekarza i udali się do swo-

zCzartowska ława

w Greenpoint
O JĘZYK POLSKI Telefon, Stage 1333

     

 

    

 

    

   

 

xiu—unnmmm Instytut y, ich domów e Jeden z akcjonarjuszy. HENRYK SOKAL, M. p.
, C. donosi, iż nauka języka Teodor Mazurkiewicz lat 8 pn. Narodowość jest serceu - ję- nietylko pamięć wieków, ale ~*~—jwn MP een SBKM‘SlzgtlI’lnflifll‘S‘irm

angielskiego dla driewerat i ko- 810 Park Ave.. przechodzge pree? avk jest krwiq ojezysty, ciało na- wszelkie pomysły zamknąć moż #3 ns Śmmźuitlśsw a“; 'Z”; Tel: Greenpoint tiit, x-mat. TWWY
biet odby ę bezpłatnie w gma ulice "›chany został przez St rodu opływającą, jak w ciele czło ten się czuje narodem, ten o sw 1 strachu, gdy im się ws i Dr. W. BORAK '
chu Y. W. C. A. pn. 54 Sidney mochód J. Fulfaso. odnosząc sil. wieka w sercu ożywia się krew| język równie jak o ziemię wal- S iufi 7 :] 15“? '!”-”P”” i » cmnormxm. 68 13 do 1 p9.-08 6 do 1 wiec.
Place w środy i piątki, o godz. ne --drmśnietia wewnętrzne i po | i rozpływa po żyłach, tak w na- czy. P Hf ig i? #0 eign Stkaty  Belorers: C
7:30 wiecz. - kaleczenia zewnętrzne. Zabrano rodowości wśród narodu odz W składni, ozdotach, mowy i 74 Często trafia się, że ludzie 628 Humboldt Bt. rég Driggs Ave. »

 

Fame y wsi ro e; do' dziesiątki i setki dolarów, . Y. (Greenpoint)
   

Spiewności -ję

 

poznajemy wła się język i okr Pamiętajcie oFund-xm Im.
4 7

Brooklyn, N
Dziennie od 8-47 do 1-9] wieczorem,    

 

 

 

 
Ni i cialo narodowe, weiskmige si¢ do

|

»l6owne rysy sposobu myslenia i

|

4 D&Wet swoje życie, żeby 135 Józefa P. load . 2. , ._

|

ostatnich jego kończyn i wraca

|

uczuć narodu. -, jek dusze po mieni we byly bFabryka chemiczna spłonęła

|

Pociąg pośpieszny ucina Obie

|

/ nich znowu do narodowości

|

Język jes zawsze punktem po-

|

tOPiONe w smole i to w bardzo
nog: leonłowx Wytocz z człowieka krew, a u- rozumienia się rozumu z samym 89%") «mole. Sran, Publiczność, żo moje bluro dentystyczne przerobiiem gruntownie, z.

   

 

Policjant

-

Charles Steurer. ze leci z nią i życie jego: wytocz z

|

sobą Nauka dmie nam

||

foponpltomnofuoreneInstrumnniyNT
z z " z -- . Tad o hat w

g
stack ney Herbert ulicy. zauwae | 00000 ,eały w

|

narodu język, a ubieenie z nim

|

Język nie jest jedynie pewnym |00WOdy, że piekła niema na świe-

||

2 tecknień,Tek *żyogień wydobe= się z fa- worge u jego, ~lemem dźwięków, służącym (©. A Księża powiadają, że wszy» Dziękując Sz. Publiczności serdecznie za dotychczasowe wsględbryki chemikalji <== 360 Mor

|

New Vorku, przejeźdzał na rowe-

|

2200! 368 K3 bark 3 meth

|

atkle ~-ome dusze poidg do ple

||

peiecam al dbiezepamtqat «*-iea o mo| rze linje kolejowa prey Winslow |,Naród zyje. dopókt język jego |do wylewania myśli; język, to
ran Ave.. o godzinie 2ej y |rz > kla i będa tam strasznie palone

na ławach czartowskich!
DR. C. TOKARSKI- her języka narodowego, af Lgesłowo rozwinięte; a słowo tylko

niema narodu.
i nie zauważył nadlatującego po- ›

może być narodowem. o ile maciągu z FilądeMji, Koła maszy-
i natychmiast zaalarmował | 178 Drigge Avenue Brooklyn, N. V.   

 

 
     

ozarng. Nimta przybyła, truja- 1 . M § is 5 R l u. . W A więc, kto chce dowiedzieć się
to fry i demy zaczęły przedu: ny ucięty obie nowi poniżej ko. MOWwa iest obrazem li i - w sobie ducha narodowego. _ pr miech jdzi
stawaćsię na sąsiedztwo. powo- lan, Lemonta odwieziono do szpi- jest obr Posłuchajmy ostatniej prosty 261-7 Driggs

Ave., Brooklyn, dnia ogo paździer
Domu Narodowego, Tel. Greenpoint 6356

Czy zamierzacie zaprowadzić elektryczne oświetle- -"
nie w waszym mieszkania? *

Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacujemy

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.

+ 568 Manhattan Ave., \ Brooklyn, N. Y.
A. CISEK, Właściciel

zem myśli i uczuć narodu, Jost St. Wyspiańskiego:
to głos ojczyznyz jej

h
A kiedyż może, kied
Gdv mi. się sprzykrz
Rozbudzg domten, gdzie sig

mieszczę
I wsłońce pocznę bieżeć.
Gdy mujrzycie takim lotem,
Ze postać mam już jasną,
To zawołajcie mnie z powrotem

 dując. że najbliżsi mieszkańcy z tala. Stan jego prawie helm“ x $ 20.
jak największym pośpiechem u.

|

dziejny. -- -
siłowali wydobyć się z miesz- | Meszrzęwhuy ma dziesięcioro

) kań, c wszystko za

i The Lincoln Savings Bank of Brooklyn

  
  

nika br., o godz. Tej wieczorem.Tam będzie grany wielki i pięk»ny dramat ludowy przez Tow.Śpiewu Lutnia poraz pierwszy wGreenpoint, pod tytułem „Czar-towska Ława", 25 najlepszych a-matorowna scenie. Śpiewy i wie-le innych niespodzianek!

      - zumieją się dzieci z matką swo-jo. Po języku, jak po warstwach
' ziemi poznasz wiek i żywot na-

 

  

 

rodu, poznasz jego przeznaczenie
i jego losy przyszłe.leg 3 pri

Szanowni: Panowie:Wzgarda języka własnego zna- Rex żadnego zobowiązania z mnie) strony, proszę mi podać oferty
  

   
  

$1 ROZPOCZYNA KONTO 66 my - |Tą mową moją jesna KOMITET,
I pywIDENDY PŁATNE 60 KWARTAŁ 3I- A sorce mio Bym. ją posłuchał tam do góry, Simens w zaprowadzeniu elektryki i potrzebnych przyzządów.

"ro Imy bogato i po swojemu, Gdy gwiaźdę będę mijał Baczność! Nazwisko: :.
DYWIDENDA Z
1 LIPCA, 1924 41/2%

Przesyłki pieniężne załatwiane do wszystkich części świata, a ewlaszcsa
rung!“ 31mm. do Polski, Litwy 1 Czech po najolższych ratach

Podejmę może poraz wtóry,
Ten trud co mnie zabijał.

aród, który zachował swój ję-
wniewoli, ma prawo do wol-

Adres ubogim nie będzie.
w ;qzxku i charakterze naro-

dowym możemy pokładać wszy-
stkie nadzieje.

 

   

  

 Do organizacji oświatowych.
 

 ©
"

Wynajmujemy skrzynki ogufotrynie na yrzachnwnnln papierów warto- Czem jest płodność i kultura

Założony 1866.
mino

| 591 Broadway prey Boerum Street

I

Aclowych. od $8.00 1 wytej na
limbyprzeszło $65,000,000.
FILIA SUMMER12 Graham Ave. blink: Broadway

 

ziemi dla kraju, tem język dla
nmmLuego bytu narudu Jak mo-

 

sza ludzi nad ludzi, naród nad
naród, Który naród tego szczę-
ścia dostąpił, iż w języku swoim

Umiłujmyż więc nasz język cu.
dny, ojczysty, a umiłowawszy go,
gdy go kształcić i podnosić bę-
dzie= do doskonałości, podnie-
siemy oraz w sobie i ducha oj-
czystego, co tym językiem prze-
mawia. Ks. W. Trzepierczyński

 

 

Dwa główne punkty

Czysty Harmonijny ton i do-
skonałe i gustowne wykoń=
czenie te zalety mają wyłącze
nie Planole i Gramofony, któ- "

  

re my sprzedajemy

inne sklepy.
Gramofony,

708—5ta Ave., rég 22-0) ulic

Zapas polskich rekordów

Pianole i Radio na spłaty.
Pierwszorzędny towar - najniższa cena.

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC.

(Fiust i Woźnicki Piano Co.)

y
Telefon: South 8123

 

i rolek przewyższa wszelkie

So. Brooklyn, N. Y.

 
 
 

 

 

s v R O P Y I

"CUKIERKI i 8. & K.| CZEKOLADKI 1
~w, CONFECTIONERY Co.

Evu—amam Paces -181 ENGERT AVE.
cones R *
|WAFERS i BROOKLYN, N. Y.

  

starają się prześci-

gnąć jeden drugie-

go w konstrukcji

swych maszyn, acz-

kolwiek są one obe-

cnie szczytem do-

skonałości. - Ceny

B. SOKOŁOWSKI

FABRYKANCI GRAMOFONÓW

   
POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE-

CZYWISTA ROZKOSZA

Splaty $1.00 tygodniowo - Ngjéwiezsze rehordy i rolki

W. KOLODZIEJSKI

 

tychże nie są wcale

wyższe niż dawniej.

Odźnaczają się czy-
stością tonu-wier-

mie oddając głosy

›artystów i dźwięki
orkiestry.

 

|PSZCZOLA MUSIC SHOP|
 
151 WYTHE AVE

 

  

 

 
     

 
Szmuglerzy emigrantów

pod sądem
 

Dwa miesiące temu, agenci pro
hibicyjni zupełnie przypadkowo,
w poszukiwaniu za munglua.

mi wódki wzatoce RockawayJa

let, natrafili narłódź rybacką, w

kajucie której znaleźli 30 Wio-

chów, a których Antonio Camar-

do i Giuseppe Romano usiłowa»

li przemycić do Stanów Zjedno-

czonych, Sprawa jest obecnie

przesłuchiwaną przez sęziego fe

deralnego Shepparda, w Brook.

lynie, Aresztowani Włosi przy-

znali się, że nieprawnie dostali

sie do Amepvki i z chmlq \\vd.|-
nia wyrokuna właści

  

 

gą spowodować draźnienie. Ża-
dnym ręcznikiem nie zdoła się
wytrzeć te małe fałdy skóry,
które ukrywają wilgoć".

"Tarcie skóry jest jeszcze je-

dnem niebezpieczeństwem" mó-
wi ten specjalista. "Fałdy skó.

ry wycierają się; bielizna czę-

sto krępuje ruchy i rozdrażnia

tę delikatną skórę. Zakażeni

Znany historyk i prelegient,
dr. Jakób Szacki, przyjmuje już
zamówienia na odczyty z dzie-
dziny historji, literatury i nauk
społecznych. Wszelkię listy adre
sować: Dr. J. Szacki, 950 Kast
18 St., Ap, 19. Bronx, N. Y.

BACZNOŚC Oddział 1 Z. M. P.
+  

Niniejszem zwołuje się nadzwy
czajne posiedzenie Igo Oddziału
Związku Młodzieży Polskiej, w

i poniedziałek, dnia 15go września,
b. r, o godzinie $ej wieczorem
PUNKTUALNIE, na sali zwy-
kłych posiedzeń, w Domu Naro-
dowym, przy Driggs Ave.

E. Brachocki, prezes.
Salik, sekretarz prot.

  

 

nie następuje, jeżeli zabezpieczy
się dzieckoprzeciwko temu, po-
krywając ciało należycie prz
gotowanym boraksowym pu-
drem Absorbent Borated Tal
cum po każdej kąpieli i zmlame

 

Telefon Greenpolnt 2183.

STANISŁAW NOWAK
podłogi parquetowe wszelkieo ro-

draju; stare podlogi skrobane'
one,

628 Humboldt St.

 
kiego statku, zostaną pruudopo-
dobnie dcporluuamdo Włoch.

WYJAŚNIAPOWÓD PLACZU
DZIECI

 

 
Draznienie skóry jest głów-

nym powodem płaczu dzieci,
twierdzi specjalista chorób skór»
nych i tłómaczy w jaki sposób
mona temu zapobiedz,
Główne powody płaczu dzieci,

wyłączając normalne przyczy-
ny zawdzięczyć można trzem
wrogom delikatnej skóry driec-
ka, które powodują drażnienie
jej. Takie wyjaśnienie daje
nam W. G. Mennen, prezes
Mennen .Company, -Newark,
N. J. w dzisiejszym wywiadzie z
dyrektorem tej sławnej firmy
specjalistów i chemików, którzy
pierwsi wynaleźli
puder Borated Taleum Powder.

"Jeśli płacz dziecka nie jest
spowodowany żadną widoczną i
naturalną przyczyną, zwróćcie
uwagę na jego skórę," radzi p.
Mennen zaklopotanym matkom.
Gdy zapytano się p. Mennen o
powody i sposób w jaki można
zupobiedz temu, wyjaśnił: "Skó-
ra dziecka jest na tyle delikat-
na i nierozwinięta, że wszelka
wilgoć jak naprzykład z wody
kąpielowej, uryny. lab potu, mo

"boraksowy-

 &, -pried -układ

dziecka do snu, i wtedy gdy ono
jest dratliwe."
Pan Mennen, gdy zapytany o

wyjaśnienie kolosalnego zmniej-
szenia śmiertelności wśród dzie-
ci, różnica 50,000 dzieci rocznie
od roku 1911, wygłosił swą opl-
njg, że ocalenie życia tych dzie-
ci zawdzięczyć można nietylko
staraniom ludzi wogóle, lecz i
staranniejsze) opiece, jaką m
ki teraz obdarzają swe dzieci,
używając środków, "które były
zaniedbane lub wcale nieznane.

  

 

Towarzystwo polskie Brat. Po-
mocy „Zmartwychwstanie" urzą-
dza wieczorek familijny, na któ-

nastąpi. rozlosowanie dams«
kiego skórkowego kołnierza, Bi-
lety na takowy są koloru różo-
wego, uprasza się szan: członków
legoż Tow., aby zwrócił dupli-
katy do Komitetu Tow. przed 21.
b. m. .a także proszeni są szan.
Rodacy i Rodaczki o łaskawe
przybycie na wieczorek.
Wsięp do Tow. $1.00 opłata

%imiesięcznie. Benefit $5.00 ty-
godniowo. Posiedzenia w każdy
Iszy czwartek każdego mies

hOMIIbT

youn monty

  

    

   

 

 

TELEFON 1300 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKER)

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE -

Brooklyn, N. Y
(naprzeciw polskiego kościoła).
  
 

Tel.: Greenpoint 517

- ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,
urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIARSKA

   

"SAY IT WITH FLOWERS"
u mares, 1267

wither secret
fnupetnlentemra pice Mnnle"m
tak biedny nie
  

  

NOWSE
Jeżeli pragniesz wprawić komuś kli-
ka chwil szczęście, indom nas
telefonicznie edzie n mamy

bi tht 'arempoint
Wm. Bieiyński

z
tok 200 lnullyn, n. v.

pomiędzy Huron 1 India ul
Fifa? T MeTropantan ave.
 

 

 

Do Mężczyzn i Kobiet
Cierpiących na Rupturę.

Cer, sownebutecte tub
vk Poforech. pete

rów  

Uae 28a
Cesr: #80, un. 18.00, 87.0 1

H. PRYLUK, PH, G.
naware nu- spadać Was bezpiatnie

procs. apt
NWcross PHARMACY

682 Third Avenue,

BaookLrN N. T.

Dofwiadcsona aayatentia die. pat. .
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róg Ave, Brooklyn, N.Y. WŁAŚCICIELKA

"ej 11. Newell Strert, Brooklyn, N. Y.

CHEVROLET

a POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD

WŚRÓD POLAKÓW

Nie odmawiajcie sobie wygodnej przejaźdźki

1, 0.b.Flint, Michigan

 

OPRZEDAWANY 1 ZAOPTRYWANY W CzĘsCI "(vi-AWN!
PRZEZ

SPIELMAN MOTOR S Co

996 Manhattan Avenue, klyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe re spłaty.

Zapiszciesię na nasz „113: kurs kierowania
samochodem  
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- WYDANIE NIEDZIELNE A

HRABIA MONTE
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC) 

(Ciąg. dalszy.)
- Pisać wolno wszystkim chyba? Zwłasz-

cza wolno myślę, zasięgać wiadomości o rodzi-
nie młodego człowieka, któremu ma się zamiar
oddać córkę za żonę?

Otóż pewnego razu użalałem się przed kimś
- że źródło majątku ojca pańskiego nie jest
dość jasne, że jest wiadome to jedynie, że po-
czątek swój wzlął w Grecji. Wtedy osoba z któ-
rą rozmowę tą toczyłem powiedziała mi: „to na-
pisz pan do Grecji, a raczej do Janiny".

I któż to dał panu tę radę?
- A któż u djabla, jak nie przyjaciel pański

» hrabia Monte Christo?
Beuachamps i Albert spojrzeli na siebie zna-

cząco.
- Mój panie - odezwał się Beauchamp,

milczący do tej chwili - oskarżasz hrabiego,
jakby wiedząc, że go niema w Paryżu, a więc
tym samym nie może się z zarzutów usprawie-
dliwić.

- Drogi panie, ja nie oskarżam nikogo, zaś
to, co powiedziałem, gotów jestem powtórzyć w
obecności hrabiego Monte Christo.

Wobec tych słów, sprawa przedstawiała się
jasno. Danglars bronił się podle, ale bardzo ka-
tegorycznie, Widocznem było, iż był bez winy
w tym wypadku.

A zresztą, o cóż chodziło Morcerfowi? O
to, by mu ktoś dał zadośćuczynienie. Kto? - |
mniejsza! Że zaś Danglars nie stanie do walki-
było rzeczą aż nadto widoczną.

Cała sprawa w dodatku stawała w oczach
Morcerfa w świetle coraz wyraźniejszym. Prze-
dewszystkiem hrabiemu Monte Christo bez naj-
mniejszej wątpliwości wiadome było wszystko
od bardzo dawna, boć przecie on to wykupił
z niewoli córkę Alego Telebena, Następnie pod-
stępnie doradził Danglarsowi, ażeby napisał do
Janiny, a gdy to nie dało pożądanych wyników,
posła! sam swego zaufanego z dowodami zdra-
dy, do ministerjalnego dziennika. Wywiózł go na-
koniec z rozmysłem z Paryża wtedy właśnie,
gdy wiedział, że w senacie burza wybuchnie, a
może się i spodziewał wystąpienia Haydee. W
tem wszystkiem był widoczny plan, konsekwent-
nie przeprowadzony. Nie było wątpliwości, Mon-
te Christo był owym wrogiem utajonym jego
ojca!

Wziął więc na stronę Beauchampsa 1 wy-
powiedział mu szczegółowo wszystkie swe myśli.

Dziennikarz podzielił zapatrywania te w zu«
pełności.

1 - Słusznie mowlét - rzekł - wina pana
Danglarsa w tem wszystkiem jest albo żadna,
albo mała. Duszą całej Intrygi jest niewątpliwie
hrabia Monte Christo.

Albert zwrócił się w stronę Danglarsa.
- Szanowny panie - rzekł do niego -

przyjmuję tłumaczenie się pańskie do wiadomo-
ści, pozwolisz jednak, Iż zapytam się hrabiego
Monte Christo o ile jest ono zgodne z prawdą.
Nie żegnam się więc ostatecznie, lecz mówię: mo
źliwe, Iż będę zmuszony odwiedzić jeszcze pana.

Ukłonił się po słowach tych zdaleka ban-
kierowi i wyszedł wraz z Beauchampsem, nie
spojrzawszy nawet w stronę Cavalcantlego.

Danglars nie zważając na to jawnie m;;-
tynenckie pożegnanie, odprowadził wychodzących
aż do drzwi, zapewniając Alberta, Iż względem
hrabiego Morcerfa nie uczuwa żadnej osobistej
antypatji, owszem, obiecuje sobie jeszcze bardzo
wiele po życzliwości hrabiego, jaką go ten do
tej chwili zaszczycać raczył.

ROZDZIAŁ XIX.

Zniewaga.

Gdy Albert i Beauchamps opuścili dom ban-
kiera, ostatni z nich rzekł:

- Słuchaj, Albercie, przed chwilą sam ci
powiedziałem, że najbardziej winnym w tej spra-
wie zdaje się być hrabia Monte Christo.
- Tak jest. To też Idziemy teraz do niego.
-- Poczekaj no, mój drogi. Zanim to uczyni-

my, wartoby się dobrze nad krokiem tym za-
stanowić. Bo widzisz, pan Danglars jest człowie-
kiem interesów, a ludzie tacy 6ą zawsze bardzo
przywiązani do 1 nie łatwo dają się skło-
niś do pojedynku. Przeciwnie hrabia, - jest
#zlachoicem... tak się przynajmniej zdaje. Otóż
czy nie lękasz się pod tą szatą szlachcica od-
naleźć zwykłego zbira?
- Ja tylko jednej rzeczy się lękam, to jest

+- czy ten człowiek bić się zechce?
- O to możesz być spokojny. Hrabla Monte

iChristo napewno przyjmie wyzwanie, nazbyt do-
brze włada on bronią, by mógł uchylać się od
walki. I nad tym ostatnim faktem właśnie-zasta-
powić by się warto...
- Przyjacielu! - odpowledzm Morcert z |

* łagodnym uśmiechem - ja tego właśnie pragnę!
Największem byłoby to dla mnie szczęściem -
zginąć za mego ojca; krew. moja choć w części
pmyłaby hańbę, jaka spadła na nasze nazwisko.
- Biedna twoja matka nie preefylaby tego

5 pewnością.
- Biedna matka moja... Lecz lepiej niech

timrze z tej przyczyny, anlżeliby miała skonać ze
wstydu.
- Jeżeli tak myślisz, Albercie... idźmy więc.

Czy sądzisz jednak, że go zastaniemy w domu?
-- Niewątpliwie. Wyjechał w kilka godzin

po nnie, jest więc w Paryżu napewno.

 

 

na, iż można nie zwracać uwagi na zwykle po-
jedynkowe reguły.

W przedsłonku przyjął ich Babtysta.
- Pan hrabia wrócił rzeczywiście - rzekł

- lecz się teraz kąpie i nikogo nie kazał przyj
mować. Dom pana hrabiego przez cały dzień dzi.
siejszy będzie zresztą dla gości zamknięty, gdyż
do obiadu pan hrabia będzie pracował w bibljo-
tece z księdzem Bussonim, zaś po obiedzie jedzie
do teatru, na operę.

- Jesteś tego pewien?
- Jaknajpewniejszy, pan hrabla bowiem już

wczoraj wydał rozkaz, by konie były gotowe
dopiero na godzinę ósmą wieczorem.

- Bardzo dobrze - odpowiedział Albert -
to jedynie wiedzieć pragnąłem.

Po wyjściu zaś z pałacu powiedział do Beau-
champsa:

- Jeżeli masz jakąś prace, to 144 do nie}
zaraz, jeżeli rendez-vous na dziś wieczór - od-
łóż je do jutra. Liczę bowiem 1 bardzo cię oto
proszę, byś zechciał pójść ze mną razem dziś do
teatru. Jeżeli to możliwe, to przyprowadź ze s0-
bą również i barona Chateau-Renaud.

Beauchamps przyrzekł, że już przed ósmą
będzie w teatrze.

Wróciwszy do domu, Morcerf napisał na-
tychmiast listy do Franciszka, Morrela 1 Debraya
z prośbą, iż pragnglby bardzo (co podkreślił)
widzieć się z nim! dziś w teatrze Opery.

Potem poszedł tło swej matki, która od wczo
raj nie przyjmowała nikogo 1 sama nie opusz-
czała swego pokoju, Zastał ją w łóżku, znękaną
cierpieniem, złamaną zupełnie tak okropnem u-
pokorzeniem publicznem.

Gdy ujrzała Alberta - zalała się łzami, Te
łzy jednak przyniosły jej ulgę właśnie.

- Matko moja - pierwszy przemówił Al-
bert-kogo uważasz za największego nieprzy-
jaciela hrabiego Morcerfa?

Mercedes wzdrygnęła się cała, gdy usłyszała
-że młodzieniec nie nazwał jej męża swym of-
cem. '
- Moje dziecię - odpowiedziała - ludzie w

położeniu twego ojca się znajdujący mają bar-
dzo dużo nieprzyjaciół, o których nie "wiedzą
nawet. I;ci właśnie są najniebezpieczniejsi, bo
nieznani, niewiadom!...
- Wiem o tym, to też odwołuję się do twej

przenilćiiwości, matko.
- Z jakich przyczyn mówisz ml to wszyst-

ko?
- Bo bym pragnął, byś mi wskazała, mat-

ko, nieznanych mi domu naszego nieprzyjaciół.
Zauważyłaś naprzykład zapewne, że tak! hrabla
Monte Christo, będąc u nas na balu, nic przy-
jąć i jeść nie chciał?

Mimo osłabienia, Mercedes zerwała się gwał-
townie z łoża.

- Jakiż związek - zawołała - mieć może
pan de Monte Christo z pytaniem, które mi po-
przednio zadałeś?
- Taki, it pan de Monte Christo uważa się

za syna Wschodu, zaś ci twierdzą, że traci pra-
wo do zemsty ten, któryby przyjął pokarm lub
napój jakiśkolwiek od nieprzyjaciela swego.
- Mniemasz zatem, Albercie, że hrabla Mon

te Christo fest nieprzyjacielem naszym?... Sza-
lony jesteś, Albercie. Hrabia był zawsze jaknaj-
bardziej uprzejmym dla nas, ocalił cl życie prze-
cież, powinienbyś pamiętać o tym. To też bła-
gam cię, jeżeli masz jakąś złą myśl względem
niego, byś ją porzucił.

- Matko moja - rzekł Albert z bolesnym
uśmiechem - widzę, Iż niechcesz mi wszystkie-
go powiedzieć, że z przyczyn ml nieznanych na-
kazujesz ml oszczędzać tego człowieka.

- Ja? - zawołała Mercedes i twarz jej
oblała się rumieńcem. - Dziwnie do mnie
przemawiasz, Albercie | szczególne powa-
tase się robić ml uwagl Zastanów się
przytem. Przed paroma dniami byłeś z nim ra-
zem w Normandji przecież, w jego domu na-
wet. Przed paroma dniami iły 1 ja uważaliśmy
go za najlepszego naszego przyjaciela!

Szyderczy uśmiech przemknął po ustach Al-
berta. Mercedes uśmiech ten› dostrzegła, aczkol-
wiek był on jak mgnienie oka szybki 1 wszystko

odgadła. Ukryła jednak to, jak również i swą

trwogę.

Na tem rozmowa się skończyła. Albert po-

żegnał matkę, całując ją tkliwie 1 wyszedł,

Zaledwie zamknął drzwi, Mercedes przywo-

lela zaufanego sługę ! poleciła mu śledzić pll-

nie Alberta i o Ile możności najszybciej dono-

sić następnie o wszystkiem.

Gdy to uczyniła, powstała z łoża 1 “blag?

"Się zaczęła gorączkowo, ażeby być gotową na

wszelki wypadek,

Zlecenie dane służącemu anim
nazbyt trudnem do wykonania. Wicehrabia bo-
wiem resztę dnia spędził w swym pokoju, przed
obiadem przebrał się w strój wieczorowy I, po go-
dzinie słódmej, miał już wychodzić, gdy przybył
pan Beauchmaps, z którym razem wsiadł do po-
wozu, dając rozkaz jechania do Opery. -..

Chateau Renaud był już na stanowisku, a
poniewdź był już uprzedzony o wszystkiem przez
Beauchampsa nie było potrzeby dawania mu
wyjaśnień, Debraya nie było jeszcze, lecz Alber-
tow! było wiadome, #ż dzień w dzień nieomal
bywał on w Operze.

Gdy zasłona uniosła się ku górze, przez cały
czas pierwszego aktu nie oka z loży
pierwszego piętra, która jednak ciągle byłą pu- pre

my)» w połowie drugiego alto drawl jaf |

 

ślę otworzyły 1 wszedł przez nie Monte Christo,
czarno ubrany, w towarzystwie Morrela.

Ten ostatni, gdy tylko wszedł do loży, wzro-
Idem szukać zaczął po widowni słostry swej 1
szwagra i, spostrzegł ich nakoniec w loży dru-
głego piętra.

Co do hrabiego, to ten rzucając wzrokiem
po sali spotkał się z iskry rzucającem! oczyma,
które uporczywie się w niego wpatrywały; po-
znał Alberta, lecz udał, że go nie widzi.

Nie przeszkodziło mu to jednak, Iż spostrzegł
natychmiast, jak Albert, gdy zasłona po drugim
akcie zapadła, wyszedł z orkiestry w towarzy-
stwie dwóch swoich przyjaciół.

Hrabla wyczuwał zbliżającą się burzę 1
wkrótce usłyszał poruszenie klamki u drzwi, nie
przerwał jednak wesołej z Morrelem rozmowy.
Wiedział już jak ma postąpić 1 był na wszystko
przygotowany.

Drzwi się nakoniec otworzyły Wtedy Mon-
te Christo odwróci» się zwolna 1 ujrzał zeinia-
tego Alberta, drżącego z podniecenia, jak wcho-
dził w towarzystwie Beauchampsa | Chateau Re-
naud.
- Jak sig masz! - rzekł z wytworną grzeez-

nością - dobry wieczór cl, panie de Morcerf.
I twarz tego człowieka, który potrafił być

zawsze panem elebie, wyrażała spokój zupełny.
Natomiast Morrel przybladł nieco, przypo-

mniał sobie bowiem odrazu list, jaki otrzymał od
wice-hrablego, z prośbą, by zechciał być w tea-
trze, to też zrozumiał odrazu, Iż tu nastąpić ma
starcie, mogące być okropne w swych skutkach.
- Nie przychodzimy tu bynajmniej dla mó-

wienia sobie obłudnych grzeczności 1 wymiany
oznak fałszywej przyjaźni - odpowiedział mło-
dzieniec, lecz chcemy cię prosić, panie hrablo
de Monte Christo, byś się zechciał wytłumaczyć
z pewnych rzeczy.

- Ja mam się tłumaczyć?... i to w dodatku
w teatrze? - rzekł na to hrabla tonem tak spo-
kojnym, iż tym ujawnił wszystkim, jak bardzo
panuje nad sobą - aczkolwiek festem nie na-
zbyt dobrze obznajmiony ze zwyczajami pary-
żan, nie przypuszczałem jednak, by można swo-
bodę swych poczynań posuwać aż tak daleko.
- Gdy jednak ktoś się w domu zamyka,

broniąc dostępu do siebie całemi kohortam! służ-
by, wykręcając się tym, że się kąpie, załatwia swe
religijne sprawy z księżmi, je obiad, lub śpl w
łóżku, to - mimo chęci 1 dobrych obyczajów,
musimy go niepokolć tam, gdzie szczęśliwa oka-
zja spotkać go pozwala.

- Mnie nie tak znów trudno zastać w domu.
Jeszcze wczoraj, jeżeli pamięć mnie nie myli,
byłeś przecież, wice-hrabio, gościem w moim do-
mu?

- Wczoraj jeszcze, tak, prawda, byłem go-
ściem pana, lecz tylko dlatego, że nie wiedziałem
jeszcze kim fested istotnie!

Morcerf te ostatnie słowa wypowiedział gło-
sem do tego stopnia podniesionym, że wteatrze
zaczęto już na nich zwracać uwagę.

- Ależ panie - powiedział Monte-Christo
bez najmniejszego, pozornie przynajmniej wzru-
szenia - chyba zmysły tracisz?

- Na tyle przytomny jestem w każdym ra-
zie, 1 jestem zdolen ocenić całą przewrotność
pańską - zakrzyknął Albert jeszcze bardziej
gwaltownie.

- Nie rozumiem pana. A jeżelibym nawet
rozumiał, to w każdym razie nie masz pan prawa
podnosić głosu tak wysoko, ponieważ ja tu jestem
gospodarzem 1 tylko Ja mówić tutaj mogę jak mi
się podoba. Proszę wyjść! - odpowiedział Mon-
te Christo 1 wskazał Albertowi drzwi ruchem tak
wspaniałym i dostojnym, Iż mógłby mu go naj-
wyższy wódz pozazdrościć.

- Jeżeli tak, to i ja cię, mój panie, zmuszę
do wyjścia stąd - zawołał Albert, gnlotąc w
drżących dłoniach rękawiczkę, której Monte
Christo nie spuszczał z oka.
- Ach, widzę, że szukasz ze mną zaczepki.

Jeżeli tak, to pozwól sobie powiedzieć, panie, że
jestto zły obyczaj hałasować przy wyzwaniu, pa-
nie Mondego, wiechrabio de Morcert!

Nazwisko to, głośno powiedziane,
dreszczem całe audytorjum.

Przecież od wczoraj nazwisko to na wszyst-
kich było ustach!

Albert wiedział o tym lepiej od Innych, bo-
Jeśniej odczuł, to też skurczył się I uczynił ruch,
jakby chelat rzucié w twarz hrabiemu trzymaną
w dłon! rękawiczkę, Chateau Renaud jednak 'do
tego nie dopuści.

Hrabla wtedy błyskawicowo się schylł, wy-
rwał rękawiczkę z dłoni Morcerfa 1 rzekł stra»
sznym głosem:

" -- Uważam rękawiczkę żę jako rzuconą 1
odeślę ją panu, bo kulę w nig owing. A teraz wy-
chodź pan, gdyż inaczej zawołam służącego i roz-
każę, by cię za drzwi wyrzucił.

Albert z oczyma krwią nabległemi cofnął
się o parę kroków, z czego skorzystał Beau-
champs i wyprowadził go z loży. All drzwi zam-
knął natychmiast 1 tym gorsząca scena się za-
kończyła.

Monte Christo wtedy najspokojniej wziął
znów lornetkę do ręki 1 zaczął się rozglądać po
sali, jakby nic nadzwyczajnego się nie zdarzyło.

Stalowe serce" było w piersi tego człowieka
1 twarz marmurowa,
- Co się to stało? - zapytał nic nie poj-

mujący Motrel.
- Co się stało?. - Awantura, faką miał w

Izbie Parów hrabia de Morcerf zmącBa umysł
jego syna. i.
- Czyż byś pan był w to zamieszany?
- Haydee polnformowała dokładnie sena-

torów o zdradzie, jakiej dopuścił się Fernand Mon
dego, ojelec wicehrabiego, popiegając słowa swe

stąd do mnie

przejęło

 teneje. ,
--- Czyżbyth Eroczynk(; Którą: udziałem w 

loży twej, hrablo, była istotnie córką Alego Te-
lebena?

- Naprawdę. f
- Boże mój. Teraz dopiero wiem, 1 scent

ta była z góry ułożona. Morcerf bowlem pisał do
mnie z prośbą, bym był koniecznie dziś w ope-

rze. Chodziło mu bowiem o to, by mieć jaknej-
więcej świadków. I cóż pan teraz z nim zrobisz?

- Co zrobię z Albertem? To co zrobló mlmo
żalu muszę. Tak jak jest to niewątpliwe, #ż sie-
dzę tu i trzymam cię za rękę, tak bez najmniej-
szej wgtpliwości zabiję go jutro przed godziną
dziesiątą zrana,

Przy uścisku Morrel wyczuł, Iż ręka Monte
Christa jest chłodna, jak zwykle, i że puls bije
jaknajrówniej.

- Ach, hrablo - odezwał się Morel wte-
dy -- pomyśl jak bardzo prawy, jak szlachetny
jestto młodzieniec.

Na to słowa te Monte Christo nic nie odpo-
wiedział, Dopiero po chwili:
- Posłuchaj, Maksymijante - rzekł - jak

Duprez cudownie śpiewa tę arję: „0 Matyldo,
bóstwo duszy mojej", Czy wiesz, że pierwszy o-
ceniłem w Neapolu głos tego śpiewaka i przepo-
wiedziałem mu świetną przyszłość? Brawo, bra-
wo, brawo!

Morrel, widząc, 1ż niema co mówić o Mor-
cerfe, zaczął również słuchać śpiewów. Wtem
zapukał ktoś do drzwi loży.
- Proszę - rzekł Monte Christo swobod-

nym tonem.
Wszedł Beauchamps.
- Proszę, niech pan siada, panie Beau-

champs - powitał go spokojnie hrabia, takim
głosem, jakby go widział po raz pierwszy tego
wieczora.

- Przed chwilą towarzyszyłem panu de
Morcerf - rzekł przybyły - jak pan to może
zauważył?
- To znaczy - odpowiedział Monte Chri-

sto z lekkim uśmiechem, że jedliście panowie o-
blad razem zapewne. Cieszy mnie bardzo, panie
Beauchamps, że jestęś wstrzemięźliwszy od nie-
go.

- Panie hrablo! Przyznaję, 1ż przyjaciel mój
unléet się ponad miarę. Tyle co do mnie. Jednak
upoważniony jestem przez wice-hrabiego Morcer
fa, bym prosił pana o danie niektórych wyjaśnień
w kwestji Janiny, jak również greczynki, która...

Monte Christo w tem miejscu nakazał mó-
wcy wzroklem milczenie.

- Dajmy temu wszystkiemu spokój, panie
Beauchamps, dobrze? Do niedawna świat, do
którego należysz, mówił, iż jestem Larg, Man-
tredem, lordem Ruthwenem:.. Bóg raczy wiedzieć
- czem jeszcze! Teraz znów chcielibyście zro-
bić ze mnie człowieka światowego, to znaczy -
zmusić, bym wam dawał jakieś wyjaśnienia, bym
wam się z czegoś tłumaczył.. Nie, panie, tego na
mnie nie wymusicie!

- Są jednak wypadki, gdy prosta uczciwość
nakazuje... rozpoczął Beauchamps.

- Panie Beauchamps - przerwał mu bra-
bia - zechciej pamiętać, Iż hrabiemu de Monte
Christo tylko hrabia Monte Christo nakazywać
coś może. Proszę więc więcej o tem ani słowa.
Wiem, w jakiej sprawie przychodzisz, więc po-
wiedz pan wice-hrabiemu, że obaj mamy krew
w żyłach, którą chcielibyśmy przelać 1 to sta-
nowl naszą wartość. Tg więc odpowiedź odnieś
tylko swemu mocodawcy i dodaj, że jutro przed
dziesiątą zobaczę KolorJego krwi,

- Pozostaje mi"więc-tylko ułożyć warankt'
spotkania?

- A, ja już o tym mówić nie mogę. we
Francji zresztą, o ile: wiem, biją się na szpady,
lub na pistolety, w kolonjach na karabiny,"we
Włoszech na noże... Mnie podobno, jako óbrażo-
nemu, przysługuje prawo wyboru broni, chcę je-
dnak wytrwać w roli dziwaka do końca i mam
zaszczyt zakomunikować panu, że zostawiam
prawo wyboru broni stronie przeciwnej. Przyj.
mę nawet walkę losową, aczkolwiek uważam ją
za, najgłupszą. Chocłaż ze mną to zupełnie co
Innego, ja bowiem jestem" zupełnie pewien zwy-

clestwa.

- Jesteś pan zupełnie pewien zwycięstwa...

powtórzył Beauchamps osłupiały.

- Ależ tak - rzekł Monte Christo, wrusza-

jąc lekko ramionami"=="gdyby©było inaczej, zie

biłbym się z panem wice-hrabią. Więc cl mówię,

panie, że ja go zabiję, nie on mnie, bo tak właś-

nie potrzeba, by się stało. Powiedz mi tylko, pa-

nie, o której godzinie i gdzie spotkać się futro ma

my, zaś o reszcie warunków. pomówi pan już z

obecnym tu panem Morrelem.

- A więc jutro o godzinie ósmej rano, w la-
sku Vincennes - odparł Beauchamps najzupel-
niej zbity z tropu, nie wiedział bowiem, czy ma
do czynienia z pyszałkiem,:iczy też z nadprzy-
rodzoną istotą?...

- Doskonale. A. teraz umówcie się panowie
pomiędzy sobą, gdzie się spotkacie, zaś mnie wy-
baczyć zechciej, panie Beauchamps, te cip pote»,
gnam, lecz chciałbym posłuchać jeszcze trochę F
tej wspaniałej muzyki, widzisz, -

 

Beauchamps w dwóch słowach załatwił8pm &
wę z Morrelem i wyszedł w najwyższym st
zdziwiony.

« Monte Christo wtedy zwrócił się dó MG
rela ze słowy:

porządziłem się tak'twoją osobą. Lecz mogę prze '"
cleż liczyć na ciebie, nieprawdaż?

- Czyż możesz oto, hrabio, pytać? Emi—jes h
dnak będzie twolm'drugim świadkiem?..

- Nie znam nikogo w Paryżtjsktó›/
emu mógłbym powierzyć śmiało mój honor,
prócz ciebie 1 twegoszwagra, Emanuela. Otóż czy
ten ostatni nie zeghciałby. mi wjświadczyć tej

przysługi? -
- Ręczę za nfegq. MINA“ za siebie.

-, (Owa ** -- i-
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Central S. S.

&Exchange Agency.
Franciszek Oleksiński
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11-115 E. 7th St. -New York, N.Y.
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Pogrom organizm]: kumunisty- ›
cznej w Polsce zupełny

WARSZAWA, 28 sierpnia (pocze
ty). - Przed kilku dniami areszt;
wana została jedna z najbardziej
czynnych komunistek, pok kn
Oentralnego Komitetu Związku
dzieży Komunistycznej, niejska Ro:
ma Frylinianka. W partji znana
ona była powszechnie fako „Roma",
Mieszkanie „Romy" przy ul. Pawiej
28, przedstawiało biuro sekretarjatu '
Centralnego Komitetu Zw. MB Kom. >
To też policja polityczna po do-

konaniu tam rewisji znalazła bardzo
obfity materjał~Jak się okazuje
„Roma" była równocześnie łącznikiem
pomiędzy żydowską sekcją partji ko»
munistycznej a polską sekcją.
W momencie wejścia policji Fry»

linfanka byla prey pracy, tłumaczyła
bowiem olbrzymi „Referat o stanie na-
szej organizacji na żargon.

Sprawozdanie to obejmuje charak
terystykę działalności organizacji mło
driety komunistycznej we wszyst.
kich okręgach partyjnych, jak: Łódź,
Zagłębie, -Radom, _Kielce, |Lublin,
Lwów oraz „Kresy" - Białoruś. W
ostatni ten okręg zaliczone są cen-
tra organizacyjne: Wilno, Białystok,
Grodno, Brześć nad Bugiem i Pińsk.
Naogól sprawozdanie to stwierdza

poważne rozbicie roboty przez w
dze bezpieczeństwa po ostatnich ma-
sowych -aresztowaniach komunistów
w całym kraju. Zdarzają się wypadki,
w których ostatnie rewizje 1 areszty
poczyniły taki wyłom, że fak stwier»
dza sprawozdanie Centralnego Ko-
miłetu „nie można ocenió stanu rze»
czy gdyż całą sieć organizacyjną po-:
Ieja porwała, osadzając najlepszych
ludzi w więzieniu",

 

Skonfiskowane sprawozdanie jest,
tedy ważnym dokumentem historycz»
nym konspiracji komunistycznej w
Polsce, demuskującym wybitnie swo- >
je braki i niedomagania,

List. mln. Sikorsklego do: gun.
Nolleta i marszałka Focha
 

 

PARYŻ, 25 sierpnia (poeztaj. --
Bawił tutaj w ostatnich tygodniach
pułkownik sztabu generalnego, Kas-
przycki, który przywiórł listy od. pole
skiego ministra wojny, Sikorskiego

rancuskiego:ministra- wo
nersła Nolleta i marszałka Prancji
Focha, w listach tych poruszona była
sprawa traktatu. wzajemnej› póocy,
który ma być rozpatr
dze Narodów oraz paktużgwarancyj»/
nego i łączące się z tem tagadnie-|
nia zabezpieczenia Francji i Polski,
n takżo sojuszu wojskowej
Ses ovine pagune,. RPW |
-------"___.;

< KATAR ŻOŁĄDKA - 4 ;

Może być Już wyleczony msuu
żywanie najnowszego „wynalazku zło-
łowego lekarstwa KATRO-LEK, jest

any w M!

ono wypróbowanej przez dziesięć ty«/>
sięcy cierpiących obojga płei na ka»
tar żołądka i wszelkie słabości, po-:
wstające z tychie. Kuno-Lm:
żądajcie w mptekach, u agentów, &
o ile nie posiadają, to piszcie mru
46 «
ext. Adresukia w. WOJTASINSKI -
Drug Co, 114 Brighton SŁ, Boston,

ass.
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Z powodu, że sprawa nie jest na.
Ieżycie przeprowadzona radzimy się
wszystkim Członkom Stow. Mech
Pol. wstrzymać do konteronji która
się odbędzie wkrótce. Na konfereu-
cji tej będą ludzie kompetentni, któ-
rey wyjaśnią sprawę jak mamy po. |
są
Za Okręg New York 1 New Jersey

T. Zieltóski

T. Priel

PHILADELPHIA, PA.

* Pierwszy Polski Balet
 

 
Pierwszy polski balet pod kie-

runkiem pani A. D. Niementow-
skiej. Tańce klasyczne, baleto-
we, narodowe, balowe. Kursa
dla dzieci dorosłych. Szkółka
fizycznej kultury dla dzieci od
lat do 6. Ceny przystępne.
Zgłoszenia Dom Polski, 21 Fair
mount Ave., we środy od 5 do
8 wieczór, w soboty od 1 do 4 po
południu.

+ (14)

Uwaga Klokmakrzy!

W poniedziałek, dnia 15 wrze-
śnia, o godzinie 7:30 wieczór, w
lokalu pn. 315 East 10 ulica, od
będzie się zebranie Polskich i
Ruskich członków.

Badacz amerykański
w Mongolii
 

LONDYN, 13 września, - Wis-
domość otrzymana z Rygi donosi o
nadesłaniu do Moskwy wiadomości z
Urgi w Mongolji o przybyciu do Urgi
amerykańskiego badacza archeotora
Ropa Chapmana Andrewsa, który kie-
ruje amerykańską ekspedycją "arche-
ologiezną, badającą wnętrze pustyni

i.
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L. J. Kierznieki
188 Ljperty Strest, New York City
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Ilu Language Rchool, 830 Westchester
Too Mika PMens Tor
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Pn:- dla Kobiet
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OPERATORKI
do damskich jedwabnych podwłóczek

1
tylko doświadczone niech się

głaszają
DE GARCY CO.

159 Madison Ave., corner 32nd St
cs

pziewcząr rownaos LAT
m

39 EAST 18th STREET
 

KRAWCOWIE

do jedwabnych Iingerie
Dobra zapłata,
Zgłaszać się, ~

HIRSHHORN & MARCUS
154 West 27th Street a

ca

"SEWERS i TWISTERS"

 

 
MARYNOWANIE owoców, jarzyn, pl.

kd1 warzyw, 170 różnych przepi.
sów konserwowania. Książka ta jest
niezbędną w każdem domowem go.
spodarstwie Cena 50. Listy 1 ple.
niądze słać na adres, Mrs, Alice Lo.
gay, Box 71, Stevens Polat, Wis

10

PIEGI
ŁATWO się usuwa

Provfilicle nam saadrerowans, tran-
kowane kopertę wraz z ogłoszeniem
na bezpietny
Ry GR
JAK OSIĄGNĄC PIĘKNĄ CERĘ
w iej znajdziecie szczegółowe wy-

 

Sunny Sówan Laboratories, Ins.
P. 0, BOX 196, BUFFALO, N. Y.A

 

 
 

MALOWANIE DOMÓW

1 mieszkań, także piestzowanie 1 ta:
petowanie, najlepiej 1 najuaniej wy-
konuje starokrajowy malarz

Adam Michałowski,

405 E. 17 St., New York

Telefon, Lexington $110

do guzików

Schlos, ll East 26th Street
(141)

wisz
datwindczonych na. worsteń

od sztuki 1 tygodnia.
pieta scale

DORPIAX
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nazxońXXITTING
213 Van Sinderen Ave

Brooklyn, - Cinarile' train do. Sutter
Ave ae

 

 

FRAME WORKERS
doświadczone na, monogramach

133 bt Street
as

Praca dla Mężczyzn
(Help wanted Male) Sneeeact
 
Pofnzummmgwnmrzowcu—
dę, ekle) riboty

sytorzać, się, tylko
w son

dtediar are
NEW 1 suie, cariNG

mężczyzn. gotreeb
an War w Stek" (im)

(itm

 

GROSERNIA | tub epa
shindle toate a poredt

do Rigo I oborbby dow? can
Chariton st., Newark, N. J. (an
ICB CRIAM, roda, candy, stationery

2 mkoly w
Hloree

nerka,A

More do sprzedanie, mentor
bloku. długi Tesa
nie, 166 Gwva St.;

 

 
STOLARZi 4

  nkiadu: mei pra mm.
piate -Goldenbere "Box:+010"
Ave.. Brooklyn: tom
 
HORS Lasters and Second Lasters
do damskiego ręcznie roblonego

obuwia; najlepsza zapłata. Mancheli
& Grasso, 670 West Broadwa

  

(14m)

RE-WINDERS |Comeron .Machines,
dobwiadczent, do woskowanego pa-

pleru, Rudolph Paper Co, 1360 Ja-
fayette Ave., Brooklyn. (14m)
 
POTRZERA młodego, zdolnego poricre

Thi Cherrys ol
POTRZEBA  metciym 1. chic
wrge) lat 16 do pracy w ruhrne lack.

66 Greenpolnt Ave. Brookliym, NV
[K

DOŚWIĄDCZONYC Weperatorów maszy-
yh. potrzeba,

we C. Meurer, Co, 26 Green-
1.W Chm
 
POSZUKUTE adoinero masarms. specja
ling w tim inte:
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se [
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MERLE ® trzech pokol a powodu wy-

nath do onego, miasta, taajo, rawie
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NIEBYWAŁA SPOSOBNOŚCI
1 Dalkatenien Sto
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Interesy do sprzedania
Business Opportunities

113 Cortland Au Bronx. nomhdxyHE
l 187 ullcamt )

PIEKARNIA do lWledlnl w bardzo
dobrej dzielnicy, obrót tygodniowy NW

nies jesze, tani: rent
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„Way * k
Widzimy dzisiaj na ulfey dzieci amerykańskie z rew@fyeranii/w re

kach, żartobliwie wzywając was do podniesienia rąk do góry, teslema
dopuszczenia się rabunku. Widać w oczach tego dziecka if rado.
wolenie. Przechodnie, a szczególnie rodzice, sprawiają dziecku przyjerae
ność, podnosząc ręce 1 udając struchlałych, Dziecko widzi potęgę bol
Dowiaduje się o wielkim 1 dziwnym wpływie, jaki bro ta wywier
Z czasem tęskni za czemś, coby przebojem torowalo drogą do marzeń
miętności. Same prawie przypominają się wspomnienia młodości, p
rzają się pod proglem świadomości te radosne uczucla zwycięstwa, jak
doznawali jako dzieci, zmuszając wszystkich do bewzględniego postusze
stwa za pomocą rówolweru, -- Dziecko to, w kwiecie wieku, nie szuka

moda wi zabawok, alo prawdziwego brownlngu 1...
N “mimic,“ puma-1°,EX.iff‘fi."§,.'.fif,“ifi.‘“;§’:?:,2T; O wiele lepsza jest sabawa ma wolnem powietrzu: sport, piłka, n»

chwili o przemyśle, zajmującym się wyrobem zabawej- choy" (8Wiec, kolej lub statek. Szczególnie mile są statki, które za podmuchom

przemysł ten był najpotężniejszym działem w dochodach Niemiec 1 po ;:::”;„Ęxifjlefś.”ŚJŚĘZŻŻŻ"LSŻŚS.ŻŚŻ.”5:23?JŻAYŚŚTWŻŚ'TŚŻŻ
Musial O bn foes Pai Aries mogla109 109 siej parade, c Zalać jowótweców, dodcie Zaca 200941. npolu o wiele szybciej stanąć do zawodów, gdyż przemysł ten był i jest 0, a od n 1 Wr ja

bardzo rozpowszechnfony ! rozwinięty; a brak ma tylko rozmachu 1 pro. 08% dziecka, budzą jego dusre wr o Jo.
pazandy zagranicznej. Zabawki zakopiańskie zasługują na uwagę | zy. "
skiwały sobie zawsze wielkie uznanie na rynkach zagranicznych.

Ale nie o tem mowa dzisiaj. Cheleliśmy podkreślić takt, to
charakter zabawek przyczynia stę w znacznej mierze do tos»
woju psychiki narodu. NIe od rzeczy będzie jako przy.
kład podać takt, że dzieci niemieckie wychowane były
w zbrofowntach.. Każda zabawka była najczęt»
clef bronią: armata, kasarnis, szabla, rewolwer,
1 1.4 Dzieci bawily się najczeęściej w dol-
nierze", Stąd miltarystyczny Buch, który

  

    

 

  

  

  
  

  

  

  

  

      

  

 

  
  

               

  

  

   

 

 

 

w rercach 1 umysłach najmłodszego
pokolenia Niemiec żył 1 wzrastał do
takiej potęgi, Iż te dzieci, których am.
bic/f od maleńkoci bylo być żołne›
rzem, ziściła się w sposób zastrasza»
jący 1 katastrofalny.

Dzieci Irlandczyków po dziś dzień
bawię się w „policjanta". Dumą { am-

+ bleją każdego Irlandzkdego dziecka w
New Yorku jest być policjantem. -
Dążenie to otrzymują w dziedzictwie,
"Sen o mundurze policjańskim, jest dro.
gowskazem w ich życiu 1 znaczenie
urabia ich charakter,

Nie należy sobie lekceważyć do.
moralizującego wpływu, jaki wywie›
raję rewolwery jako zabawki.
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Pani Richard Norton przyjechała ,
okrętem Berengaria do New Yor-
ku i cieszy się preyjadaig prynca

_,Walii _

Kuchma
~ Lin lub karpz pomidorami
Oczyszczoną i osoloną rybę w

utarzawszy w mące, u-
smażyć na maśle, następnie ją
włożyć na półmisku, obłożyć
warstwą w plasterki pokraja-
nych pomidorów i cebul, posy-
pać parmezanem i bułeczka, po
lać gorącem masłem 1 wstawić
do pieca na dziesięć do piętna-
stu minut.

Pieczeń cielęca
Najlepsza pieczeń 1 wogóle

każda potrawa z cielęciny jest
z cielęcia młodego. Na pieczeń
należy wziąć tylną ćwiartkę,
opłukać w zimnej wodzie, ścią-
gnąć błonę i oderznąć kość,
znajdującą się pod spodem przy
ogonie; naszplkować gęsto sło-
niną, posolić 1 niech poleży dwie
godziny, poczem włożyć w bryt
wannę i piec w gorącym piecu
przez chwilę, aż się dobrze obru
mieni, następnie zaś dokończyć

cu. Radzą do pieczeni cielęcej
nigdy nie dolewać wody, lecz
tylko tłuszcz, którym podczas
pieczenia często polewać. Ple-
czeń średniej wielkości piecze
się około półtorej godziny. Na
wydaniu polewa się zrumienio-
nem masłem.

Łyżeczka soli, dodana do kro
chmalu podczas gotowania, za-
pobiega przyleganiu
przy prasowaniu.
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Pod Sąd Czytelniczek Nowego

 Cały świat cy y mé-
wi o utalentowane] polskiej ar-
tystce dramatycznej, Stanisła-
wie Umińskiej, która w pary
skim szpitalu zastrzeliła swego
narzeczonego, 'umierającego w
strasznych męczarniach na ra-
ka wątroby. Co sądy francu-
skie na to powiedzą? Jak będą
traktować nieszczęśliwą kobie-
tę, która kochając Żyznowskie-
go chciała mu ukrócić cierpie-
nia i zastrzeliła go, gdy leżał
na łóżku? Czy miała prawo to
uczynić? Czy wogóle wolno
jest skrócić cierpienia choremu
przez zadanie mu śmierci?
Lekarz W. Lewensteln z War-

szawy, znający Umińską, twier-
dzi, że leczył Żyznowskiego
przez cały czas jego choroby
na raka wątroby. Mimo dwu-
krotnej operacji, wznowienie
choroby następowało z gwał.
towną szybkością.

Chociastan Zyznowskiego
był beznadziejny, doktór Le-
wensteln poradził mu szukać cu
du w Paryżu. Przed wyjazdem
Zyznowski powiedział: „Niech
pan nie myśli, że będę czekał
cierpliwie, aż zging. W Pary-
zu zacznę od kupienia sobie
brauningu". Żywot jego byt
policzony na tygodnle.

Umifiska opiekowała się nim
cały czas choroby z bezprzy-
kładną ofiarnością. Mówiła, że
Żyznowski grozi samobójstwem,

Doktór Lewenkteli uznaje, że
zabójstwo popełnione przez U-
mińską jest aktem tragicznym,
kazał się jej zastrzelić, a ona mu
odmówić nie mogła. Pozatem
wiedziała, że dni fego są poli-
czone i wyjścia niema.
O czynie Umińskiej pisze

„Kurjer Poranny":

„W Paryżu wyszła na jaw
cała prawda strasznej choroby.
Okazało się, że młodego powie-
#ciopisarza toczy rak wątroby.  

i głos serca.

WYDAJ WYROK.

naszych czytelniczek

 

Pod Twój sąd Szanowna Czytelniczko oddajemy Umuukq. - Wyobraź
sobie, że jesteś sędzią, że masz wydać wyrok w tej sprawie. - Pamiętaj, że
masz być sprawiedliwą! - Wysłuchaj, co dyktuje rozum! - Wysłachaj atoli

W następnym numerze niedzielnym „Nowego Świata" zamieścimy Głosy

Przekonacie się, że nie każdy tak myśli, jak wy. - Napisz dzisiaj! -
Adresowac. ,Nowy Świat", 24 Union Square, New York City.

„ANKIETA
  

Nadszedł okres nieustających,
potwornych cierpień, Nie było
ratunku.
Wówczas na prośbę wilgcego

się w nieopisanych katuszach
najdroższego człowieka, wy-
strzałem rewolwerowym poło-
żyła Umifiska kres nieludzkim
mękom, Skończyła męki uko-
chanego.

Z najgłębszej mi@ości doko-
nała zabójstwa. Czyn jej osą-
dzi sprawiedliwość, która roz-
porządzenie się życiem człowie-
czem uznaje słusznie jako wy-
łączne prawo Boga, sprawiedii-
wość, która zapobiegając możli-
wym tysięcznym nadużyciom
nie może pozwolić nawet leka-
rzom na ukrócenie mąk czło-
wieka, trawlonego nieuleczalną
chorobą. My ludzie
którzy urabiamy pojęcie spra-
wiedliwości, z najgłębszem
współczuciem spoglądamy w tę
otchłań rozpaczy, jaka napełni-
ła 1 przepełniła duszę nieszczę-
śliwej artystki,

Istnieją w Warszawie ludzie,
którzy słyszeli niejednokrotnie
jak nieboszczyk błagał swoją u-
kochaną by nie pozwoliła mu
męczyć się dalej. Wielki przy-
jaciel artystów 1 właściciel sa-
lonu sztuki pan Cz. D., opowia-
dał nam, że podczas ostatniego
pobytu swego w warszawskim

jednak,:

 

szpitalu Czerwonego Krzyża Ży-
znowski błagał w jego obecno-
ści Umińską, by zlitowała się
nad nim i, jednym strzałem u-
wolnita go od niewysłowionych
katuszy".
Umińska zeznała przed sę-

dzią paryskim, że popełniła za-
bójstwo na prośbę narzeczone-
go.

Stanisława Umińska należy
do najbardzie) utalentowanych
artystek z najmłodszego poko-.
lenia. Jako aktorka posiadała
Umińska ton nawkróś swoisty,
ton cichego, głębokiego smut-
ku, zjawienie się jej na scenie
wnosiło atmosferę wiszącej tra-
gedji, gniotącej tajemnicy

Czyn, do którego rozpacz
pchnęła |Umińską w szpitalu
paryskim, był ostatnim aktem
paroletnich przejść, dobrze zna-
nych wszystkich, którzy bliżej
stykal! się z teatrem 1 literatu-
rą warszawską,

Nieuleczalna choroba ukocha
nego człowieka, wysiłki, walka,
błyski nadziel, to znów zupel-
na jej utrata, wszystko to obja-
śnia stan ducha, który sprowa-
dził to krwawe rozwiązanie.
Wszyscy widzieli 1 nikt nie

mógł zaprzeczyć, jak nieta
chwianie kochali się ci dwoje.
W czerwcu pojechał Żyzpow=

skl do Paryża, Po krótkim tam  

pobycie depeszował po Umiń-
ską. Bez namysłu pospieszyła,
walcząc rozpaczliwie przez sze-
reg dni z utrudnieniami pasze
portowemi.
W Paryżu zabiła ukochane.

go. .

Przybitą nieszczęściem, om-

dlewającą z bólu Umińską za-

trzymały władze w /szpitalu.

Na ratunek Umińskiej spieszy

adwokat z Warszawy, najęty

kosztem artystycznej kolonii.

Będzie ją bronić.

Czy miała prawo zabijać.

Nauka odpowiada, że nie

miała prawa. Kwestję zabija-

nia ludzi cierpiących i nieule-

czalnie chorych omawiano nie-

dawno na konwencji lekarzy

amerykańskich -w _Chicago.

Większością głosów potępiono

tę myśl na zasadzie, że dopóki

jest życie w człowieku, dopóty

jest nadzieja i nie wolno jest

tej nadziel pozbawiać nawet

umierającego. Lekarze twier-

dzą, że nauka dokonywa coraz

większych 1 donioślejszych od-

kryć. Może stać się tak, że za-

raz po zabiciu chorego od-

kryją sposób leczenia danej cho

roby. Pozostałby wtedy strasz.

liwy wyrzut sumienia.

Z punktu prawnego. Umiń-

ska nie powinna była zabijać

Jak kobieta dbała o swoja piękność

 

Nowe wykopaliska prowadzo-

ne przez ekspedycję archeologi-

czną amerykańskiego uniwerty-

tetu w Chicago, na miejscu da-

wnego miasta Kartaginy reuca-

ja wiele nowego światła na kul.

turę starych Fenicjan, którzy

rywaliwjąc z Rzymem,. padli
pod ciosami )aclńsklego impe-
rjalizmu.

Uczeni amerykańscy znaleźli
w piaskach obecnej pustyni, po-
krywającej kwitnący ongiś gród,
doskonale utrzymane resztki sta-
rożytnych drapaczy chmur. Kar-
tagińczycy budowali bowiem
siedmiopiętrowe domy, a urzą-
dzenie wnętrzy mieszkalnych
nietylko, że dorównywało wy-
kwintowi współczesnemu, ale
znacznie go nawet przewyższało.
Do niezbędnych apartamen-

tów mieszkalnych oprócz salo-
nu przyjęć, jadalni i sypialni
należała damska gotowalnia, za
wierająca -wszelkie _możliwe
urządzenia służące do elegancji
kobiety.

Zdziwią się nasze zabiegliwe
o piękność, damy, jeśli się do-
wiedzą, iż kosmetyki, puder i
S 72-
 

ROSALIE F. JANOER ..
POLlKIADWOKAT
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perfumy znane jut byly Karta«
gińczykom,

Współczesna kobieta nie może
nawet rywalizować z damami
starożytnego świata, w
tności posługiwania się środka-
mi upiększającemi.
Wykopaliska wskazują na to,

że do urządzenia gotowalni ko-
biecej -należała
kiem marmurowa wanna. Do
kąpieli |używały |kartagińskie
elegantki upachnionej wody, Po
kąpieli namaszczały się olejkami
i masowały ciało, aby było jak
najdłużej elastyczne. Potem do-
piero pokazywał starożytny fry»
zjer kunszt swego rzemiosła.

Fryzura -stanowiła główną
ozdobę Kartaginki, to też trwało
jej ułożenie kilka godzin. Do

elegancji zaś należały czerwone
włosy, aby uzyskać ten modny
kolor posługiwano się odpowie»
dnio przyrządzoną farbą purpu-
rową. Rzęsy i brwi wedle 6w-
czesnych wskazań mody winny
były mieć kolor czarny, a ustą
koniecznie karminowe.
W ten sposób upiększona ko-

bieta wkładała dopiero na siebie
szaty a na zakończenie toalety,
pudrowała twarz pyłem powsta-
lym z mielonego korzenia Ilji.
Wielka mnogość znalezionych

naczyń toaletowych -świadczy
wymownie o wybrednym guście
dam starożytnego świata. Na-
czynia są bowiem sporządzone z
kosztownych kruszców a wygląd
ich artystyczny,
Obok -gotowalni _kobiecych

wykwintnych kartagińskich do-
mów znajdowały się pokoje dla
dzieci,

Mali Fenicjanie od najwcze-
śniejszych lat przygotowywali
się do przyszłego zawodu kupie-
ckiego.
Jedną bowiem z najpospolit-

szych zabawek były okręciki,
nie brakło też lalek i figurek
zwierzęcych jak koni, osłów,
wielbłądów i słoni.
Wykopaliska 'domów -fenic-

kich utrzymane są w doskona-
lym stanie. Znalezione przed-
mioty znajdowały się w czte-
ro do pięciometrowej głębokości
przysypane suchym piaskiem,
zakonserwowały się więc wybor
nie, nie będąc narażone (na
działanie wilgoci.

Córka sultana tancerką

 

Po sukcesach w Konstantynopo«
lu udaje się na tourne po Europie

Bezpośrednio po upałach let-
nich zaczyna w Europie swe wy-
stępy nowa nieznana dotąd tan-
terka Leila Bederkhan. Na-
zwisko to brzmiące dla Europej-
'czyka nieto egzotycznie należy
do- najbardziej arystokratycz-
mych rodzin świata muzułmań-
skiego,

Leila jest bowiem prawowity
córką Abdula Resaksa, cesarza
Kurdystanu, a wnuczką Emira
Bedr-Chana, z którym państwa
europejskie niemało miały kto-
potu przed pięćdziesięciu laty'i
musiały się chwycić pod
aby tego krwawego tyrana
Wschodu ubezwładnić i zsadzić
z tronu.

Ojciec tancerki Abdul Re-
saks wraz ze swym mjodszym
bratem Osmanem oddan! zostali
jako zakładnicy na dwór sulta-
na Abdula Hamida w Konstan-
tynopolu.
W krótkim czasie zyskali ła-

ski sułtana i stali się faworyta-
mi jego dworu. Obaj piękni
młodzieńcy z operetkową szy:

'ogłosił sig tam cesarzem,

:

 

kością zdobywali rangi i dosto-
jeństwa a w 28 roku życia byli
już paszami i najwplywowszy-,
mi dygnitarzami Wysokiej Por-
ty.

Młodoturecka. rewolucja _po-
zbawiłą tronu zniedołężniałego |natychmiast
Abdula Hamida, wraz z nim
umykać musieli, z Konstantyno-
pola obaj kurdgwie.
Abdul Resaks przypomma) sobie |
dziedzictwo ojecjyskie i sformo-
wawszy ward”oddanych soble
przyjaciół zajął: Kurdystan i

runk6w politycznych i upadku
ojcówskiego cesarstwa, postano-
„wiła zostać tancerką,

W. Konstantynopolu prébowa-
ła już występów i zyskała wiel.
kie uznanie. Znalazł się więc

usłużny
rjo, który zaproponowałpięknej
cesarzewiczównie występy na

Wtedy to:] scenach europejskich,

Z łatwością przystała Lella
na: taką. propozycję, bo brak
apanatow doskwierał jej nie-
znośnie, .Nowej tancerce towa-

] rzyszyć będą trzy damy dworu i
Córka jego Leila wychowana.

|

dawna ochmistrzyni, żona byłe-
Dozeuropejsku, po zmianie wa- )igo wezyra Kurdystanu,

- DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW
Nieszkodliwy ' substytut: olejku rycynowego. Paregoric,
kropel i kojących syropów - Nie zawiera narkotyków

 
, Matki! Fletcher's Castoria da«
wana jest od zgórą 30 lat dzie.
ciom i niemowiętom dla usuwa-
łądka 1 kiszek; pomagaj ona w
rączki oraz do regulowania do-
biegunki i pochodzącej stąd go-
nia zktwardzenia, wzdęcia, kolek,

  

trawieniu; daje naturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa
nosi podpis

EAs

SEPTEMBER 14,) 1924.
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Świat

narzeczonego. Było to prze-
stępstwem. Prawo nie porwa-
la zabijać, tylko wolno to uczy-
nić w samoobronie.
Umińska nie ma pod tym

względem wytłomaczenia. Je-
dynie z punktu sumienia i lito-
ści Umińska jest usprawledli-
wiona, Kochała, cierpiała 1
przez wielką miłość, na prośby
cierpiącego, spełniła straszny
czyn

Sędziowie, którzy poza pra-
wem rządzą się i sumieniem, u-
wolnić powinni Umińską. Pra-
sa francuska omawia  tragedję
Umińskiej ze współczuciem i po-
dziwem dla bohaterskiej miło-
ści. »
Redaktor , naczelny pisma

„Liberte", pan Camille -Ay-
mard, pisze: „Kobieta, która
mogła zdobyć się na ten giest
tragiczny, wyzwalający ukocha
nego człowieka z okrutnych
męczarni, nie może być trakto-
wana przez sąd jak zwykła za-
bójczyni. Zasługuje ona na wyż
szą miarę traktowania".

Inne pisma fak „Le Petit
Journal", „Petit Parisien", „Ma-
tn," podkreślając _bezgranicz-
ną ofiarność nietylko uczucia,
ale 1 zdrowia Umińskiej, która
trzykrotnie poddawała się ope-
racji przetoczenia wlasne] krwi,

w celu ratowania życia Zyznow

sklego, zaznaczają, iż jedynie

bezgraniczna miłość mogła pop-

chnąć Umińską do spełnienia

czynu tragicznego, ale przepojo-

nego najgłębszą troską wyzwo-

lenia kochanego człowieka z

okrutnych cierpień. Pozatem

pisma podają, iż Umińska ust.

łowała również sobie odebrać

życie. Głębokie omdlenie, trwa-

jące kilka godzin, oraz stan o-

gólnego wyczerpania, sprawiły,

Iż Umińską pozostawiono w tym

że zakładzie leczniczym, gdzie

przebywał Żyznowski, 1 otoczo-

no ją pxeczołomtoścm

Pisma paryskie padają, rów»

nież obszerne zarysy życia 1

twórczośc] Jana Zyznowsklego,
przyczem w wyrazach

-

nace-
chowanych szczególnym sza-
cunkiem dla zmarłego, podkre-
ślana jest okoliczność, iż był on
jednym z pierwszych, którzy
zaciągnęli się do szeregów
francuskich, w obronie Francji,
na której kulturze wychowy-
wal sig w przeciągu kilku lat
swojej

_

bytności w Paryżu,
Jan Żyznowski był nagrodzo-
ny odznaczeniami
francuskiemi za. waleczność,

  

 

  

x**,

  

Alice May. Howard odznaczona
na zawodach olimpijskich, jako

ywaczka
; ---

Noże kuchenne można wyo-
strzyć trochę gdy się je potrze
tam i z powrotem po brzegu że-
laznego zlewu lub na drewnia» '
nym progu.

~ Kawalkiem woskowanego pa
pieru należy przykryć naczynie
z żółtkami. W ten sposób nie
wyschną.

Zupa ryżowa
Na gotujący się rosół zasy-

pać ryżu, blorgc na każdą oso-
bę stołową łyżkę ryżu. Gdy ryż
już ugotowany, zupę zaprawić
rozbitemi żółtkami. -Do -zupy,
można dodać rosołowe _mięso,
pokrajane w małe kosteczki,

 

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
zoROwiE w Roozinit.    
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Trzy niebezpie-

czeństwa grożą

delikatnej skó-

rze waszego

iecka

a mianowicie:

wiLGo¢

TARCIE

ZARAZENIE

Wilgoś , w formio potu, mo»
czu 1 wódy przy kąpieli. Ę

taje w fakdach -skóry
powoduje zapalenie,

 

Przeto -Mennen _Borated
Taleum został specjalnie zro-
blony do absorbowania. Mi-
Iony proszków w formie gą:
bok wsiąka tę trującą wil.
go6 z ukrytych tkanok.

           

EH”  

„ Lekarze mówią, żo dziecko wasze po.
cum, na „malntkie ciało po kapeli iD, przy każdej zmianie ;pieluszok ›

Aby przeciwdziałać tarelu połcieli,ubloru 1 własnych fałd skórnych dzie.cka - Mennen Borated Talcum po.krywa. clalo gładką powłokę, którazabezpiecza skórą dziecka od podra.źnień.Menten Borated Taleum zwalczazarażanie skóry dzięki cudownej mie-szaninia składników antyseptycznych,Polecanych przez wybitnych lekarzy,specjalistów skórnych 1 szpitale,
trzebujć wygody 1 zabęspieczenia to,go czystego, miękkiego pudru. Posy.pufelo zawsze Mennen Borated. Tal.
  

  
  

    



WYDANIE NIEDZIELNE .'

Nowa A'rystokratyczna zaBa’wd wgł'zgddywafn-ego

Członkowie arystokratycznych rodów angielskich między innymi Książe

-_NOWYŚWIAT, NIEDZIELA, 14 WRZEŚNIA (SUNDAY, SEPTEMBER 14,) 1924.
  

Walji biedzi się na odgadnięciem tajemniczych znaków
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Gladys Cooperpiękna blondyn-
RQSZĘ w tych dniach nie dzie wną sumę pieniędzy, które mają Często się zdarzało, że obco wyglą- kurzu, a równocześnie odezwały się ka, aktorka -
wić się niczemu, co możecie stanowić nagrodę za rozwiązanie dający ludzie w tłumie ulicznym  świstki policjantów, ale prędzej po

”zębaczyc nB'UllUVłCh Londynu. zmyślonej tajemnicy. Wtedy jeden podbiega” na ulicy do elegancko u-  wstrzymałby piorun jak rozognio- zdobywczyni na-
Możecie zubaczyc/ ksgęcxa Walji w z towarzystwa wychodzi i rozmie- branych mężczyzn i kobiet i szep ną arystokratkę. Policjant motorey gród za odkry-
poważnem zamyśleniu błądzącego szcza znaki po całym mieście, Zna- tem udzielali im słowa instrukcji, klowy pościł się w pogoń, ale ją
po zakamarkach dzielnicy handlo- kami temi może być wszystko - które wywołało niezwykły pospiech dogonił dopiero w ogrodzie zoologi= cie zmyślonych
wej, nie odznaczającej się przyje- od skorupy ostrygi do dzieła sztuki u dystyngowanych osób. cznym, gdzie rzeczywiście znalazła zbrodni,
mnemi zapachami, albo jego towa-
rzysza lorda Louisa Mounbatten,
zaglądającego w paszczę lwów na

 

  skwer—zeł Trafalgor i następnie ze

zdeterminowanym kiwnięciem gło-

wy oddalajacego się pospiesznie 7 |

miejsca, jakby go zły duch gonił,

albo szofera omnibusu No, 14, za-

trzymującego się na Oxford Circus

i opuszczającego swoje stanowisko

na tak dlugi czas, aby mógł przy
pomocy powiększającego szkła zba-

dać pewną przezstrzeń trotuaru, by
następnie zająć swoje stanowisko

przy sterze automobilu i kontynu-

wać swą monotonną podróż z wido-
cznem niezadowoleniem, odbijają»

cem się na jego twarzy, albo może

  

x_nalmjskiej. Zrlmki te są pokryte ta-

i ismem,
na chodnikach i na ścianach domów.

      

    

    
    

   
    

      

      

  

     

Często instrukcje były tak taje-
mnicze i likowane, że potrze-

ba było długiego namysłu, ażeby

poszukiwany ślad, który jej dopo-
mógł do rozwiązania zmyślonej ta-

jemnicy i uzyskania znacznej na-

 

„Ku wielkiemu zdziwieniu członkowie dzielnicy „Siedmiu Tarcz" wi-dzie-

li księcia Walji i wytwornie ubrane kobiety na brudnej ulicy,
kujących na kolanach i łok

się domyśleć ich właściwej intencji.

Naprzykład gdy udzielona informa-

cja zaprowadziła nas do dzielnicy
Hyde Park mogliście znaleźć skra-

wek papieru z podobizną kowala

kującego kawałek stali na kowadie.
Wskazówka prowadziła do rzeczy

wistego kowala, - Gdyście się na»

biegali po mieście przez całą noc,

a może i pół dnia, mogliście przy-

być z powrotem do dawnego znaku,
a ktoś inny mógł odnaleźć właści-

wy ślad i ubiedz was.

ciach tajemniczych znaków.

grody, - Policjant naturalnie are-
sztował ją. Za co? pytała roz-

gniewana arystokratka z obu
rzeniem w głosie, postawiona

przed sędziego. Gdy jej powie-

dziano, że za szybką jazdę,

powyżej 51 mil na godzinę,
co zaprzysiągł policjant, p.

Sturt nie zaprzeczyła za-

rzutowi, mówiąc: ,Za
szybką jazdę, głupstwo.

Jechałam może szyb»
ko, ale nie za szyb.

  

      

   

    
    

     

    

    
    
    

      

    

    
    

    
     

    

  

to być piękna panna Ishbel Mac- Obok jeden Jest to ciekawa zabawa, ko, tłumaczyła się -

Donald, córka premiera, sunąca z niezrozu. Książę Walji przepada za nig i aresztowana i sę +

przezLeicester Square, badająca u- miałych zna Anglja się cieszy, że książę bawiąc dzia skazał ją ¥
ważnie ściany budynków, albo pa- kęw, znale- się w zgadywanego, nie naraża swe- na 45 dolarów
trząca z zaciekawieniem w twarze  ziony przez go drogocennego karku jeźdżąc kon- za narusze- %
przechodniów. , . ksigcia Wa- no. nie przepisu

Ponieważ Lpndyn dostał bzika na lii, a na pra Zabawa w zgadywanego nastrę- szybkiej jaz
punkcie nowej arystokratycznej za- wo „ostra cza jednak wiele kłopotów różnego zdy, groziło jej
bawy w zgadywanego, połowa lud- igła rodzaju. - Pewnego dnia czeigod- więzienie, 04
ności stolicy Anglji stała się detek- Kleopatry, na Louis Sturt z Portman skwert, którego uratowa
tywami z amatorstwa na wzór Sher-
Joka Holmesa, - z jedynem marze
niem w dzie i w nocy, by rozwią-
zać zagadkową tajemnicę,

Główna myśl nowej arystokraty

cznej zabawy przedstawia się na-

stepujaco :
Pewne kółko przyjaciół żebraw-

szy się razem, składa w „puli pe-

    

      

     
    

     

    

          

      
    

     
     

  

siostra barona Alington, została po-

stawiona w sądzie i skazana na
grzywnę; z ledwością |uniknąwszy

kary więzienia, właśnie z powodu

zabawy w zgadywanego.
Panna Sturt jefdzila w automo-

bilu księcia Walji. Wyjechali oni

pewnej nocy za wyszukiwaniem ta-
jemniczych znaków, które ich pro-
wadziły z jednego końca Londynu

na drugi. Ostatni ślad zaprowadził

ich do Parkur regenta.
Tam na kamieniu położonym pod

ła ją jedynie bliska
bliska -znajomość zpa

astępcą tronu. ypa- -

Iéek ętęnąwcale nie ostudził .zapnłóvz

pięknej arystokratki. W kilka dni

później znalazła się W wwmystf

wie panny Treny Brown z Pittsbur-

ga, księcia Walji, lords. Mountbat-

ten, Ph, Sassoona, panny Talluluh

Bankhead i panny Cooper) słynnej |/

aktorki londyńskiej. .

Była to wesoła kompanja, ubrana

odświętnie w stroje wieczorowe, a

Przez dwie godziny szukał na-
daremnie i był blizko zgubienia
tropu. -- Gdzie może być drugi
ostry punkt, chybla w Green.

znowu jak szalony obok pałacu
Buckingham, w którym rodzina
królewska spoczywała pogrążo-
na w głębokim śnie i znowu na
próżno. Książę był zrozpaczony.
W uszach brzmiało mu ciągle
zdanie: „Jedź do ostrego punk-
tu za Tamizą".- Nareszcie od-

wich, Samochód księcia dził .

    
   
  
    

  

  

drzewem znalazła ołówkiem napisa- panie błyszczały 04 djamentów i |/
i to" %

ną notatkę, która brzmiała: „Nie", złota,
a obok narysowana niezgrabnie po-

-

Po obiedzie zamiast tańczyć, za-

dobizna małpy, a następnie słowa proponowano zabawić się w „288

- „Aha" wykrzykła panna Sturt dywanego".

gadł, „Stożek Watsona" Wresz-
cie go ma! Automobil księcia
pędzi znowu z powrotem wzdłuż
rzeki do „Igły Kleopatry". -
Czy nie trafne odgadnięcie?

  
Lois Sturt,
która zosta:

  
  

 

  

  

   
  
   
  

   

  

w poszukie

mak

waniu taje-

#

Panna Sturt rrozu-
miała, gdzie szukać
dalszych śladów. Na-
tychmiast -wskoczyła
do szybkiego, wyścigo
wca i ruszyła jak bly-
skawica, Za automo-
bilem powstał tuman

   

  

 

Na lewo widnieje tajemniczy znak, który zaprowadził do dzielnicy „Sie-
dmiu Tarez", gdzie książę Walji i p. Tallulah szukali znaków i śladów.

pomagają wzajemnie, gdyż zabawa
traci na uroku i nie jest interesu-
Jaca.
“12mm Walji napotkał tajemni-
czy znak tuż zaraz przy swojej re-
zydencji St James Palace. Był to
rawek papieru wetknief—ty w szcze

linę budki {in której się -chronią
  

  

§ Amery®enka Tallu-
Iah, która często po
magała księciu w
odgadywaniu głębo-

kiej tajemnicy.
i

w czasie niepogody

Na skpawku pa-
pieru widniał napis:

„Idź do
punktu polozone

Bad -go po drugiej
stronie Tamizy".
„Gdzie może być

ostry punkt po dru.
giej stronie Tamizy zapytał książę
Walji sam siebie, zafrasowany,
Chyba w Putney.
Samochód księcia popędził do

Putney w celu ania /śladu,
który by go doprowadził do ros
związania tajemnicy i otrzymania
nagrody.. .

    

    

    

 

frę 7, napisaną rzymskiego lite-
rami. - I to wszystko. - Nie
namyślając się wiele, ruszył w
stronę gmachu parlamentu,
gdzie spotkał pannę Tallulah,
szukającą tego samego tropu.-
„Panna Tallulah wyraziła zple-
chęcenie do dalszych poszuki-
wań. - W tej chwili książę wy-
krzyknął: Mam!

„Dzielnica Siedmiu Tarczy", która
jest tak bezpieczna do odwiedzin o
godzinie 4 rano jak walką z prze.
mytnikami wódki, Jest to Najgorsza
dzielnica, położona w handlowej czę .,
ści Londynu, Przybyli tam o świcie.
Mieszkańcy. spelunek londyńskich,

wartownicy strze- poznawszy księcia, nie mogli wyjść)
gący pałacu. z podziwu, widząc księcia szukają-

cego na kolanach i rękach tajemni-
czych znaków na brudnych chodni»
kach, Zaaferowanym arystokratom"
pomagał mleczarz. Po długich poszu
kiwaniach książę wykrzyknął. -
Znalazł ślad na słupie od latarni -
namalowanego chłopczyka w bluzie,
jakiej noszą w Norfolk - właśnie
z pałacu Norfolk rozpoczęła się za-
bawa. Książę wrócił wraz ze swą
towarzyszką do pałacu po odebranie
nagrody.
Zabawa ta w„zgadywanego" roz-

powszechnia się coraz bardziej. -
Ciekawiśmy bardzo, jakby wyglą-
dałaby taka zabawą w New Yorku

ła zaaresz _ nie „małpujcie tutaj" a w oko- Nie jest sprawiedliwem, gdy
towana za jj rodu zoologicznego. z u dwie osoby sobie P Tam książę znalazł nowy ślad,

szybką jaz. Nes omoi # takim wypadki 294; ale nie był z niego mądrzejszy,

dę 51 mil - b jak przed tym. Znalaz rysunek ›
na godzinę dwóch tarczy zegarowych i cy»
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Marion! Hurley; aktorka, wniosła. podanie o rozwód, gdy złapała
   ¥

swego\mota'na gorgeym ~nezynku.. całującego jej koleżankę

 
K. PRZERWA-TETMAJER:

„Szczepan bez ziemi

*3 3

 
(Ze zbioru „Na Skalnem Pod:

hal").
- Hej! Dziadu! -Jo dziad!

Wiera! Ckaj! Uwidzis dziada!
Ej hal Wielgomozny pan! Dzia-
du! Wiera! Is! Is! Is! Ckaj!
Tak krzyczał sam do siebie

Szczepan Głombik, kręcąc się
po tej jedynej izbie, jaką miał.
Żona jego i dwoje dzieci siedzie-
Ii. koło pieca, w którym się pa-
Iiy liście i patyki z pod śniegu
dobyte. Ziąb był w izbie taki,
co strach.

Szczepana Głombika dom 0
jednej izbie ledwie że się nie

ba Głombika. A była to obora
okoliczna, izby, stajnia końska
i królewska, Chlew, stodoła. -m h  

 
HELENAIMNISZEK

 

Strajk Studentów
  

(IN PLENO)

Do małej izdebki na trzecim
+ piętrze, wchodził powoli, pod

naciskiem ciężaru. Niósł go w
duszy, dźwigał w mózgu. Bez-
mierny ciężar nowej troski, no:
wych zawodów. Uginaly się
młode barki.

Machinalnie, zakręci klucz w
zamku i jak był w mokrym pal.
cie i zabłoconych kaloszach, u-
siadł ciężko przy stole zawalo-
nym książkami. Czapke z lam-
pasem cisnął na ziemię, -ręce
zanurzył w ciemnych włosach.
Twarz jego szczupła, blada, na-
siąkła bólem, żal pelzal po ry-
sach osladajge gosto na czole i
źłobiąc na nim posępne dro-
gl. |Ciemne źrenice utkwione
w oknie, mieniy się stalowym
błyskiem buntu, gorzały zło-
tem marzeń. Lecz jakiś ruch
z ulicy, najlżejszy odgłos, wy-
pędzał złote pyły z oczu Jurka.
Jego dłonie zanurzały się głę-

-bię! w gęstwę włosów, twarz
drgała nerwowo | źrenice grzę-
zły w ponurej miedzi apatji.
Wicher jesienny _wtłaczając

się przez szpary w oknie bulat
po studenckiej norce. Wąskie,
żelazne łóżko, umywalnia na
trójnogu, półka pełna książek,
i stół założony tomami - cale
umeblowanie, -Na |umywalni
zbite lusterko, obok na stołku
maszynka „Prymus" 1 butelka
spirytusu, -Na stole wśród sto-
su książek, zeszytów, mnóstwa
notatek, lodowaciała w szklan-
ce niedopita czarna kawa, le-
żała paczka z cukrem i sucha
bułka.

Praca i mozół miały tu swo-
ją filję. I miłość.
Na stole świecił gracik róż-

ny od surowych paragrafów.
Ładna ramka z jasną plamą
dziewczęcej fotografji pod -
szkłem, ozdobiona wiązanką
zeschłego wrzosu. Zabytki wa
kacyjne, słodkie -wspomnienia
wędrówek z nią po lasach, zbie-
rania kwiatów, ciebych rozmów.
Tyle nadziei unosiło młode ser-
ce pod studenckim mundurem,
pragnienie mozolnej pracy, by-
le prędzej do końca.
- „Już nie wiele, już tylko

rok" - mówiły usta dziewczę
ce i myśl gnałat w potężne mu-
ry miasta, w ciasny „piereulok"
na trzecie piętro - do niego.

Ale czarny ptak niedoli zało-
potał skrzydłami i ostre szpony
wpił w brzemienną pracę i rwał
ją bezwzględnie.

Audytorja puste! Fatum pow
tarza się, czy na długo?...
Jurek tarł blade czoło, na-

dzieja ulatywała, rozpacz szła
do niego ponura, jak deszczo-
wa noc.

 

Porucznik ~George: Coddihy® zdo-
był nowy" rekord szybkości, gdy

przeleciał 19% mil na
a

i

- Znowu strata czasu, mo-
że całe półrocze? ...
Boże!-jeknął załamując ręce.
Zwrócił jego uwagę szelest

między papierami, spojrzał z
pod palców splecionych na czo-
Jes: .

Ze stosów bibuły wyglądała
szara kulka, jak wełniany ig-
buszek, Małe oczka czarne, ni-
by dżety: spoglądały bystro,
wcale nie przestraszone.  St@r-
czące wąsy przy mordce poru-
szały się komicznym ruchem,
uszka strzygły zapamiętale.
Jurek wzruszył ramionami,

zły zacisnął mocniej ręce na czo
le. Nie zabawita go dri6 jego
ulubiona towarzyszka samotno-
ścl. Przeciwnie, zltytowała.

Ale Mysz śmiało posunęła się
naprzód. Oczka szukały żeru,
wreszcie dopadła do bułki 1 ża-
częła w nią skrobać ząbkami.
Jurek siedział pogrążony w

myślach. Godziny mijały. Krót
ki dzień jesienny zwolna zasy-
pial. Zdawało się, że powietrze
wchłania w siebie i roztapia po-
pldt Szare macki przedwieczor-
ne rozłaziły się po dachach, o-
maszczały mury. Nagle do It
debki wpłynął bas dzwonu. Za-
kołatał, obił się o ściany 1 po-
szedł dalej wywołując echa. Za
nim rungly .barytonem inne
dzwony, podnosząc 1 znlfalge
głos -- od planissima do ostre-
go staceata. |Rozbrzmialy we-
czorne hymny, szedł metaliczny
śpiew coraz donośniej, dźwię-
kliwiej. Soprany, tenory, alty
zlały się w bezmiar tonów, w
nieskończony splżowy huk.

Jurek podniósł głowę, stu-
chał z natężeniem, jakby plerw-
szy raz.
- Sobory grają - szepnął.
Odjął ręce od czoła i rzucił

je na stół.
- Wieczna pieśń tęsknoty -

dla mnie - rzekł ponuro.
Zmrużył oczy i w duszy mu

dźwięczał świergot sygnaturki
w rodzinnym kościele, zapach-
niały mu lipy kwitnące, w o-
czach mignęły kobierce kłosów
i chabrów. Ujrzał w wyobraźni
swą ukochaną dziewczynę i-żal
wznowiony ścisną! mu serce.
- Napiszę do Niej.
Schylit sig nad ćwiartką pa-

ieru. Dzwony jęczały w sza-
rzyśnie wieczoru:  Jurkowl zda-
wało się, że to potwór straszli-
wy ryczy, trzyma go w szpo-
nach, wydziera mu życie 1 nie
puszcza. Zaczął pisać, rozmo-
wa z ukochaną pochłonęła. go,
upajał się.
Wtym na list spadła gałązka

wrzosu, suche drobniusie kwiat-
ki prysnęły rozsypane. Za ram-
kę skoczyła wystraszona mysz.
Jurek jak wściekły porwał zwie
rzątko i cisnął na podłogę. Ża-
łośnie plsnęła. Zabolało go to;
prędko wstał i pół żywą mysz
odchuchiwał w dłoni, Przecie
to jego towarzyszka, współloka-
torka, powiernica jego tęsknot,
Ułożył ją wygodnie w pudełku
po gilzach, i nasypał okruszyn
z bułki. Ale czarne oczka spo-
glgdaly na niego nieufnie, nóż-
ki zrywały się do ucieczki. Ju-
rek umocnił wrzos na ramce i
znowu pisał do ukochanej. Przer
wal mu stukot drzwi i wdanie
kolegów. Otworzył im niechę-
tnie: 4

Audytorja pustej... strajki...
nie idziemy. na" Wykłńdy!..: --

  

 mówił wchodząc»
(Clas dals  

wo hrube, maine.
Tak siedzieli obok siebie, je-

den przy drugim, biedny do
przepadnięcia -Szczepan Glom-
bik i bogacz Jakób Głombik i je-
szcze tak na złość jednako się
nazywali.
- - Kóń i koń - mawiał Ja-
kób mbik - pies i pies. A
jeden koń słonko, drugi ku su-
marowi, hoć to nikcemne stwo-
rzenie, jesce ani telo nie płaci.
A pies? Jeden - baran, drugi
ino prawie skałom zabić-zgni-
ty flak. Tak to wej Ponbog da:
je
Tak mawiał, pykając z fajki]

pojedzony i napity, do czarnej
czuchy odziaty Jakób Głombik,
nienawidził go w białej obdar-
tej kusej guńce kulący się Szcze

pan.
- On to rodzina, przyjaciel.

a cleku gorzyj wilka - syczał
przez zęby biedny Szczepan.
- Rodzina? - mawiał Jakób

Glombik, spluwajge przez zęby
na pośród izby od niechcenia-
Je ta i strzebia łososiowi rodzie
na, Bajto!

Byli przyjaciele, czy niebyli,
-chyba by to jeden pleban wie-
dział, tylko to, że kościoła, więc
i plebanii tam nie było.
Jakób Głombik miał pod pigé-

dziesiąt korcy owsa, siał jarzec,
żyto, grule sadził, siano zbierał,
u niego we zbiórki tak, jak do
dworu. Fury jechały, jak domy.
Wołów chował sześć, konie trzy,
a co krów, świń, owiec, kóz, se-
lijakiego statku, to ani niewy-
pedziane rzecy l
A u Szczepana komar na ok-

nie, a pajęcyna w kąncle,to ca-
łe gazdowstwo. Nietylko krowy,
owcy, ale nawet kozy niebyło.
Ze zarobku żyli, jak się trafił.
- U mnie tego roku telo płek,

co ludzie na świecie! - mawiał
Jak6b Glombik, - Musiałysie
sytkie od Scepana przenieść, bo
hań jus i na nie beło głodno...
Tak szydził Jakób Głombik, a

Szczepan się wściekał.
Ale czy był zarobek, czy nie

było zarobku, nigdy on do Ja-
kóba poń nie poszedł, ani się u-
pytać niedał,

Nieraz rzekł Jakób Głombik
do córki Wikty: Wikta, idze do
Scepana, niek haw .przidzie
drew urombać, doskonale wiece-
rzom i dwa dudki -

albo: Wikta, przeskoknij do
Scepona,'nieg jego baba" przi-
dzie z motykom grule .okopo-
wać; dostanie połednine i jesce
ta co do podolka -

ale nigdy ani Szczepan, .ani
jego łona na robotę i zarobek
do Jakóba nie poszli.

stykał dachem z chałupę Jakó |

 I Szczepan tylko nieraz wy-

chodził na brzyzek, popod las, i
patrzał na Jakóbowy majątek-
na te niezmierne, nieprzebrane
bogactwa. z

Ten las, co za nim, za pleca-
mi stał, to Jakóbowy las; ten
brzyzek, co na nim siedział i za
wodą u stóp pastwisko - to
Jakóbowe; a potem te pola, te
role: owsy, jarzec, żyto, grule
w rządki skopane, karpiele -
het, het, kielo widyku, bez ma-
ła sytko Jakóbowe i Jakóbo-
we...

Tela ziem! Tela ziem!
Patrzał na nią Szczepan Głom

bik łakomo, a nie tylko łakomo,
ale i z miłością niewysłowioną,
nieogarniętą.  Wylatywała mu
do niej dusza, Byłby ją całował,
tulił do piersi, ten ziem nadro-
gsom - - gdyby nie byłą Ja-
kóbowa.
- Jo jest przez ziemie! Jo

jest przez ziemie! - wyło mu
w sercu. A- nieraz i głośno tak
jęknął i złąd go nazwano:
Scepon przez ziemie.

Ziemia, ziemia! Ziem! Rola!
- Dałbyś za ziemie babe?

Dałbyk! Dałbyś za ziemie dz
ci? - Dałbyk! Dałbyś za zie-
mie duse?... Myślał Szczepan,
dopowiedzieć nieśmiał.
A Jakób w tej ziemi owinio-

ny, jak chore prosię do kożu-
cha. Jak pstrąg, albo lipień w
baniorze, tak sig Jakób w zie-
mi swojej nurzać mógł.

Orba, kośba, młoćba-dźwię-
czały te cudne wyrazy beziem-
nemu Szczepanowi w uszach, a
Jakób to się tak do nich przy-
zwyczaił, że ich jut ani nie sty-
szał. Z roku na rok oral, kosil,
młocków najmował,
- Ziem! Ziem! - szeptał do

siebie Szczepan i głaskał dłoń-
mi brzyzek koło siebie, choć nie
swój, a Jakób za tela poglądał,
jako mu schodzi, albo na czeladź
swarzył, że nie dość dobrze po-
sługują.
- Ziem! Ziem! - szeptał do

siebie" Szczepan, - Jo kiebyk
Pane Boge bel, tobyk nie w nie-
bie, ba na ziemi.bywał, Hawbyk
se miał królestwo swoje.
pluge byk hodzieł, świeńci by
mi poganiać musieli. Je cozbyk
hań lepsego w tym niebie na-
laz? Siatbyg, oral, skrudlił, a
potę kosiel, do stodoly  wióz,
młocieł - gazdowałbyk se ino.
Nie pytałbyk coby mi aniołowie
sytko śpiewali, ba coby se
mnom w polu robili, jak parob-
cy. Sopy byk se postawieł tele
zwyść, jak Tatry, pierun by mi
złem pokładał; a halny wiater
by mi do stodoły nosiet.
Z drogiej duse pragnem, ale

darmo. Jo jest Scepon przez
ziemie... »

Ale Szczepan był robotnik
nad robotnika, Kiedy się do ro-
boty najął, kiedy się do orania,
czy koszenia wziął, to nie tak,
ale kiebyś mu jesce piąntom ren=
ke przicynił. Dwóch tyle nie zo-
rało, trzech nie skosiło, co on
sam. A kiedy snopki wziął wię-
zać, to tylko fyrealy ponad nim
na wóz. z 3
To też straśńle go radzi py-

tali do roboty i'mieraz to i pięć
dudków bez dzień zarobił.

Jednego! razu, kiedy -Jakób
Głombik żyto pokoszone wiązał,
przyszła ogromna czarna chmu-
ra od Gorców i ulewą groziła.
Uwijała się czeladź Jakóbowa,
co starsza, Wikta, Hiacyntka 1
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Staszek, uwijał się sam Jakób i
jego łona, parobcy i dziewki
posługowacki, ale już Jakób wi-
dział, że przed deszczem powią-
zać nie zdole. Było to blizko do-
mu, a Szczepan prawiućko robo-
ty nijakiej niemiał i na progu,
fajkę kurzęcy, siedział.
- Wikta! - krzyknął Jakób
- Scepon hań, lejdze ku niemu,
nieg haw duhem preidom obid-
wa z babom, siajny reński do-
stanom, coby jino wiązać pomo-
gli.

Poleciała Wikta - wróciła,
że Szczepan nie chce.
Naówczas przyłożył dłonie do

ust Jakób Głombik i krzyknął:
Scepon!

Szczepan drgnął, ale się z pro
gu nieruszył, tylko również dło-
nie do ust przyłożył i zapytał:
Ze co?
- Hybojcie haw i z babom!
- Ze na co?
- Snopki wiązać pomóc?
- Bajto!
-Siajny reński wam dam!

ai

- Po siajnemu po reńskiemu
na korde!

Jakób Głombik sig wetrzgs-
ngl, ale udal, Ze nie zauważył
ani obelgi, ani że mu Szczepan
nie podwoił i krzyczał dalej :
- Idziecie?
- Nie!
- Cemu?
- Bo sie nam niefce!
Głombik odjął dłonie od ust

i wargi mu zadygotaly,ale sig
opanował. -
- Jesce wam po pół

giera dorucem, na kozdego! -
krzyknął znowu.
A Szczepan Głombik wziął z

przed progu suche łajno koń-
skie, co je Głombikowy koń tam
tędy przechodząc zostawił, i rzu
cając je w stronę Jakóba, od-
krzyknął:
A ja wam zaś to!
Tego już było Jakóbowi za

wiele. Wrzasnął tedy niebywa
lym głosem z pasją:

Dziadu!
Bo.to było krótkie, a- raieści-

ło wszystko.
Szczepan porwał się.z progu,

ale uczuł się bezsilny; szukał w
głowie i co znalazł, to wywołał:
Wielgomozny pan!
Na tem się rozmowa _skoń-

czyła. Przyszła lejba straszna,
oberwanie chmury i Jakóbowego
żyta pół zmarniało, a Szczepan
niezarobił dwóch siajnych reń-
skich i cwancygiera.
Od tego czasu nienawiść mię-

dzy sąsiadami wzrosła do nie-
bywałych rozmiarów.
- Wies, Kaśka, dziedował

mi! Dziadem mie nazwał!-po-
wtarzał Szczepan do żony. -
Ty mi jino dziaduj! Jo ci haw
udziadujem! Wielgomozny pan!
A Jakéb, co przeszedł .kolo

Szczepana, to przez zęby war-
knął: Dziad...

I zdarzyło się przed jesienią,
że parobek ogień zaprószył w
stajni u Jakóba i płomień buch-
nął. Ale to było popołudniu, lu-
dzie do ratunku skoczyli, wody
było dość, a Szczepan szalał na
dachu na stajni. Siekierą rąbał,
rękami darł, wodę lał, za sied-
mi hłopów stanom,
A chłopi mówili między sobą:

Cudny tys to cłek! Nierato-
wał, coby się telo o sobie, o
swój dom bał, bo cihućko, wia-

(Ciąg. dalszy na str. 13-07)
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miljonerem w Philadelphia.
 
 

LEON TOŁSTOJ

Sprawiedliwość

  

Historja prawdziwa o więźniu
niewinnie cierpiącym

w katordze.

„W mieście Włodzimierzu, mie
szkał młody kupiec Aksenow.
Miał dom i dwa sklepy.
Aksenow był rudy, kędzierza

wy, przystojny, pierwszy do tań
„dów 1 do śpiewów. Za młodu
pił dużo, a gdy się upił, wypra
wiał brewerje; ale po ożenie-
niu ustatkował się I tylko kie-
dy niekiedy, przy okazji, pod-
chmielał się nieznacznie.
Pewnego razu, latem, Akse-

now pojechał na jarmark do
Niżnego. Na wsiadaniu, żona
go prosi:
- Iwanie, nie jedź, brzydko

imi się śnieś tej nocy.
Aksenow zaśmiał się.
- Boisz się zapewne, żebym

nie hulał na jarmarku, - rzekł.
A ona mu na to:
- Sama nie wlem, czego się

boję, tylko pamiętam: śniło ml
się, przychodzisz z miasta bez
czapki, patrzę, a tu głowa ca-
ła stwa.
Aksenow roześmiał się.

- Dzieciństwa - rzekł. -
Zobaczysz, wrócę zdrów 1 przy
wiozę cl śliczny gościniec.
Pożegnał się z rodziną 1 po-

jechał.
W pół drogi spotkał znajo-

mego kupca 1 zatrzymał się z
nim razem na nocleg. Napili
się herbaty, poszli spać, wzlę-
II pokoje obok siebie. Aksenow
zwykł był wstawać wcześnie.
Obudził się wśród nocy. Chcąc
jechać o chłodzie, kazał zaprzę-
gać, zapłacił gospodarzowi o-
berży 1 wyruszył,

Ujechawszy ze czterdzieści
wiorst zatrzymał się przed,
karczmą, żeby konie popaść.
Kazał nastawić samowar. Wtem
zajeźdza trójka; z bryczki wy-
siada urzędnik z dwoma fol-
nierzami, zbliża się do Akse-
nowai pyta go: skąd i kto zacz?
Aksenow opowiada co i jak,

zaprasza na herbatę. Ale urzę-
dnik wciąż pyta: gdzie noco-
wał wczoraj? Sam, czy z kup-
cem?

Czy widział kupca nazajutrz?
Dlaczego tak wcześnie odje-
chal?

Aksenow zdziwił się, czemu
go o to wszystko pytają, opo-
wiedział, jak było 1 mówi:
- Cóż to bierzecie mnie na

spytki? Toć ja nie złodziej ani
zbój żaden. "Jadę w swoim in-
teresie. Zostawcie mnie wspo-
koju.
Wtedy urzędnik zawolal fol-

nierzy 1 mówi:
- Jestem sprawnik, a pytam

się dlatego, że kupiec, z któ-
Tym nocowałeś wczoraj, zarźnię
ty. Obszukać go! - zawołał
do sołdaków. Wzięli walizę 1
torbę - przeglądają. Wtem
sprawnik wyjmuje z torby nóż.
| - A to czyj? - krzyknął.
Aksenow zbladł, widzi róż

okrwawlony. Przestraszył się.
- Skądże ta krew?›- yytl

sprawnik. ać
Aksenow chciał odpowiedzieć,

ale nie mógł głosu wydobyć,
- Ja.. nie wiem... ja noża....

to nie mój... ja... , ?
A sprawnik powiada:

- Nad ranem znaleźli w 166
ku, zgrinigtego kupea.› Tyg.

nim (pałek. Ty tylko mogłeś

 4 # -
go załić ~ " *: aknięty
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krwawlony, zresztą dość na &le-
bie spojrzeć. Mów, jakżeś go
zabił i wiele zabrałeś plenię-
dzy. °
Aksenow zaklinal sig na wary

stkle bogl, że to nie on zamor-
dował kupca, że ma przy sobie
80000 rubli, ale swoich. Był
blady, drżący, wyglądał na wi-
nowajcę.

Sprawnik przywołał foinle-
rzy, kazał go związać i posa-
dzić na brykę. Gdy mu wiąza»
no ręce i nogi, Aksenow zapła›
kał. Zabrali mu pieniądze, to-
wary 1 odstawili go do wigzie-
nia.

Posyłano do Włodzimierza do
władywać się. Wszyscy kupcy
1 mieszkańcy świadczyli, że
Aksenow pił i hulał za młodu,
ale że się potem ustatkował i
że jest uczelwym.

Stawili go przed sąd. Osg-
dzili za zabicie kupca i okra-
dzenie go na 20,000 rubli.
Zona nie wiedziała sama, co

o tem myśleć. Dzieci były jesz-
cze małe. Zabrała wszystkie ze
sobą I pojechała do tego mia-
sta, gdzie mąż siedział w wię-
zieniu. Z początku nie chcie-
II jej do niego puszczać, lecz
wreszcie uprosiła głównego do-
zorcę.
Ujrzawszy go w więziennym

kitlu, wśród zbójów, oniemiała.
Potem zaczęła go pytać, jak to
się stało.

Opowiedział jej.

u - I cóż teraz? - zagadnę-
n.

- Trzeba zwrócić się do ta-
ski Monarszej - odrzekt. -
Toć niewinny gingé nie może.
A ona mu powiedziała, że już

prośba oddawna posłana, ale
do rąk nie doszła. Aksenow u-
milld.

- Widzisz - mówiła żona -
nie darmo wtedy ostrzegałam
clię, Żebyś nie jechał Śniło ml
się, że cię widzę si ;
siwiałeś naprawęię. we ! te

Głaskała go po głowie ! #-
gal; przyciszonym głosem spy.
tała:

- Wania, mnie żonie, po-
wiedz prawdę; zabiłeś?

- I ty tak myślisz? -
nął Aksenow, zakrył twarz tę»
koma i zapłakał,

A potem przyszedł żołnierz 1
wyprowadził żonę z dziećmi,

. Gdy wyszła, Akaenow powie-
dział sobie: ;

- Bóg tylko jeden nie wie-
rzy, bo wie jak było. Od niego
jedynie może przyjść ratunek.
Więc przestał podawać proś-

by, przestał spodziewać się spra
wiedliwości od ludzi, *

(Ciąg dalszy na str. 14-of)„NOA mamecll
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przypomina niezwykłą .lung,

Nic dziwnego, że w dawnych

próżnej eprówetce w czasie przepu
szczania przez nią prądu elektry-
eznego.

Porównując podobieństwo tych
zjawisk, nietrudno będzie zrozu-
mieć, że w górnych sferach ponad
krainą wiecznych lodów i śniegów
jest próżnia, przez którą fale ele-
ktryczne przechodząc zamieniają
się w jarzące światło, które widzi-
my jako zorzę północną.

Zjawisko zorzy północnej po-
wstaje w następujący sposób: -
W przestrzeniach mimo znacznej
wysokości, choćby nawet 100 mil
ponad ziemią, znajduje się mimo
wszystko, pewna ilość powietrza,
ale nie atmosferycznego, którym
oddychamy, ale tylko jego części
składowej - nitrozenu stanowią
cej cztery piąte zwykłego powie-
trza.

Temperatura na tej wysokości
jest niepojęcie niska i zimno tam
panuje tak straszliwe, że nitrozen
nie jest tam powietrzem, ale zmar
zniętemi kryształkami lodu.

Fale'elektryczne pochodzące ze
słońca, załamując się w tych kry-
ształkach, wytwarzają jarzące
światło.

Gaz nitrozenu zamarza przy
846 stopniach poniżej zera (Fah-
renheita), wobec tego nietrudno
sobie wyobrazić, jakie panuje zie
mno ,w górnych sferach krainy
wiecznych lodów.

Gdyby ciało ludzkie znalazło
się w tych sferach, zmarzłoby na
kość w przeciągu trzech do sześciu
sekund.

Promienie zorzy północnej da-
ją się obserwować regularnie na
wysokości koła podbiegunowego.
Ludziom znajdującym się wew-
matrz koła podbiegunowego zorza
północna często jest widoczne w
stronach południowych.

Z naszego punktu widzenia, -
zdaje się nam, że promienie zorzy
północnej pochodzą z meznnczneJ
wysokości, chociaż w istocie wypd-
dają z przestworza 60 do 460 mil
wysoko,

Uczeni badacze podbiegunowi u-
piwersytetu norweskiego w Chri-
stjanji zbadali to zjawisko dokład-
nie. Ażeby zbadać wysokość zorzy
północnej, ustanowili oni szereg
punktów obserwacyjnych, podzie-
lonych znacznemi przestrzeniami i
połączonych telefonicznie. Na tych
punktach o jednej godzinie dok?»
nano zdjęcia fotograficznego zorzy
północnej w pewnych ściśle okre»
ślonych warunkach, a mmm   

       

EDNO z najbardziej tajemniczych zja-
sk atmosferycznych zostało wyjaś»

Zjawiska zorzy północnej -
ten niezwykły łuk tajemniczego światła uka-
zujący się przed krainą wiecznych śniegów i
lodówzostało ostatecznie wyjaśnione.

Światło zorzy północnej częstokroć sięga
tak daleko na południe, że jest widziane w .
naszych okolicach, Wielu może sobie nawet

zalewającą
przed trzema laty horyzont północny, która
sparaliżowała komunikację w całym kraju.

czasach
zjawisko zorzy północnej było uważane za
nadnaturalne, Obecnie już jest wiadomem,
że powstaje ono skutkiem załamania się fal
elektrycznych w mirjadach kryształków lo-
dowych, unoszących się w górnych warst-
wach powietrza przed krainą wiecznych śnie-
gów i lodów. Gdy fale elektryczne są o dość
silnem natężeniu, wytwarzają rażące świa-
tło. podobne do tego, jakie jest widziane w

N' wyarolat 1

Donald Mac

Millan, badacz

podbiegunowy,

który wyjag-

nit wiele taje-

mniczych zja-

wisk  podble-

gunowych.

Jeden z badaczy prof. Louis
Vezard, wpadłszy na domysł, że
kryształki nitrozenu są powodem
powstania zorzy, przeprowadził do
świadczenie przez zamrożenie ni-
frozenu w szklanej rurce, w re-
zultacie czego okazało się, że nitro-
zen osiadł w kształcie kryształ
ków na ścianie szklanej rurki, zu
pełnie podobnie, jak szron osiada
na zmarzniętej szybie.

Na te zmarznięte cząstki nitro-
zenu rzucił fale elektryczne.. W
chwili, gdy fale elektryczne zet.
kngly się ze zmarzniętemi nitro-
zenami, powstało jarzące światło,
koloru zielonkowatego i zbadane
przez spektroskop, okazało się te-
go samego gatunku, co światło zo-
rzy północnej, do niedawna uważa-
nej za tajemnicze zjawisko.

Dalej dowiedziono, że pod dzia-
łaniem promieni elektrycznych
kryształki nitrozenowe parują, wy
sylając promienie barwy różowo-
czerwonej, właściwej gazowi nitro-
zdnowi, co tłumaczy przepiękne
barwy zorzy północnej, błyszczącej
często kolorem różowo - czerwo-
nem.

Kula ziemska jest olbrzymim
magnesem, otoczonym energją ma
gnętyczną. Ponad tą energją mag-
netyczną na wysokości kilkudzie-
sięciu mil tworzą się bieguny ma-
gnetyczne, które ze sfer, górnych
wydają się jak dwie obręcze, opa-
sujące dwa przeciwlegie punkty na
ziemi, które my nazywamy biegu-
nami magnetycznemi, północnem i
południowym; nad temi własnie
biegunami magnetycznemi daje się
zaobserwować zorza na biegunie
północnym | południowym.

Prof. uniwersytetu w Christja-
 

zer; [przeznmfletyzo
Tostorycz-

tuęzne zjawisko zó-

ną substancją i
puszczeniem na

nią promieni e-

lektrycznych w

kloszu zawiera-

jącym próżnię.

Na biegunach

globu powstały

2 krążki świetl-

ne, podobne do

z j a w i s k zo-

rzy podbieguno-

wych, Fale elektryczne po-

Ch. Fitzbugh -chodzące od słońca,

Talman, profe- załamując się w mi-

sor. federalnego

biura meteoro-

logicznego sta-

nowczo twierdzi

że w czasie kie-

dy się wzmaga

działalność ener

gji elektrycznej,
zorza ' północna
jest widoczna w północnych Sta-
nach Zjednoczonych i wtedy. przed
stawia Imponuj e zjawisko.

Sklepienie niebieskie zdaje się

być zalane strumieniami  rucho-

wisko -zorzy

nocnej.

: mego światła, które przebiega sty-

bko w zajroztnaltszych- kierum

kach.

Silna zorza podbiegunowa zaw-
sze powoduje zaburzenia igły ma-
gmetycznej, ktéra .porusza sig. W
sposób nieokreślony na swym bie-
gunie, wprowadzając w błąd obser
watora. W tym samym czasie prze
biegają ponad ziemią. silne prądy
elektryczne, które powodują prze-
szkody w operowaniu linji telegra«
ficznych.

Stopień nnpxęcfa energji, elek-
trycznej pochodzącej ze alofica po-
weduae różnice napięcia zorzy pół-
›nocnej.

Stabe napięcie e::

ljardach kryształów
lodowych, wznoszą
cych się ponad ma-
gnetycznemi biegu-
nami, powodują zja-

pół-

zorzy północnej powstaje

skutkiem załamania się promieni

słonecznych, przesyconych elektry-

cznocią w kryształkach lodu znaj-

dujących się w górnych warstwach

Jednym z naj-
ciekawszych

zjawisk podbie
gunowych jest
słońce, które
świeci przez 24
godzin prawie
bez przerwy

przez 6 blisko
miesięcy w ro-
ku, chowając
się tylko na

jeden moment.

podcms wiecznej nocy w krainie
wiecznych śniegów i lodów.

.» Magnetyzm ziemi zależny jest

od. prądów elektrycmych przebie-
gających ponad ziemią, skutkiem
tego bieguny magnetyczne nie są
stałe, ale zmieniają swe położenie.
Obecnie biegun magnetyczny pół
nocny posuwa się w kierunku pél-
nocno - zachodnim.

Zorza północna nie jest jednak
zależna od biegunów  magnetycze
nych, stoi jednakowoż z nimi wja-

   
Uczeni podróżnicy, badający zjawiska podbiegunowe byli

narażeni na slrasalme mmmodv w krainie wiecznego

lodu i śniegu, zmuszeni niejednokrotnie pozostawać ca-

łemi miesiącami lamkmęu wśród wiecznych lodów.

cznej, która. powoduje powstanie
zorzy północnej, powoduje często
słabą zorzę północną, która jest. .
zaledwie -dostrzegalną, nawet na
samym. biegunie.
W razie silnego napięcia cher-

#ii elektryezne}; ' zorsa .polnoena
jest niezwykle silna, widoernana-
wet w środkowych stanach Stanów
Zjednoczonych i w większości
jów europejskich. Często zdarza
się, że przy równemnapięciu.ener-
gji elektrycznej zorza półnuunn

staje się widoczna przez cały:czps

biegunowej i wted
  

     

 

      

 

   

kimś związku, którego dotychczas

uczeni nie zdołali wyjaśnić.

„"Zorza północna częstokroć jest

widoczną w szerokości geograficz-

nej Washingtonu, D. C. 4. najczę- >

ściej w okresie od pierwszego paź-

dziernika do pierwszego listopada,

i promienie jej wtedy twórzą jak»

hy. olbrzymie sztandary powiewa

ne przez niewidzialne siły, wysyła»

jące strumienie pomarańczowo -

czerwonego światła daleko na pól.

nocne sklepienie niebios.

Zorza północna jest często.: wi-

dziana pomiędzy 65 i.80 stopniem

mix-acne) szerokości xvografxcmw

vi luk. zorg
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Podróżnik .podbic-

gunowy Carnegie,

bada przy pomocy
instrumentów miej»

sce istnienia biegu-

pa magnetycznego

   
jest bardziej.widoczny w Stanach

Zjednoczonych, aniżeli, w: krajach

europejskich.

Kształt zorzy północnej wtedy

przypomina kształt wachlarza, -

którego żebra jaśnieją wyraźniej,
aniżeli miejsca pomiędzy żebrami.

Wtedyzorza północna wydaje się
wielką firanką świątła, zwieszają-
cą się nad północnem sklepieniem
niebios.

Do niedawna przypuszczano, |
że zorza północna powstaje skut-
kiem załamania się promieni słoń-
ca w bezkresnych obszarach krai»
ny wiecznych śniegów i lodów.

Przypuszczenie to- jednak |zo-
stało odrzucone, gdy stwierdzo-
nem zostało, że lody na północnym
biegunie pokrytę grubą warstwą
śniegówpokryte nie załamują pro-
mieni słonecznych,. a tymbardziej
ich nie odbijają, Jak to się dzieje""
przy padaniu promienia na płasze
czyzny wygładzone jak lustro.

Zagadnienie zorzy północnej
zostało wyjaśnione dopiero wtedy,
gdy zauważono pewne zaburzenia:
na linjach telegraficznych w chwi-
lach, gdy zorza północna była sil-
niejszą.

Uczeni poczęli śledzić przyczy=
nowy związek pomiędzy zaburze-
niami elektrycznemi a promienia-
mi zorzy północnej i przekonali
się, że powstaje ona skutkiem za-
łamania się fal elektrycznych

 

składników atmosfery powietrze .
nej.

Uczeni
podbiegunowi podczas badań, byli.
narażeni na straszne:niewygody w
krainie wiecznych t śniegów i lo#

podróżnicy „i badacze

dów, zmuszeni .: niejednokrotnie
przetrwać całemimiesiącami zam<
knięci wśród wiecznych lodów, aby::
dopiąć celu. -.. ..

Do: zmarł»,
źników podbiegunowych na
pozony badacz Nansen, któr
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Joseph Steklin wrócił z Afryki i
opowiada jak uciekt z Marokka
z jednym z największych dja»

mentów świata *

~ StrajkEentów
(Ciąg dalszy ze str. 12-e).)
Jurek zachwiał sig.
- Jakto postanowione...
- Tak, nie można inaczej;

wyrok zapadł,
- Które wydziały? - jęknął.
-Wszystkie! In
- Więc półrocze _stracone

semestru nie żaliczą?- To trudno, gdzie drzewa
rąbią, wióry lecą: ten strajk to
nasza konieczność- Dawniej dwa lata, teraz
znowu - rzekł jeden z kolegów
z'łamnnym głosem

Jurek milczał

' -- Filologja w audytorjach=

rzekł któryś.

- A prawa.

* - Strajkują!

pleno!

Studenci rozgościli się w iz

debce Jurka, twarze były po-

ważne. Tylko paru miało buń›

czuczne miny i czapki na ba-

kier. .

Ci strajkowali z. ramilowa-

niem, nie patrząc w przyszłość,

nie pragnąc nauki.

Jurek nieznacznie

kajetem fotografję

medycyna? ..

In pleno!.. In

przykrył

ukochanej,

zgarnął -do

portfelu. Bał się żartów, na-

zywano go już romantykiem.

Siedział wśród gwaru .kole-

gów, mówił z nimi, ale zgryzo-

ta zaćmiewała mu wzrok, Wi

dział w myśli rodziców zgnę-

bfonych wieścią z uniwersytetu,

, widział zbolałą nad jego listem,

swoją dziewczynę.

Widział nową pustkę przed

soba i nieubłaganą konieczność

jakiej musiał uledz dla zasady.

Ginęły siły wtych zapasach,

rwala się energja. Duch upadał

i wiara w lepszą przyszłość. Ale

musieli kolatać o własne prawa,

to było już obowiązkiem

Nad tą garstką młodych serc

bujnych umysłów, nad tą wią

zanką pięknych myśli, ideowych

pragnień i zapału, rozsnuł skrzy

dła czarny ptak Niedoli; soli-

Jarność wiązała mu lotki

In Pleno'..

Po własnej krzywdzie i krzyw

dzie swych najdrośszych  inu-

steli deptać, dla dobra ogółu,

dla przyszłych pokoleń.

a wielka ofiara zdoła wy

plenić grasujące w audytorjach

>- Fatum?...

Umilkły dźwony, tylko echo

niosłosię jękliwie ponad wieży

ce grodu,

 

 
   

   

 

[ Namiętny Tancerz
 
Opowiadanie pana Kajetana.
Dziwi się pan dobrodziej, jakja mogłem wziąć za żonę takie-ko koczkodana?!... No no... pro-szę nie zaprzeczać! Czytam jato doskonale w oczach pańskich,- zresztą wiele osób już mniewprost o to zapytywało, a ja zaprawdę nie mam zwyczaju obra-żać się na nikogo. *Istotnie! Ładną nie jest niebyła nigdy... Kto jednak zbadałwyroki Opatrzności? Było miprzeznaczone i basta... a padlemofiarą mojej własnej szalonejnamiętności!Znów pan dobrodziej patrzyna mnie zdumiony... Zaraz .sigwytłómaczę. Widzi pan - ludzieróżne miewają namiętności: je-den do gry, drugi do koni, trze-ci do kobiet, inny znów do pie-niactwa, do wódeczki, do gaje-czki - a ja od pierwszych dnimłodości nie miałem większejpasji nad... taniec!Może to dziwne - nie wiem,bo aż do dnia, o którym panudobrodziejowi zamyślam opowiedzieć, ja wlaściwie nie tańczyłem w całem tego słowa znacze-niu, publicznie....Starowata ciocia Tońcia uczyła mnie w domu „tramblentkę",walca i t., d. - (matka grałanam do tego na gitarze) - pozatem skakałem jak nawiedzio-ny z kim się dało: z kucharką,gdy katarynka grała przed oknem, z kolegami na pauzie po:gwizdując, wreszcie z krzesiem |albo ze szczotką do lustra - |jak się dało, byle tańczyć! W |śnie bywało podrygiwałem, żenieraz bęcło się na podłogę zdość wysokiej sofy, na którejsypiałem... -Trudno! namiętność nie rozu«muje - jak powiedział któryśFredro czy Bałucki. Nie widzia-łem zresztą nic w tem złego, boprzecież na świecie począwszyod kuli ziemskiej w odwiecznymkręcącej się walcu, na Marysi wkarczmie skończywszy - wszystko tańczy zapamiętale...Pies tańczy koło pana, żebydostać kość z talerza; podwładny koło przełożonego, żeby o-trzymać awans lub posadę; mążpantofel tańczy jak mu gra ź0-na z teściową i t. d. - wszyst-ko na świecie panie dobrodzie-ju, to jeden wielki taniec!.Ale - wracając do siebie -tak się jakoś składało, że pier-wszy raz w życiu znalazłem sięna balu publicznym dopiero jakoaplikant rachunkowy finanso-wej dyrekcji... Wieczór „tańcu-jący" czy bal, już nie pamiętam, jak się to tam nazywało,dawało jakieś dobroczynne to-warzystwo na bursę podobno -a ja dostałem zaproszenie _odmego szefa, który był równieżczłonkiem tego towarzystwa.Nie trzeba mówić, jak byłemwzruszony.... Gorączkowo czyścilem ze sześć razy przed wieczo-rem wypożyczony frak i kami:zelkę; sztywne włosiska, które

 

| wówczas jeszcze miałem w nad-miernej ilości, fiksatuarem i węgierską lepiłem pomadą w dwarówne układając półgłówki; -trzy razy poprawilem benzynąbiałe rękawiczki - a dwie go-dziny przed dziewiątą gotów, u-brany, pozowałem do lustra, -przerozmaite wycinając hopki ihotubee na próbO dziewiątej wyleciałem jak
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       Jimmy Murphy, zwycięzca w wyścigach samochodowych w Ale3 5 cyj Ts:Nie !  

ptak ze samotrzasku, ale ponie-waż mi krzyżówkę kolejową za-mknięto na kwandrans-a przedsamą halą balową spostrzegiembrak chustki do nosa 1 trzebabyło wrócić po nią do miasta,stało się, że wszedłem na balprawie o dziesiątej i zastałemjuż kilkanaście par wirującychwalca.Oléniony światłem, z bijącem sercem przycisnąłem .sigdo ściany. Czułem w głowie ja-kiś szum, niepewność nagle opa-nowałą mnie na chwilę, aż wre-szcie kołyszące się pary, dźwię-czna muzyka pobudziły śpiącąnamiętność i jak straceniec rzu«ciłem się na pierwszą z krajupanienkę.I oto zaraz pokazało się, żeinaczej to było z ciocią Tońcią,starszą, doświadczoną, mocnąkobietą - a inaczej z podlot-kiem... Stanęliśmy w. przepisa-nej pozycji, tańczące pary od-płynęły cokolwiek dalej, zrobiłosię miejsce - i buch! ja szar.pnglem się w takt muzyki, alepanna jakoś nie ruszyła jeszczei pierwszy impet nie udałPo chwili frunęła ona - wstmałem ja, znów skoczyłem ja,nie wpadła w takt ona... Już za-ię oczy obecnych zwracaćającą w miejscu parę -gdy wreszcie polecieliśmy wkoło i zaczął się ten niby taniecBo - nie szło jakoś.. To gruchnelo się jak bomba w poprzedzającą nas pare, to ja nadepta-lem jej na nóżkę, to zgrzytnę!i-śmy kolanami aż mnie samegozabolało - nie więc dziwnego,że panna po dwukrotnem okole-niu sali wydarła mi się z rąk,jęcząc coś niby podziękowanie itłumacząc się zmęczeniem.Trwało z kwadrans, nim sięodważyłem na drugą danserkę,ale ta już w pół sali na cały głośwrzasnęła, bo jej podobno na-gniotek na małym palcu przy-deptałem sromotnie - i stałosię, że w przeciągu godziny anijedna panna więcej nie była dlamnie „wytehnienia", Każda tlumaczyła się - zmęczeniem i wtej chwili leciała z drugim w taniec!A tu muzyczka rytmiczne wygrywa dźwięki. Wielki bęben takzachęcająco w takt wybija, -że lydki drgają mi jak w fe-brze. Czuję wyraźnie, jak wszystko we mnie w środku tańczy,skacze, pląsa rozkosznie. Ha!Tam w rogu siedzi jakaś starszapani czy panna!.... Nikt -jakośdo tańca jej nie bierze, a widzęwyraźnie, że na mnie wzrok tę-skny obróciła .... Husz piper!Oszolomiony, zirytowany, po-dniecony, puściłem się w tanjak warjat! Czułem, że idzie doskonale; szumiały i szeleściłykrochmalne spodnice, panna wpiła mi palce w ramię, żeby wgwaltownem kręceniu nie odle-cieć gdzie do ściany - gdy wtem -- (nie wiem jakim sposo-bem zapędziłem tak daleko!)-uderzamy kolanami o puf kwiatowy, przewalamysię na niego,palma spada nam na glowy, aja na nieszczęście już z ziemi sięzrywając, zaczepiam spinką /odmankieta o dziurkę haftu przyspodnicy i zadzieram paniencewszystko najokropniej do góry!Niczem syrenś okrętu wojen-
nego - rozległ się skrzek nie-
szczęsnej! Pary przestały tań-
czyć, patrząc się na widowisko,
śmiech zahuczal dokoła, ja tu
ani rusz spinki rozplątać nie mo
gę - sądny dzień!

Skończyło się na tem, że pa-
nienka zemdlała, potem. ryknęła
spazmatycznym płaczem w gar-
derobie - a mnie jakiś pan wsa
dził w rękę swój bilet wizyto-
wy, z którym zaleciałem aż do
domu.
Na drugi dzień pokazało się,

że to był brat panny i wyzwał
mnie na pojedynek! Ja na poje-

dynek! Jezus Marja! Chyba na
patyki.....

Postanowiono mi dwie twen-
tualności: albo małżeństwo ze
„skompromitowaną" - albo re-
wolwery. Co było robić?.... Pan-
na miała nawet posag - hm!
psianoga - siedemset dolarów.
A co? Dać się zastrzelić - nić
warto?...

Ożeniłem się!... Po ślubie
przekonałem się wprawdzie, że
miała jedną łopatkę wyższą i
wprawione obie szczęki, ale za
to była chuda i o siedem lat star
sza odemnie, a co najważniejsze
i co mnierzeczywiście dziś je-
szezecieszy, nie miała wcale
dzieci, co zń nake boską uwa:

 

  

  

  

 

 

  

 

   

Baby Pegey, na scenie podzi.
wiana przez miljony osób w do-
mt, jak każde dziecko kołysze
się na -koniku drewnianym..
bezpłatnie, bo za występy w fil.
mach pobiera miljonowe sumy

RZECZY

WESOŁE

ZAKOCHANY ZECER, CZYLI
ROZSYPANE CZCIONKI

 

 

0 gło s z e ni a.

Skład gorsetów, poszukuje
mężczyzny, zdrowego i silnego,
o sile 24 koni z kapitałem obro-
towym około 50 tysięcydolarów
do wyrobiorńego interesu en gros
adres pracownia rzeźbiarska.

Kobieta silna i zdrowa, poszu
kuje aparatu do trzepania dywa-
nów z prądem elektrycznym, nie
wymagającego z -językiem fran
cuzkim, za obiady i kolacje, za-
jęcie wieczorowe od 9-7, Zgła›
szać się do właścicielki domu ha
Broadway.

Mężczyzna młody, przystojny,
solidnej roboty, dobrze zarybio-
ny, poszukuje ziemi ornej, łąk
z dobrą paszą. Wyrabia dziennie
10 tysięcy sztuk, tanio bo z li-
cytacji. Ofsfty. Cljicago.

Interes dobrze prosperujący,
do wszystkięgo: po cenie kosztu.

Mieszkanie obszerne oddaję
na raty potrzebującym wraz z
drobiazgiem, mleczarnią i do-
skonale funkcjonującym piecy-
kiem gazowym, jako podarek po
ślubny.

Wyższy urzędnik na stanowi-
sku, 3 metry wysokości i 2 me-
try szerokości, poszukuje na-
tychmiast dobrej praczki, obję-
tości 5 litrów, ze wszystkiemi
językami, wprawnej w masaż.

kkk

Uczciwa panienka z automo-
bilem i trzema używanemi ko-
łami gumowymi, poleca się go-
rąco pojedyńczym osobom wraz
z opakowaniem na kredyt,

 

Helena Lee, chinka, |otrzymała
z „domu" w Chinach bezcenne
dary z okazji ślubu z Kong

Wocem

  

żać należy ze względu, że mo-
głyby być do niej podobne.
Człowiek się do arszeniku na-

wet przyzwyczai - a cóż dopie-
ro do tony... I wie pan dobro-
dziej,.co jeszcze w tem wszyst-
kiem jest dobrego? Oto, że była
mi całe życie wierna - że obe-
szło się bez przyjaciela domu!..

No, nol... Ja wiem co pan w
tej chwili myśli.... że chyba dja-
beł czepiłby się suchej wierzby!
Niech/tam! ale co prawda, to

| prawda - wierna była mi zaw.

  
sze, aQ Wprzecież coś warte!->
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Sprawiedliwość

(Ciąg dalszy ze

Osądzono go na sto batów i
na ciężkie roboty.

Przebył w nich lat 26. Wło-
sy mu zbielały, wyrosła mu dłu-
ga broda, zgarbił się, mówił
mało, rzadko się śmiał, ale czę-
sto się modlił.
W więzieniu nauczył się szyć

buty, za zarobione pieniądze
kupił sobie Nowy Testament i
czytał, dopóki było jasno, a w
dnie świąteczne chodził do cer-
kwii śpiewał w chórach. ,

Zwierzchność go lubiła, bo
był spokojny, a towarzysze wię-
zienni mieli dla niego szacunek,
nazywali go „człowiekiem Bo-
żym". Wrazie kłótni i sporów,
on ich sądził, on też im wypra-
szał u władzy różne ulgi. Dla
siebie nigdy o nic nie prosif.

Nie otrzymywał nigdy listów.
Nie wiedział; co się dzieje z żó-
ną i dziećmi.
Pewnego razu przywieźli no-

wą partję skazańców. -Wieczo-
rem dawni „katorznicy" otoczy
li nowych i wypytywali ich, z
jakiej wsi, z jakiego miasta i za
co tu zesłani, Aksenow także
się przysiadł i słuchał, co opo-
wiadają nowi. Jeden z nich był
rysoki, siwy, mógł mieć lat ze

dziesiąt. -Mówił:
- Ot, bracia, niewinnie się

tu dostałem. Koń urwał uprząż
u sani, a oni powiadają, że to
ja odcigłem go i ukradiem. A
tego nie wiedzą, kiedy i co u-
kradłem naprawdę. -Oddawna
już należało mi, się tu dostać,
jednak nie złapali. A teraz naj»
niewinniej, jak Boga kocham.

-"A ty skąd? - pytał go je-
den z więźniów.

- Z miasta Włodzimierza, Po
imieniu Makary, a po ojcu Sie-
mionowicz.
Aksenow podniósł głowę i za-

pytał:
- A nie słyszeliście tam o

kupcach Aksenowych?
- Słyszeć, słyszałem.

ci. Nie darmo ojciec w Sybirze.
Taki tam, jak i my, grzesznik.
A ty diadia, skąd rodem?
Aksenow nie lubił mówić o

swojem nieszczęściu. _West-
chnął i rzekł:
- Za winy moje 26-ty rok

Już tu siedzę,
- A za jakie? - pytał Ma-

kary,

- Ha! widać, zasłużyłem -
mruknął Aksenow i nie już mó-
wić nie chciał, ale inn! opowie-
dzieli nowemu _towarzyszowi,
za co on dostał się na Sybir: że
ktoś podrodze zabił kupca, a
jemu podrzucił nóż okrwawio-
ny. *

Usłyszawszy to, Makary spoj
rzal na Aksenowa, uderzył się
ręką po kolanie i zawołał:
- No, no! To ci traf! Po-

starzałeś się do niepoznania,
Zaczęli go pytać, gdzie on

Aksonowa widział, ale Makary
nie chciał mówić.
- Dziwy, co za dziwy - mru

czał pod wąsem, - Ot, gdzie
my się spotkali!

Słysząc to, Aksenow pomy-
ślał, że ten człowiek znał może
zamordowanego kupca.
- Musiałeś ty o tem słyszeć,

albo mnie dawniej znałeś -
rzekł.
A Makary na to:
- Może i słyszałem. Nie pa-

miętam, Tyle czasu!
- A doszło może do twoich

uszu, kto kupca zabił?
Makary zaśmiał się i rzekł:

  

 

- Zapewne ten, u kogo nóż !
znaleźli. A choćby nawet ktoś
tobie ten nóż podrzucił - nie
złapali go, więc nie winny. -
Zresztą czy kto mógł podrzu-
ciś? Todbyś się obudził.
Aksenowa coś tknęło.
- Ten to właśnie człowiek

zabił kupca - rzekł sobie.
Nic już więcej słyszeć nie

chciał. Wstał i odszedł.
Przez całą tę noc spać .nie

mógł. Chwycił go straszny żal
i smutek. Przed oczyma sta-
nęła mu żona - widział ją, jak
żywą i sieble widział, takim, ja-
kim był, wyjeźdzając na jar-
mark, - młodym, wesołym. I
przypomniał sobie, jak go rów
gami siekii, jak na Sybir wie-
źli. Całe życie w więzieniu prze
suwało się przed jego oczyma
ciężkie, szare życie.
- A wszystko przez tego lo-

tra! -- myślał.
I chwyciła go taka złość na

Makarego, że choćby miał sam
zginąć; chciał swą krzywdę pom
éelé. Przez całą noc modlił się,
gle nie mógł uspoko!ć. Na-    

| li „katorzników

 

I

zajutrz nie zbliżał się,do Ma-
karego, nawet na niego nie pa-
trzy. --->
Tak zeszło dwa tygodnie. -

Aksenow nie mógł spać po no-
cach, ogarniał go taki smutek,
że nie wiedział co z sobą po-
cząć.
Pewnego razu, wśród nocy,

zaczął chodzić po więzieniu 1
zobaczył, że z pod jednej pry»
czy sypie się ziemia. ' Stangl,
popatrzył. Nagle z pod pryczy
wyskoczył Makary i spojrzał na
niego z przestrachem, Aksenow
chciał odejść. Makary schwy-
cił go za rękę i opowiedział mu,
że kopie podziemne przejście
pod ścianami, że wynosi codzien
nie ziemię w cholewach i wysy-
puje ją podczas robót przymu
sowych.
~- Jeteli pary z ust nie pué-

cisz, to i ciebie wyprowadzę -
mówił - A gdybyś mnie zdra-
dził, dostanę bizuny, ale i to-
bie dostanie się ode mnie.
Aksenow wyrwał mu rękę i

rzekł:
- Nie mam po co uciekać,

a zabijać mnie już nie potrze-
bujesz, Zabiłeś mnie odawna.
Czycię zdradzę, czy nie, to mo-
ja rzecz,

Nazajutrz, gdy wyprowadzi»
u ' na robotę, żoł

nierze spostrzegli, że Makary
wysypuje ziemię, zaczęli obszu-
kiwać i znaleźli otwór. Przy-
jechał do więzienia naczelnik i
pytał wszystkich, kto ten prze-
kop zrobił?
Wszyscy się zapicrall. Kto

wiedział, nie chciał wydać Ma-
karego, b6 było wiadomo, że
za taką sprawkę siec go będą
prawie na śmierć,

Wówczas naczelnik zwrócił się
do Aksenowa. Wiedział, że to
człowiek sprawiedliwy i rzekt:
- Powiedz mi, jak przed Bo-

giem, kto to zrobił? '

Makary stał spokojny, ani
drgnął nawet, patrzył na naczel
nika dobrodusznie Ręce Akse-
nowa zadrzały, zadrżały mu u-
sta, Myślał: „Po co go osta-
niać, wszak on mnie zgubił!
Niech ma za moją mękę. Po-
wiem - to go na śmierć zasie-
kg. A nuż go posądzam niesłu-
sznie. Lżej mi to będzie, jak
go zdradzę?

Naczelnik raz jeszcze do nie-
go się zwrócił:

- No, stary,
wykopał?

Aksenow spojrzał na Maka-
rego 1 rzekł:

- Nie mogę powiedzieć, wa-
sze błagorodje. Mnie Bóg nie
pozwala, Róbcie ze mną, co
chcecie, nie powiem.

Na nic się nie zdały prośby,
powyższe pogróżki. Aksenow
nic już więcej nie rzekł, 1 ni>
dowiedzieli się, kto zrobił pod-
kop.

Nazajutrz, gdy Aksenow ulo-
żył się do snu i już drzemał,
słyszy, że ktoś do niego się zbli-
ża i siada w nogach na pryczy.

Spojrzał i wśród ciemnościpo
znał Makarego. .
- Czego chcesz ode mnie? -

rzekł.
Makary milczał. #4
- Precz stąd - burknął -

bo zawołam soldata.
Makary nachylił się nad nim,

 

powiedz kto to

 

 

M. Peacock, pierwszy mąż Estel-
le Taylor, oświadczył, iż może
skatżyć Dempsey'a o miljon do- ,
larów odszkodowania. -Dempsey

~ pono zaręczył się z jego pierwe |
szą żoną i

MIĘDZYNARODOWY SPIS
CZASOPISM
 

Największe na świecie Biuro
Ogłoszeń pod firmą Rudolf
„Mosse wydaje w roku bieżącym
katalog czasopism całego świa-

to.
Towarzystwo Reklamy Mię:

dzynarodowej w Warszawie, któ-
re mając jeneralną reprezenta-
cję firmy Rudolf Mosse na Pol-
skę, objęło redakcję działu pole
skiego, zwraca się do wszystkich
pism polskich codziennych i fa-
chowych, o możliwe szybkie
przesłanie pod adresem Towa-
rzystwa Reklamy Miedzynaro-
dowej (ul. Marszałkowska 124)
numerów okazowych oraz dokla:
dnych danych, dotyczących cen
ogłoszeń i nakładu.

---

- Iwanie Dmitrowiczu, prze-
bacz - szeptał,
- Co mam przebaczyć.

- To ja zabiłem kupca, ja
podrzuciłem nóż Chciałem i
ciebie zabić, ale spłoszył mnie
szelest.
Aksenow milczał.

dział, co powiedzieć.
do nóg mu się pochylił.
- Iwanie Dmitrowiczu daruj.

Ja przyznam się, że kupca za-
biłem, „Ciebie wypuszczą. Wró-
cisz do domu.

-- Łatwo tobie mówić, odpo-
wiedział Aksenow, a mnie lek»
ko było cierpieć? Gdzie ja te»
raz pójdę? Zona umarła, Dzie»
ci zapomniały.
Makary tłuki głową o ziemię

i mówił:

- Iwanie Dmitrowiczu, prze-
bacz! Kiedy mnie siekii knu«
tem, Iżej mi było, jak teraz. A
ty jeszcze poźałowałeś mnie -
nie zdradziłeś. Przebacz, na
rany Chrystusowe, przebacz lo-
trowi,

1 zaszlochał,
Aksenow .sam

rzekł:
- Bóg cl przebaczy. Kto

wie? Ja może sto razy gorszy
od ciebie.
Odtąd przestał tęsknić za do-

mem, myślał.tylko o śmierci, -
- Makary wyjawił prawdę

zwierzchności, do wlny się przy
znal Gdy wreszcie /przyszło:
pozwolenie, żeby Aksenowa wy-
puścić z  tiurmy, -> Aksenow
już nie żył: *

Nie wie-
Makary

zapłakał 1
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JAK ZOSTAŁ STRACONY BANDYTA DĘBISZ - MORDERCA DOZORCÓW WIĘZIENIA
MOKOTOWSKIEGO. CHCIAŁ UMRZEC NA KLĘCZKACH „LXI", OTO WSZYST-

KO, CO PO NIM POZOSTAŁO
 

Warszawa. - Ochydny mord,
dokonany dnia 22 kwietnia ub.
roku na trzech dozorcach wię-
zienia mokotowskiego wstrzą-
snął do głębi opinią publiczną.
Pod siekierami morderców

padli wówczas: śp. Józef Ku-
rowski, Anton! Łapiński, oraz
Henryk Ruciński.

Zbrodniarze po zamordowa-
niu dozorców, pościągali z nich
buty 1 płaszcze, oraz /zabrali
czapki i karabiny.

Przesadziwery mur więzien-
ny, dwaj z nich przebrali się
w zrabowane mundury 1 ujgw-
szy -karabiny, poprowadzili
dwóch pozostałych |kamratow
w kierunku fortu VIL
Mingwszy fort VII, morder-

cy przestal! odgrywać rolę are-
sztantów i konwojerów i szyb-
kim krokiem skierowali się w
stronę Piaseczna.
Przeprowadzone natychmiast

śledztwo wykazało, że sprawca
mi zbrodni byli skazani na dłu-
goletnie więzienie bandyci: Ale-
ksander Dydenko, Antoni Dę-
biz, Fr. Nowicki i St. Ryszkow-
skl.

Zorganizowany na wielką
skalę pościg nie dał narazie
żadnego wyniku. Dopiero we
wrześniu ub. r. władzom po-
Iicyjnym udało się ująć jedne-
go z morderĄców Antoniego Dę
bisza w chwili, gdy usiłował
przekroczyć granicę w okolicy
Białej na Śląsku Cieszyńskim.
Stawlony przed sąd,  Dębisz
skazany został na karę śmierci
przez rozstrzelanie.
Wobec zatwierdzenia .tego

wyroku przez sąd apelacyjny i
odrzucenia prośby o ułaskawie-
nie przez p. Prezydenta Woj-
ciechowskiego, mordercę prze-
wieziono z więzienia mokotow-
skiego do aresztu rejonowego
w Cytadeli, celem dokonania
egzekucji,
O godzinie 6 rano wrota for-

teczne mingly dwa auta, wlo-
race prokuratora sądu okręgo-
wego p. Dochę wraz z sekre-
tarzem, oraz przedstawiciela!
policji.

Przybycia ich na dziedzińcu
więziennym oczekuje w peł.
nym rynsztunku kompania 21
pułku piechoty, oraz pluton e-
gzekucyjny 30 pułku strzelców
kanlowskich.

Następnie wzajemna prezen-
tacja, oraz ścisła kontrola do-
wodów osobistych przez wła-
dze wojskowe, poczem dłuższa
chwila oczeklwanla na koryta-
Tzu więziennym.

Padają szeptem pytania:
- Gdzie jest skazaniec 1 jak

się zachowuje?
Przez otwór we drzwiach

teparatki widać szarą postać
pochyloną nad małym stoli»

 

JEDYNY POLSKI

IAKLAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICE I OKOLICE

Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

L. S. DESZ

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. I.
Tek, Jamaica 4797.

kiem. To Dębisz. Obok niego
kapucyn O. Viator, ktéry prze«
pedza ostatnie chwile ze ska-
zańcem, niosąc mu ostatnią po
ciechę religijną.
Na twarzy mordercy ani śla-

du wzruszenia, Z dziwnym
spokojem pisze ostatni list do
krewnych, od czasu do czasu
rzucając apatyczne spojrzenia
na resztki pomarańczy» ofiaro-
wanej mu przez 0. Viatora.
Godzina 6, min. 20. Słychać

zgrzyt ciężkich krat żelaznych
Na korytarz wkracza oddział
wojska z najeżonemi bagneta-
ml. Dwóch żołnierzy ujmuje
pod ręce mordercę i wyprowa-
dza go na dziedziniec.
Ponury orszak, poprzedzany

przez oficera na białym kontu
powoli kroczy zwykłą drogą
skazańców przez plac Gwardji,
obok zdemolowanego pawilonu
X ku Wiśle, a następnie fosą
na „miejsce straceń",

Pochód otwiera pluton egze-
kucyjny, za nim kompania a-
systująca, w środku skazaniec,
podtrzymywany przez O. Via-
tora.

Naogół milczący Dębisz rzu-
ca kilkakrotnie napotykanym
przechodniom:
- Do widzenia.
Na zadane sobie pytanie.
- Czy nie bol się śmierci -

odpowiada:
- Chciałbym żyć, aby wy-

nagrodzić krzywdę 1 zaopieko-
wać się dziećmi po zamordo-
wanym dozorcy.

„Chwila przykrego milczenia
i smętna procesja zatrzymuje
się na placu straceńców.

Zdala widnieje świeżo wy-
kopana mogiła, obok skromna
sosnowa trumna, okryta sta-
rannie płaszczami żołnierskie-
ml, aby zaoszczędzić skazańco-
wl przykrego widoku.

Godzina 6 m. 27 morderca
staje przy słupku obok ksiądz
kapucyn, Kompania asystująca
rozwija podwójny kordon, izo-
lując ściśle dostęp do miejsca
stracenia. Środek zajmuje plu-
ton egzekucyjpy. Przed nim
dowódca kapitan Z. Kostkie-
wicz z obnażoną szablą.

Wysuwa się naprzód p. pro-
kurator Docha. Komenda. Żoł-
nierze stają na baczność, cy
wilni obnażają głowy. Sekre-
tarz sądu odczytuje wyrok.
Dziwnie brzmią w uszach sa-
kramentalne słowa: na karę
śmierci przez rozstrzelanie,

Twarz skazańca nie okazuje
najmniejszego wzruszenia. An!
jeden muskuł w niej nie
drgnął 1 zda się Dębisz cały
zamienił się w posąg.

Zbliżają się ostatnie
skazańca.

Grobową ciszę przerywa głos
mordercy:
- Czy mogę umrzeć na klęcz

kach?
- Przepis na to nie pozwa-

la - odpowiada prokurator.
- Czy mogę zdjęć kamasze

i ubranie i prosić o
ich siostrze?
Uzyskawszy zgodę włądz,

szybkiemi ruchami rozsznuro-
wywa buty, i zrzuca zwierzch-
nie ubranie. Ma na sobie tylko
bieliznę.

chwile
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W międzyczasie O. Viator
odmawia ostatnie modlitwy za
konających 1 kropi skazańca
wodą święconą.

Jeszcze jedna 1 ostatnia pro-
éba skazańca.
- Proszę o |niezwiązywanie

mi oczu.
- Przepis na to nie pozwa-

la - brzmi odpowiedź dowód-
cy plutonu.

Wszystkie przygotowania już
ukończone. Szybko podsuwa
się do mordercy, czwórka tol-
nierzy.
Wokół cisza śmiertelna, |Sły-

chać głuchy zgrzyt zamków ka
rabinowych.

Godzina 6 m. 35. Szabla do-
wódcy plutonu gwałtownym
ruchem spada na dół. «
Gruchnęła salwa.
Sprawiedliwości stało się za-

dość!
Ciało skazańca zawisło bez-

władne na sznurach.
Podbiega lekarz «komendy

miasta dr. Z. Malinowski, stwier
dzając momentalny zgon. Trzy
kule w głowę jedna w pierś.
Słychać 1 dowódcy:
Wyrok został wykonany.
Wojsko szybko opuszcza plac

kaźni,
Na groble Dębisza zatknięto

kołek z tabliczką. Na niej bez-
imienny napis „LXI" - jedy-
ny znak dla potomności.  

 

C. migdfynarodowy
bandyta aresztowany został przez

policję w Pasadena
 

ENCYKLOPEDJĄ

Z ogólnej liczby 293,488 do
mów zniszczonych podczas tu
sienia ziemi w Japoni we wrze-

śniu 1923 r., odbudowano już

144,797 domów;

 

W przemyśle automobilowym
w tym kraju używane jest 54
procent całego zapasu skóry do
obijania. |

6 6 «

Przeszło 750,000 ludzl fest za
trudnionych w przemyśle opar-
tym na wynalazkach Edisona.

kk ie

Zaledwie 1,500,000 z ogólnej
liczby 240,000,000 ludności w
brytyjskich Indiach ma począ-
tkowe w

języka»
+ »

Najwyżej umieszczonym tele-
fonem w świecie jest telefon na
Pike's Peak w Colorado, znaj-
dujący się o 1,410 stóp nad po-
złomem morza.  

 

Trup Rasputina porwany przez carową,

 

POSMIERTNA PODRÓŻ GRISZKI DO CARSKIEGO SIOŁA - ZWŁOKI OPOJA I ROZ.
PUSTNIKA W SPECJALNEJ, NOWOWYBUDOWANEJ

ŚWIĄTYNI

 

W jednem z wydawnictw ro-
syjskich znajdujemy cykl nie-
zmiernie ciekawych opowiadań
o zakulisowem życiu carskiego
dworu.

Dzistaj podajemy opis pogrze-
bu Rasputina.

Rasputin swym wszechwład-
nym wpływem na carycę i cały
dwór - naraził sobie wielu lu-
dzi. Pośród wielkich książąt
powstała myśl zgładzenia tego
szarlatana i oto 19 grudnia 1916
roku dokonano nań zamachu.

Rasputina zabił, jak wlado-
mo, Puriszkiewicz.
Trup tego zakonspirowanęgo

tyrana Rosji znaleziony w fur-
tach Małej Newki został wykra-
dziony i wywieziony w niewla-
domym kierunku.
Od chwill wyłowienia zwłok

cały Piotrogród zastanawiał się
gdzie zaginął trup Rasputina?
Wszyscy byli przekonani, że

ciało będzie przewiezłone do pa
łacu w Carskim Siole.

Był przekonany o tem rów-
nież naczelnik powiatu carsko-
sielskiego Wietługin, który po-
stanowił wyśledzić chwilę prze-
wożenia zwłok do pałacu.
Jak tylko ściemniło się, na-

czelnik wyjechał na szosę, o-
czekując orszaku z ciałem Ra-
sputlna, Minęła godzina, dwie,
trzy, a na szosie panował zupeł-
ny spokój.

 

kąpiel w rzece Columbia wyznania przyjmuje

 
K. PRZERWA-TETMAJER:

 

y,Szczepan bez ziemi"   (Ciąg dalszy ze str. 12-j.)tru nimas, a stajnia ku niemunieblizko. Dzień, móg wiedzieć,ize sle teli, niewielgi ogień za-tysi, Nierad was widzi, Jakó-bie, to wiecie. Jinsy, zazrośny,toby wolał, obyście wy kielomtelom skode mieli.- Je, Scepon przez ziemie taYnikomu naposprzec nie stanie,to dobry clek - rzekł któryśgazda, - A co Jakóba nieradwidzi,no to ta kazdy cosi kajsima. No a kie krowy niefciał,to mu heba niepotrzebno.Wszyscy się zaśmiali na tendowcip i Szczepanową biedę.Chciał być od tego czasu Ja-kób Głombik w zgodzie i wprzyjaźni ze Szczepanem, |ale
Szczepan z nim niechciał. Kl!
niał sig „wiel panu",
a raz po raz w izbie przed bnbą
powtarzał: Dziadem mie na-
zwał! Wiera dziad! Ckaj! .

I przyszła zima, W jadwiencie
zaraz straszne mrozy  ścisnęły.
Zamarzły wody, nawet studnie
pomarzły. Ludzie 1ód na wodę
topi.
W taką straszną noc, kiedy

kAzdy głowę do kożuch: owmął
i spał, a zdawało się, że się od
zimna światło gwiazd ścina,
nad pełną zboża stodołą
Głombika buchnął płomień, a
płomień to był od razu wielki.

Nie spostrzekt nikt, bo nawet
psy do sieni pozapierali, i plo-
mień rozlał się na cały dach, a
potem przelazł i na izby miesz-

ne.
Już stodoła cała w ogniu sta-

ta, plonglo suche zbote i siano
i wtedy dopiero Szczepan Glom-
bik jął krzyczeć: Stajcie! Staj>
cie! Gore!
Ledwie się doburzył na ok.

nach, że się Głombikowie pobu-
dzili; powylatywali i parobey
ze stajni, dziewki, dzieci
krzyk! lament!
Wody kropli - 16d 1 164.
Od strasznej łuny poocykali

się i dalsi sąsiedzi, a płomień
przerzucił się i na Szczepanową
chałupę. Ale tamci, nieśpiący,
pouprzętali się z niej z łachami
w    

 
| ite nears

Wazystko, co -Jakób -Glombik
miał, dom, stodoła, stajnia, zbo-
że, siano, wozy, konie, woły,
krowy, świnie, owce, nawet ku
ry i gem upalnie się wszystko.
Spalily się i pieniądze, jakie pod
dylami w białej izbie były.

Została mu tylko zaskorupia-
ła pod lodem ziem.
Trzyma się Jakób Głombik za

głowę i niedbając na mróz, w
bieliźnie i w kożuchu tylko na
prędce porwanym z pościeli, na
skamieniałym pniaku, na któ-
rym się drzewo rąbywało, na po-
gonehsku siedział.
A Szczepan Głombik, któremu

się także izba spaliła, przystapxł
ku niemu, trącił go w ramię i
rrekd: Deiadu!Staj!
Ocknął mę Jakób Głombik i

t i oczyma
popatrzał na Szczepana.

Szczepan żaś mówił dalej:
Staj, dziadu! Bier torbe i ku
Pudzieme po pytaniu wraz! .

Jak6b Glombik nierozumiał,
co Szczepan do niego mów
A Szczepan mówił dalej

Podź, dziadu! Pudzieme do wiel-
gomoznego pana, do Jakóba
Głombika, co nam co podaruje.

Dopiero wtedy Jakób Głom-
bik począł potrząsać głową i cl-
cho jęczeć: Hej, hej,, hej! Hej,
hej, hej!
A kiedy Szczepan przewiesiw-

szy torbę przez plecy i takąż
torbę zawiesiwszy babie, z dwoj
giem swoich dzieci, jako pogo-
rzelcy, ruszyli po provae we
Świat, mówił do żony: Is Kaś-
ka, teroz my dziady, on!
- Hej raty ludzie na świe-

tie! - biadała żona.
- Nie joje. Bieda na nas, sle

i na niego. Coz mu teroz z tej
ziemie, kielo jej ta mo?
- Hej raty ludzie na świe-

cie! - biadała Szczepanowa, nie
wiadomo czy więcej nad swoim
losem, czy nad Jakóbowym. -
Ale skąd sie wej ogień wzion?
W takom noc? We mróz?
- Je dy kieby się moja izba

nie spaliła, toby pedzieli, ze jo
podpoleł - rzekł Szczepan,
-- Jesce by cie byli, Panie

broń, do hereśtu zaparli! -- ję-
owa.

  

    

 

    
 

A Szczepan popatrzał, że dzie-
ci dość naprzód idą, przystanął
przed żoną, podniósł głowę do
góry i rzekł z dumą:
A podpolet jol
- Selki duk Pana Boga kta-

li! - krzyknęła -Szczepanowa,
przerażona, żegnając się krzy
żem Świętym.
- A podpolet jo - powtórzył

z dumą Szczepan.
- Je coześ ty zrobieł, niescę-

śniku?1
- A nie dziadował ml to? Ze

on tele majątki miał, a jo przez
ziemie beł? Ziemie jek mu wy-
drzeć nimóg - złemie jino je-
den Ponbóg wydre powodziom.
Ale jek se gadał i prz tobie jek
gadał: ckaj! I coz mu ta teroz
z tyk majątków, z tyk ról? He-
ba będzie 16d po nik zbierał
i śnieg i warzył to, a jad? I
wies, co będzie?
Szczepanowa popatrzała na

męża zdumionemi oczami.
- Scepon! Je dyjeś ty prze-

cie z końca jesieni telo broniet
Jakóba od ognia, co cud!
- He! - potrząsnął Szcze-

pan z'dumą głową. - Jo se go
fciał na lepsy cas sować, Wte-
dej jesce w stodole nie beło nic,
żyto beło w stołkak na polu, jar-
ce, owsy w polu. A potę ludzie
by sie pirwy zleciell ratować,
nie w takom noc, we mrozy. -
Ani by go przez hałupy telo nie
dokucyło za ciepła. Jo se go s0-
wat! Na dobry cas! Spalito sig
moje, inacy nimogło być. Jedno:
blizko, drugie: teroz nie powie
nik, co jo podpoleł.
My biedy zwycajni, ale on -

bogoc! Nad nami beł dziórawy
daf, .ale nad nim! Popolily się
mirtecki, jagcowniki, rózycki,
panicki po donickak, He, he, hel
Nie zol mi mojej izby, kie on
przez izbów! Ani telo! Nie cig-
zka mi ta torba, kie on s tor-
bom! Grunta ostały, ostała ziem
- ale lepsi beło nigda nie nie-
mieć, jako się wyprzedać mu-
sieć i pote na swoje nieswoje po-
zierać -Ej ha! To nowienksy
Ból! Od tego serce puko! Okaj!
Wielgomozny pan! Dziadowałeś
mi! Wiera! A teroześ sam dziad!

 

Wreszcie przed godziną jede-
nastą na zakręcie szosy błysnę-
Ty światła reflektorów samocho-
dowych 1 wśród ciszy nocnej
rozległ się"szum motoru.

Wietługin-ukrył się w przy-
drożnych krzakach,

Przez dzosę, w szalonym pę-
dzie przemknęły dwa auta. Je-
den -- elegancka limuzlna, dru-
gi nowoczesne torpedo.
Limuzlna szła pierwsza, by-

ła pusta, - ani jednego pasa-
żera, tylko koło szofera siedzia-
ła jakaś gęsto zawoalowana da-
ma.
.W drugim automobilu je-

chało sześciu mężczyzn, którzy
bacznie rozglądali się po oko-
cy.
Wietługin był pewny, że w

jednym z samochodów znajdo-
wał się trup Rasputina.

Twierdzenie jego okazało się
słuszne. Elegancka limuzina
włozła zwłoki „Griszki",
Oba auta podjechały do wrót

carskiego pałacu. U drzwi wej
ściowych wartował komendant
ochrany podpułkownik Kozłow-
(ski. -+

Pierwszy samochód został
przepuszczony bez kontroli, na-
tomiast drugi zatrzymano i po-
lecono zawrócić z powrotem,

Następnego dnia około godzi-
ny 7 wieczór na podjazd pała-
cowy wyszła Anna Wyrubowa 1
rozkazała wartownikow!, aby do
pałacu stawił się niezwłocznie
naczelnik ochrany, pułk. Mal.
cew.

W pałacu pułkownika przy-
jęła Wyrubowa i drżącym ze
zdenerwowania głosem rzekła:
- Car rozkazał panu objąć

nadzór nad pogrzebem męczen-
nika Grzegorza, przyczem pe-
cjalną uwagę musi pan zwró-
cić, aby niedopuścić do zbiera-
nia się tłumów.

dokładnie. -:

Dnia 22 grudnia około godzi-
ny 9 wieczór z pałacu wyruszył
kondukt żałobny. Trumnę ze
zwłokami Rasputina niósł car,
carowa i córki, za nimi postę-
powały wszystkie dzieci cara,
oprócz następcy, tronu, dwór,
służba 1 czterej żołnierze ze
stacjonowanego w _Carskiem
Siole pułku piechoty,

Wkrótce jednak wskutek zmę
czenia cara, trumnę wzlę! na
barki żołnierze,

Carowa całą drogo szła w
skupieniu nie mówiąc do niko-
go ani słowa, jedynie do pułk.
Malcewa zwróciła się ze słowa-
ml:

- Czynie zapomniał pan o
grobie?
- Nie, wszystko wykonalem

w myśl otrzymanych .instru-
koj.
Carowa milerge skingla glo-

w
Tymczasem procesja zatrzy.

mała się u wrót nowowybudo-
wanej świątyni, w pośrodku któ

Malcew rozkaz cara spełnił

 

rej msu! zbudowany grobdwiéd
dla Rasputina.
Po ustawieniu trumny na:law

ce około grobowca duchowni
rozpoczęli pienia żałobne Ca-
rowa cały czas cicho płakała,
kiedy jednak zamykano trumnę
1 car z dziećmi ucałowal! rękę
Rasputina, carowa z spazma-
tycznym płaczem rzuciła się na
trumnę i gorącemi pocatunka~
mi jęła obsypywać twarz i usta
nieboszczyka.
Car 1 Wyrubowa ledwo,oder-

wall od trumny rozpacnIąrą
carową I żołnierze zaczęli opu-
szczać do grobowca zwłoki te-
go, który przez kilka miesięcy,
kierował nietylko czynami mi»
nistrów, ale także wolą cara 4
carowej.
Gdy trumna znikną; Algi,-

rze car rzucił na nią białą ró-
żę.
Wilad za nig posypały sig

kwiaty z rgk wszystkich obe-
cnych.
Po pogrzebie car z rodziną

szybko udał się do pałacu,
Na drugi dzień wśród służby

dworskiej rozeszła się wieść, żo,
czterej żołnierze asystujący przy!
pogrzebie zniknęli bez śladu.
Przy groble z polecenia pułk,
Malcewa ustawiono straż z żół«
nierzy baterji przybocznej. .

Posterunki otrzymały nastę«
pującą instrukcję:

„Jeżeli przepuścicie kogokol-
wiek do świątyni oprócz caro-
wej i jej córek będziecie oddant›
pod sąd wojenny i rostrzelani",
Carowa bardzo często odwie-

dzała świątynię i za każdym ra-
zem hojnie obdarzała podarun-
kami wartujących żołnierzy, .

Serce jej wrzało straszliwy
chęcią zemsty: na- mordercach,
kochanka.

W stolicy Anglii, Londynie,
pozwolenie do noszenia „broni
ma zaledwie około stu ludzi.-

(
We Maj! jest -3,918,ne:--

psów, | .
ś -» # w

Pomimo starych wierzeń, blu
To meteorologiczne Stanów Zje
dnoczonych utrzymuje, że kslęś
życ nie wywiera żadnego wpły»
wu na powietrze na ziem! .
W roku 1918 w Stanach Zjed

poczonych wykopano przeszło
570,000,000 ton węgla.
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@ OFERTA Przedstaw'›iele na prenumeratę otrzymają zaczne kom!.

sowe, tudzież specjalną promię Ma tądanie
szych pragowntków rarabia po $1.60 1 więcej na godzinę Pan . Welater
z Chicago, IL, zarobił 375 jednego miesiąca (w komisowem #50, w premi
326) i to mimo słabego zdrowie. W razło zalnterosowania się oferta gp
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POLAND 953 Third Ave. -New York, N. Y.
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Mleuęcxnlk"11.1;me }
w anglelskim. podurlgeg»
ny wyłącznie sprawom spolce:|
nym, politycznym, wycnnwnw1t ,
czym, artystycznym, handlowym
1 przemysłowym Polski poleca $
się uwadze czytelników. Wyd.fi
wcy pragną podać do powszech.
nej wiadomości, żo miesięcznik M
ten przeznaczony fest specjalnie
dla tych, któray Interesują się
ścisłom! danemi statystycznemi
tudzieś informacjami. dotyczące.!
mi jakiejkolwiek tazy tycia pol. @
sklego, stosunków. handlu Std.
Przedmioty poruszane w miesię
czniku mają charakter wybitnie

Wielu z na.
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} Takiego pecha w
) życiu nie miałem,
„Wczoraj otrzyma

M) Patrz, jest
czek na 100 do-

Iarów dla
Dist oto fest dla ciebie od adwokata.-
Pewnie jakiejś. mimic przyrzekłeś że-

niaczkę, a teraz masz
na własnych nogach _" Tort em!

lem paid? od Mutta f chodzić? 1 W7 » 3 k a
W i przegrałem ja do p ; Ercenta, gdy z nim 7 a :

grałem w karty,

Hej najmi-
to, a chodź-
no tutaj!

Idę boss! - Zmęczo- Wszystko je-
Dy jestem, że ledwie dno, daj list.

 

  

{5:35:32 Jestem bogaty!

- a nie boję się teraz

 
z

Mylisz się mój drogi. Sto dolarów to nie flie- O Wczoraj przegrałeś sześć do-

. starości!

, niądz. To drobnostka, wystarczy ci to ledwie Jarów. Muszę ci dać sposób-
ność odegrania ich, bo
mam chorakter! Ty
mnie znasz..

Chodź ptaszku, mam
ochotę na twoją se-
tkę, chodź mój
bracisckul

 

 

 

  

 
| udne karty, sle trzeba

5:3. Wobec tego gra pójdzie -

o tę setkę, którą otrzymałeś!

lzRaz kosie śmierć!...

Ja daję 260 1
" Wygrałeś wszystko, co postadam, Nie wy-

~to wszystko!
pada insczej, chyba na tę kartę postawić
wszystko moje gospodarstwo, zbiory,
maszyny „.Wszystkoposiadam! __

| Nie widzę Jeffa. Mutt
Na ciebie ko- z miał nie??, że tego nie-
kolej. Ja mam £ dołęgę dzisiaj odprawił.

. 490. s Słyszałem, jak się H ›
wczoraj odgrażał,
że mu da dzisiał

kopniaka...
Na cleble
lej, - ją
mam 5701

 

 

   
Widzisz wygrałem wszystko

co miałeś. Teraz jeszcze mogę
' założyć się o twoją pejdę /

sześciu dolarów na tydzień,"
ile zechcesz tu ta tej _

i {| farmie teraz ¢ 4 ciebie!
A pracować... AE x k < Chodź!...

1
Dobrze! Mote

teraz kolo mego
Bzczęścia się

! potoczy.,

. 17 Trochę prędzej! Spiesz się najmito!...
( Masz więc bezpłatnie pra- W- Leniuchu, spiesz się bo cię obiję!
cować przez cały dzień - A +» > prow a
a znajdę ja dość pracy. // ; <4 "ife oh hor
<dia 4

     
   

 


